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Wychodzi codzieunie o godzinie 8 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel. ~ 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. 


Biuro Redakcyi i Administracyi nl. Wałowa nr. 29. | 


Zaproszenie do przedpłaty. 


W miejscu: za drugie półrocze 6 zł.; 
za III kwartał 3 zł; za miesiąc lipiec 1 zł. 
Pocztą: za drugie półrocze 8 zł.; za 
III kwartał 4 zł.; za miesiąc lipiec 1 zł. 35 ct. 


Prenumeratorowie półroczni (od 1 lipca 
do końca grudnia) otrzymują Przewodnik 
naukowy i literacki, dodatek miesięczny do 
Gazety Lwowskiej bezpłatnie, óćwierćroczni 
zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. „Przewodnik“ prenumerowany 
osobno, kosztuje rocznie 4 zł. 


=== Wszyscy cało- i półroczni abonen- 
ci Gazety Lwowskiej otrzymują bezpła- 
tnie dodatek miesięczny, Przewodnik nau- 
kowy i literacki, który wychodzi w zeszy- 
tach, obejmujących sześć arkuszy druku, 
Najpoważniejsze siły literackie 1 naukowe 
składają się na treść tego pisma, którego 
pierwsze półrocze zawiera między imnemi 
artykułami następujące obszerne prace: Te- 
stament Boleslawa Krzywoustego przez dr. 
Antoniego Małeckiego; Wyprawa Źwa- 
niecka przez dr. Ludwika Kubale; Wy- 
prawa angielska do bieguna północnego 
przez dr. Stanisława Warnke; Jerzy 
(żarowski i kardynał Fleury przez Józe- 
fa Szujskiego; Ulryk Werdum i dzien- 
mik podróży jego po Polsce przez de. Ksa- 
werego Liskego; Charakterystyka Ka- 
zimierza Wielkiego przez Józefa Szuj- 
skiego; O teraźniejszych naukowych po- 
glądach na budowę społeczeństwa przez 
dr. Euzebiusza Czerkawskiego it. 
Przewodnik naukowy i literacki stano- 
wi w roku dwa tomy, obejmujące razem 
72 arkuszy druku, a otrzymują go bezpła- 
tnie wszyscy ci abonenci, którzy prenume- 
rują Gazetę Lwowską całoroczme lub pół- 
rocznie, jedn kże nie w innych termi- 
na ch, jak od 1 stycznia do ostatniego 
grudnia, lub od 4 stycznia do ostatniego 


Prenumerata z przesyłką 


pocztową wynosi rocznie 16 zł, kwartalnie 4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 o$. 


W miejscu rocznie 12 zł., kwartalnie 8 zł. miesięcznie 1 zł. 


Przewodnik 8 
otrzymują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, 


naukowy i JAG MG 


drudzy 30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 24 czerwca. 

Od kilku lat, bo od wybuchu przesile- 
nia finaasowego, po każdem zamknięciu se- 
syi węgierskiego sejmu niemal dosło- 
wnie powtarza się opinia prasy o jej dzie- 
łach i zadaniach. Zawsze pozostaje wcale po- 
kaźny szereg zaległości administracyjno-usta- 
wodawczych, i zawsze wyrażaną bywa na- 
dzieja, że co na ostatniej sesyi zaniedbano, 
to powetują posłowie w przyszłym roku. Gdy 
u steru stały gabinety, złożone z dawnych 
Deakistów, zaległości te uważano za smutną 
konieczność, bo stronnictwo panujące popa- 
dało stopniowo w rozkład a opozycya, któ- 
ra w tej chwili stanowi rdzeń stronnictwa 
liberalnego, coraz śmielej nacierała na upa- 
dający system. Ale odkąd Tisza stoi na cze- 
le rządu, odkąd w Izbie rozstrzyga o losach 
Węgier stronnictwo tak silne i liczne, że ró- 
wnego mu co do liczby Węgry dotąd nie po- 
siadały nigdy, zdawałoby się, że sesye par- 
lamentu nie powinny się kończyć xozczaro- 
waniem i odkładaniem ważnych spraw na 
przyszłe lata, Stawiając tę sprawę tak bez- 
względnie, możnaby zaraz wysnuć ztąd wnio- 
sek, że fuzya stronnictw węgierskich nie zi- 
ściła oczekiwań, z jakiemi ją cały kraj ra- 
dośnie witał, że Tisza, odkąd stanął na cze- 
le gabinetu, nie jest wcale podobny do da~ 
wuego kierownika umiarkowanej lewicy. Taki 
to już los opozycyi w każdem państwie, że 
dostawszy się do steru, spotyka się z wiel- 
ką niecierpliwością i niewyrozumiałością o- 
gółu, który wymaga, ażeby wszystkie piękne 
cele i hasła głoszone z ław opozycyjnych 
zostały w lot spełnione. Umysłom pospoli- 
tym wydaje się, że dość ująć ster rządów, 
ażeby wszystko wywrócić, przekształcić na 
lepsze, i zreformować w ciągu kilku tygodni 
albo miesięcy, Co do węgierskiego ministra- 
prezydenta zachodzi w dodatku ta niepomy- 
ślna okoliczność, że on sam zapewne nie 


czerwca i od 1 lipca do ostatniego grudnia. | przypuszczał, iż pierwsza sesya nowego par- 


Ostatnia karta. 
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Dla Wiśnicza nadszedł ostatni dzień 
świetności; stary Kmita pogodziwszy się Z 
królem przez trzy dni gościł go w zamku, 
a sprosiwszy wielkie zgromadzenie pracował 
nad tem , aby na skroni Barbary zajaśniała 
królewska korona. 

W rycerskiej sali jeszcze ten sam Phoe- 
bus co przed kilkunastu laty toczył po su- 
ficie swój lśniący rydwan; szkarłatne tylko 
ścian obicie trochę spełzło, a broń nieco 
poczerniała, inne tam już wszakże przesu- 
wały się postacie; świadkowie chwały stare- 
go Zygmunta młodszym , pozostawiali miej- 
sca, albo jak Tarnowski i Tęczyński w nie- 
zgodzie będąc z Kmitą, stronili od Wiśni- 
cza, I Maciejowskiego zabrakło, gdyż nie- 
spełna przed rokiem kraj opłakał wielkiego 
kanclerza, który uchroniwszy Polskę od do- 
mowej wojny, poszedł gdzieindziej zbierać 
nagrodę za swe cnoty 1 zasługi. Natomiast 
ludzie , którzy się mieli stać najpiękniejsze- 
mi perłami w koronie Zygmunta Augusta, 
jak Rej, Modrzewski i młodociany Kocha- 
nowski, przerzedzone zastąpili szeregi. 

Kmita wszelkich używał starań, „aby 
okazale przyjąć królestwo i w serdecznej go- 
ścinności utopić dawne urazy. Za młodych 
czasów bywał wiele na zagranicznych dwo- 
rach, i tam się przypatrzył niejednej towa- 


rzyskiej zabawie, pomiędzy innemi został mu 
w pamięci francuski karuzel z cesarskich | Karola VII., 


turniejów. Porozumiał się więc na kilka ty- 


lamentu wykaże się tak skąpym rezultatem, 
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Nie jego to jednak wina, że stosunki pokrzy- 
żowały wszystkie plany, że wyjątkowe spra- 
wy zabrały więcej czasu, aniżeli powszechnie 
przypuszczano. Ani w Węgrzech ani w Au- 
stryi nikt nie myślał, żeby na rokowaniach 
o odnowienie ugody oba rządy straciły tyle 
czasu wśród nieustającej niepewności o los 
sprawy i w ogóle całego dualizmu. W toku 
zaś rokowań niepodobna było ustrzedz we- 
wnętrznej pracy organizacyjnej od zastoju, 
bo choćby nawet ministrowie podołać mogli 
dwom równocześnie podjętym olbrzymim za- 
daniom, to Izba deputowanych nie dotrzyma- 
łaby im kroku. Wszyscy posłowie mieli tyl- 
ko jeden przedmiot przed oczyma, t. j. od- 
nowienie ugody, a nawet w kraju zapomnia- 
no o wszystkiem wśród wytężonego oczeki: 
wania rezultatów, jakie wydadzą rokowania 
w Wiedniu i Budapeszcie prowadzone. Zre- 
sztą ostatnia sesya sejmu węgierskiego nie 
była wcale jałową, jeżeli kto zechce o niej 
wydać sąd wyrozumiały. Kilka ustaw uchwa- 
lonych w przedmiocie terytoryalnego podzia- 
łu kraju i zreformowania administracyj we- 
wnętrznej, stanowi ważny postęp ku lepszej 
przyszłości i przedstawia się jako owoc tak 
mozolnej pracy, że w normalnych stosunkach 
nie można więcej wymagać od parlamentu, 
który nie ma bynajmniej tej pretensyi, że 
jest wzorem dla wszystkich ciał reprezenta- 
cyjnych, gronem genialnych reformatorów. 
Prawda, że uchwalone ustawy stanowią do- 
piero początek pracy, ale początek jest za- 
wsze najtrudniejszy i wymaga najwięcej cza- 
su. Dalszą praca nad wewnętrznemi refor- 
mami postępować będzie naprzód z podwojo- 
ną szybkością, bo najpierw zniknie już wkrót- 
ce sprawa ugodowa, zaprzątająca wszystkie 
umysły, a powtóre dalsze projekty ustaw nie 
spotkają się już z temi trudnościami i uprze- 
dzeniami, które pokonywać musiano przy 
pierwszym zamachu na dotychczasowy stan 
rzeczy. 

Trudno łudzić się pozornym spokojem 
w parlamentarnych i rządowych kołach 
Francyi. Od wyboru Buffeta wrą tam 
namiętności, poruszają się zachcianki uwa- 
żane już od dawna za usunięte z porządku 
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dziennego Wybór komisyi dla ustawy uni- 
wersyteckiej uwydatnił sprzeczność zacho- 
dzącą między usposobieniem senatu i izby 
deputowanych, która nie umiarkowaniem 
lecz lekceważeniem stara się powstrzymać 
konserwatystów od stanowczego wystąpienia. 
Wczoraj donosząc o pomyślnym dla konser- 
watystów wyborze komisyi dla ustawy uni- 
wersjteckiej podnieśliśmy, że z tego nie 
można jeszcze wnosić, jakoby senat gotów 
już był do starcia z izbą deputowanych w 
sposób, któryby wymagał niezbędnie rozpi- 
sania nowych wyborów; jako jedynego środ- 
ka na usunięcie przesilenia. Dziś czytamy 
już w jednym z paryskich organów konser- 
watywnych formalną przestrogę dla senatu, 
ażeby nie wywoływał starcia z izbą i prze- 
silenia konstytucyjnego z powodu ustawy 
uniwersyteckiej. Sprawa ta jest dostępną 
tylko dla ludzi głębiej zajmujących się kwe: 
styami publicznemi a ogół nie zrozu- 
mie jej dobrze a tem samem nie dałby się 
pozyskać dla konserwatystów w razie roz- 
wiązania izby deputowanych i rozpisania 
nowych wyborów. Lepiej zatem odroczyć 
rozprawę nad tą ustawą i wstrzymać się z 
wywieszeniem sztandaru wojennego do 
chwili, gdy radykalizm republikański w na- 
turalnym rozwoju swoich pretensyi targnie 
się na instytucye i sprawy popularne, dają- 
ce się dobrze wyzyskać przy agitacyi wy- 
borczej. To rozumowanie dziennika konser- 
watywnego ma podstawę zdrową ale zacho- 
dzi pytanie, czy senatorowie konserwatywni 
będą czekać cierpliwie, jeżeli jak dotąd i 
nadal wystawieni będą na przykrości odwe- 
towe za wybór Buffeta? A przykrości tych 
nie braknie ani ze strony rządu, ani ze 
strony izby deputowanych. Zaraz po wybo- 
rze Buffeta musiał marszałek-prezydent pod- 
pisać dymisyę czterech prefektów konserwa- 
tywnych, chociaż w ich departamentach wy- 
i brani zostali wszyscy republikańscy kandy- 
daci bez wyjątku. Izba deputowanych zaś 
odgraża się, że za wybór Buffeta unieważni 
mandaty posłów konserwatywnych, którzy 
wyszli z urny wyborczej przy ostatnich wy- 
borach uzupełniających. Dzienniki republi- 
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godni przed przybyciem królestwa z niektó- 
rymi ze swych gości, i postanowił Barbarę 
uczcić niespodzianką, 

„ Drugiego dnia zapowiedziano gonitwy, 
król bowiem był wielkim Jubownikiem koni 
i chętnie dobrym się przypatrywał jeźdzcora. 
W podwórzu zamkowem otoczonem krużgan- 
kami, świetne zasiadło towarzystwo — dę- 
bowem liściem i choiną umajono słupy a 
sciany ganków przyozdobiono herbami króla, 
Radziwiłłów i innych możniejszych rodzin. 
Po raz pierwszy od lat kilkudziesięciu nie 
widziano smoka Sforców Kmita nie chciał 
nm w królowej niemiłych wywołać wspo- 
mnień. Zygmunt siedział z rozjaśnioną twa- 
rzą; był to może jeden z najszczęśliwszych 
dni jego Życia, miał bowiem przy sobie Bar- 
barg i oduosił trynmf stałości nad najwię- 
kszym przeciwnikiem. Na twarzy królowej 
nie widać b;ło równego zadowolenia ; piękna 
ale blada i dziwnie apatyczna ,. zdawała się 
już w sobie nosić zaród choroby, która ją 
wkrótce wydrzeć miała mężowi. 

Zgromadzenie z upragnieniem oczeki- 
wało jeźdźców gotowych do gonitw — jakież 
było jednak wszystkich zdziwienie, gdy na 
dany znak wyjechał liczny zastęp rycerzy i 
amazonek przepysznie ubranych w zagrani- 
czne stroje i uszykował się naprzeciwko bal- 
konu królestwa, Szkarłatny młodzieniec z 
hiszpańska ubrany spiął konia, wysunął się 
z grupy 1 stanął przed królestwem nisko się 
kłaniając. 

= Pan. Jan Kochanowski — powtarza- 
no na galeryi. 

Młodzieniec począł mówić: 

— Za słynnej pamięci króla Gallów 
í MIL, który wielkie bitwy staczał z 
nieprzyjaźnym mu angielskim narodem, żyło 
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wielu znakomitych mężów dzielnych do czy- 
uu i do zabawy. Oni to wymyślili przesła- 
wny turniej, istny obraz rycerskiego rze- 
miosła zwany pikieta od drzewca, który tam 
znaczy la pique. W nim są przedstawieni 
najsławniejsi rycerze i królowie. Rozkaż Naj- 
jaśniejszy Panie, a gra się przed Tobą roz- 
winie ! Á z. 

Większość towarzystwa nie wiedziała, 
o co chodzi. nie słyszała słów pana Kocha- 
nowskiego, powstało więc wielkie zacieka- 
wienie, mnóstwo zapytań się krzyżowało, cie- 
kawość jednak wkrótce miała być zaspoko- 
joną, gdyż król skinął przyzwalająco, a pan 
Kochanowski w lot cofnął się do grupy 
jeźdzców i zaczął grę szykować. Kmita tym- 
czasem podał francuskie karty ze słoniowej 
kości królowi i zaprosił go, aby sobie wy- 
brał partnera. - 

— Staliście panie wojewodo tyle razy 
w życiu naprzeciwko mnie ża rzekł August 
z uśmiechem — to bądźcie jeszcze raz w 
kartach moim przeciwnikiem. 4 

— gSłużę jeśli Wasza wola, Najjaśniej- 
szy Panie, ale tylko w kartach - odpowie- 
dział Kmita. 

Królowa zebrała, a król rozdał karty, 
poczem zniesiono karty królewskie panu Ko- 
chanowskiemu a karty wojewody Rejowi, aby 
odpowiednie im osoby uszykowali i dalej ży- 
wemi kartami grę prowadzili. 

Na królewską stronę przeszedł najprzód 
sam pan Kochanowski jako walet coeur, a 
trzymając w ręce królewskie karty, wywoły- 
wał inpych, którzy za nim pójść mieli. 

— Asgina! — zawołał najprzód Ko- 
chapowski, a na te słowa na pysznym bia- 
łym rumaku wysunęła się panna Zborowska, 

Fantastycznie ubrana, w hiszpańskim 


kapeluszu, z wielkiem białem piórem, w zło- 
cistej koszulce paśladującej pancerz , zdawa- 
ła się być królową zaczarowanej jakiejś krai- 
ny. Przedstawiała zresztą królowę w grze 
a nazwa jej Argina była tylko przełożonem 
słowem Regina. Na lewem ramieniu przypię- 
tą, miała turczę z Jastrzębcem , podkową i 
krzyżem , jako swym herbem, 

Rej chociaż na przeciwnej był stronie, 
poskoczył ku balkonowi i powinszował kró- 
lowi takich kart, dodając: 


Podkowa z krzyżem, kto to ma na pieczy, 
Nie złe są iście te obiedwie rzeczy : 

Jedna z żelaza a druga ze złota , 

A obie przedsię bronią od kłopota. 


- De la Hire! — wołał znów Ko 
chanowski 


Wyjechał walet winny, pan Piotr Bo- 
ratyński. 

— Z przyjemnością widzę go po mojej 
stronie -- zauważył król do Kmity, 

Mniej rzeczy świadomi pytali Się o zna- 
czenie nazwy „de la Hire“, a zaraz znaleźli 
się tacy, co bywali we Francyi i we Wło- 
szech tłómacząc, że to przydomek jednego z 
największych wodzów Karola VII — Stefana 
de Vignoles. 

-- As żołędny! 

Na tę nazwę wyjechał Oleśnicki z Pin- 
czowa, w biały płaszcz ubrany, z wielką żo- 
łędzią na piersiach Towarzystwo niechętnie 
się na niego patrzyło, gdyż zaciekłym był 
reformatorem , a dworzanie mówili, że król 
go niebawem pociągnie przed sądy za to, 
j że zakonników przemocą z Pinczowa wypę- 
| dził. To też Zygmunt szepnął na jego widok: 
| Ten mi już mniej potrzebny... 


kańskie nie wahają się głosić otwarcie, że 
wszystko to jest odwetem za wybór Bufteta, 
jak gdyby odwet taki dał się pogodzić z 
dojrzałością i rozwagą polityczną. We Fran- 
cyi z takich drobnych przykrości już nieraz 
wytwarzały się groźne przesilenia. 

Daleko jeszcze do wyboru 
parlamentu niemieckiego, ale róż- 
ne stronnictwa obmyślają wcześnie sposoby, 
Jakiemi mogą zapewnić sobie zatrzymane do- 
tychczas stanowisko jeżeli już wzrost sił będzie 
niepodobnym. Nie braknie także objawów wska- 
zujących, że włonie stronnictw zanosi się na 
nowe ugrupowanie, że łatwo nawet powstać 
mogą całkiem nowe stronnictwa z programami 
praktycznie zastosowanemi do zmienionych 
stosunków niemieckich. Często mianowicie 
odzywa się zdanie, że w nowym parlamencie 
powstanie stronnictwo ks. Bismarcka, oddane 
bezwarunkowo kanclerzowi w jego przyszłych 
zamiarach i płanach około ustalenia jedno- 
litości Niemiec. Byłoby to chyba stronnictwo 
rządowe par excellence, ale i ta nazwa nie 
odpowiadałaby może charakterowi. Każde 
stronnictwo może stać się rządowem, jeżeli 
uzyska przewagę i wyda z łona swego gabi- 
net oparty na większości parlamentu. Ale 
niemieckie stronnictwo ks. Bismarcka miało- 
by być rządowem nawet w tym razie, gdyby 
stanowiło nieznaczną frakcyę. Tak przynaj- 
mniej pojmują rolę swoją twórcy pomysłu, 
którym chodzi o to, ażeby ks. Bismarck u- 
wolniony został od kaprysów swonuictwa 
narodowo-liberalnego, ażeby nie potrzebował 
oglądać się na jego jednomyślne poparcie 
lecz w danym razie mógł za pomocą prze- 
mijającej koalicyi innych żywiołów osiągnąć 
cel swój mimo a nawet wbrew woli stron- 
niectwa narodowo liheralnego. Anormalne sto- 
sunki, w jakich znajduje się parlamentaryzm 
niemiecki i znajdować się będzie dotąd, dopóki 
osobistość ks. Bismarcka jest jedynym potęż- 
nym regulatorem czynności, dopóki parlamen- 
tarne sic volo sic jubeo kwitnie w praktyce, 
dopuszczają taką dziwaczną kombinacyę a 
nawet odbierują jej charakter rażącej nie- 
zgodności z duchem parlamentaryzmu. Mimo 
to wszakże mniemamy, że cała historya o 
zorganizowaniu takiego stronnictwa skończy 
się na przedwczesnych pogłoskach. Stron- 
nictwo narodowo-liberalne doznałoby bowiem 
w takim razie śmiertelnego ciosu a na to 
nie zasłużyło ono, co więcej, tego nie wymaga 
nawet polityczny interes ks, Bismarcka. Bez 
ubiegania się o osobną świtę bezwzględnie po- 


nowego 
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wolnych admiratorów parlamentarnych, bez 
zorganizowania osobnego stronnictwa, które- 
by ślepo słuchało jego rozkazów, ks. Bis- 
marck osiągnął dotąd przy pomocy większo - 
ści naroduwo-liberalnej wszystko, czego tyl- 
ko zapragnął. Przypominamy tylko sprawę 
uwięzienia ultramontańskiego posła Majunke 
i nowelę karną. W obu wypadkach długo za- 
nosiło się na opór większości narodowo-libe- 
ralnej i na otwarte przesilenie; najzgodliwsze 
umysły wykluczały możliwość porozumienia, 
a przecież chmura minęła szczęśliwie i sta- 
ło się tak, jak sobie życzył ks. Bismarck. 
Początkowy opór stronnictwa narodowo libe“ 
ralnego, który zawsze w takich razach osła- 
niał jego wielką kolizyę z zasadami czyste- 
go liberalizmu mógł drażnić ks. Bismarcka 
do żywego, ale za to parlamentaryzm nie 
był nigdy tak skarykowany, jakby się to sta- 
ło w razie wytworzenia stronnictwa bismar- 
kowskiego par excellence. 


DENCYE 


idonmstamty uopol, 16 czerwca. 


KORESPON 


© Owa ku powszechnemu zadziwieniu 
tak zręcznie przeprowadzona, spokojna re- 
wolucya pałacowa z d. 29 na 30 maja, nie 
miała ielnak bez krwawych pozostać na- 
stępstw. Pominąwszy krew, którą zdetroni- 
zowau, Abdul Azis, w paroksyzmie szału 
według wszelkiego do prawdy podobieństwa, 
sam z siebie ręką samobójczą wytoczył, to 
nowa duia wczorajszego wieczorem zaszła tu 
katastrofa, która jest niewątpliwie następ- 
stwem owej spokojnej rewolucyi pałacowej. 
W katastrofie tej nowej pięciu ludzi życie 
postradało — kilku ciężkie odniosło rany. 
Między zabitywi znajduje się dwóch mi- 
nistrów, Husni Awni basza, minister wojny, 
i Raszyd basza, minister spraw zewnętrznych, 
adjutant Achmeda Kajzerli baszy, ministra 
marynarki, Achmed Aga, powierny sługa 
Midhada baszy — i jeden zaptia, żandarm. 
Rannym został Ahmed Kajzerli, Kapudan 
basza, i kilku żołnierzy. Sprawcą całej tej 
krwawej katastrofy był jeden, jedyny czło- 
wiek: Hassan Bey, wedle narodowości Czer 
kies, wedle stopnia wojskowego świeżo awan- 
sowany Koł-ugasy, to jest adjutant - major, 
uczeń szkoły wojskowej, używającej uadzwy- 
czajnej opieki zabitego dziś ministra wojny. 
Z niej wyszedł Hasan Bey przed kilku laty 


a 


— (zy rzymski As, czy polski grosz, 
Najjaśniejszy Pamie — odpowiedział Kmita — 
zawsze się przyda do wojny, a gdyby był 
w skarbie, nie trzebaby go żądać od sejmów. 

— Dawid ! — znów wołał Kochanowski. 

Był nim Frycz Modrzewski, ubrany w 
płaszcz purpurowy, na karym koniu, i trzy- 
mał w ręku bartę jako godło biblijnego króla. 

— Ź takimi sprzymierzeńcami pobiję 
was panie wojewodo -- mówił znów król do 
Kmity — miejmy podobnych nowatorów a 
nie potrzebujemy się obawiać zachwiania 
wiary, ani sekciarzy jak Staukar lub Ochinus. 

W ten sposób uszykowali się krolew- 
scy a później przeciwnicy. Pan Kochanowski 
prowadził grę z jednej u Rej z drugiej stro- 
ny; oni wywoływali, które karty mają odejść 
a które przybrać należy. Towarzystwo było 
poprzednio w grze wycwiczone, konie łago- 
dne i spokojne, ruchy więc odbywały się 
szybko a cały turniej} nadzwyczaj piękne 
sprawiał wrażenie. Po półgodzinnej grze król 
miał cały sequens, stroumictwo królewskie 
zorganizowało się z samych najzacniejszych 
nazwisk , Oleśnicki wyszedł z szeregu. 

Ksiądz prymas Dzierzgowski, niedawno 
jeszcze jeden z najzawziętszych nieprzyjaciół 
króla i jego związku z Barbarą, zbliżył się 
obecnie i winszował Zygmuntowi świetnego 
gry wyniku, który się stanie dobrą wróżbą 
ną przyszłość. 

._ — Więcej niż piękny turniej — odpo- 
wiedział król -— cieszy mnie, że widzę dzi- 
siaj przy moim boku tych, których w Piotr- 
kowie do niechętnych mym zamiarom poli- 
czyć musiałem . 

— Nie do niechętnych, Najjaśniejszy 
Panie — rzekł Dzierzgowski ale do do- 
radców przeciwnych królewskiemu zdaniu 

- Dawniejsza wasza niechęć a nawet 
nieprzyjaźń, księże prymasie, bynajmniejby 
mnie nie smuciła, albowiem tylko ci potra- 
fią być dobrymi przyjaciołmi, którzy niena- 
widzić umieją. Tem szczerzej wierzę w wa- 
szą przychylność, bom się przekonał, że 
wardym potraficie hyć przeciwnikiem. 


Prymas nie był zadowolony z tej kró- 
lewskiej mowy, ale też tem łatwiej nakłonił 
się do koronacyi Barbary, aby dowieść, że 
obecnie nie żywi już żadnych uprzedzeń prze- 
ciw królewskiemu związkowi. 

Pobyt w Wiśniczu zapewnił Barbarze 
koronacyę, jedyne może już teraz życzenie, 
którego spełnienia z najwyższem oczekiwała 
upragnieniem. l jej też rozjaśniło się obli- 
cze, gdy przy uczcie wniósł Kmita uroczy- 
ste zdrowie królowej ; dotąd bowiem staran- 
nie tej nazwy omijano, mówiąc o niej jako 
o „królewskiej małżonce* a nawet pogardli- 
wie jako o wdowie po Gasztołdzie. Weso- 
łość na twarzy Barbary była owym ostatnim 
tonem, którego jeszcze brakowało do po- 
wszechnej radości — ucztowano więc jak ni- 
gdy w Wiśniczu ; od króla do kasztelana 
szedł kielich kolejno, szumiąc Węgrzynem i 
życzeniami, a gdy tej kolei nie było końca, 
powstał pan Kochanowski i w wesołym wier- 
szu dał wyraz ochocie ; 


Za zdrowie gospodarz pije ! 
Wstawaj gościu: a za czyje? 
Za królewskie: powstawajmy 
I także je wypijajmy. 

Za królowej: wstać się godzi, 
I wypić, to za tem chodzi, 
Za biskupie: powstawajmy 
Aibo raczej nie siadajmy, 

A za zdrowie Marszałkowe, 
Owo gościu wstań na nowe, 
Znów za Hrabi: wstańmy tedy; 
Odpoczniemże nogom kiedy ? 
Gospodarz ma w ręku czaszę, 
My wiedzmy powinność naszę, 
Chłopię, wymknij ławkę moję, 
Już ja tak objad przestoję. 


Długo mówiono o sławnej uczcie w Wi- 
śniczu, a nie jeden z przytomnych w późne 
jeszcze lata wspominał o gościnności starego 
Kmity. 


K. Ch. 


jako porucznik, postąpił wnet na kapitana 
i został adjutantem Izeddyn Efendego, syna 
zeszłego sułtana a  I8-letniego marszałka, 
komendanta pierwszego korpusu gwardyi suł- 
tańskiej. 

Z detronizacyą ojca sułtana spadł z 
marszałkowstwa i Izeddyn Kfendi i utracił 
komendę korpusu gwardyi. Niepotrzebnym 
mu zatem był i adjutant. Czy z tej przy- 
czyny, czy z innych jeszcze jakich względów 
odebrał Hasan-Bey, który wtedy był kapi- 
tanem, z ministerstwa wojny rozkaz powró- 
cenia do służby frontowej, z awansem na 
adjutanta majora i to do pułku, konsystu 4- 
cego w Bagdadzie. Był to poniekąd rodzaj 
wygnania, Nie chciał dobrowolnie udać się 
na nie Hasan Bey i oparł się rozkazowi; 
za co został aresztowanym. 

Po kilku dniach namysłu zdeklarował 
wszakże, że się uda na przeznaczone miej- 
sce i został z aresztu uwolnionym. Otóż dnia 
wczorajszego wieczorem zebrali się ministro- 
wie w konaku Midhata baszy w Starym 
Stambule na prywatne posiedzenie. Obecny- 
mi byli: Wielki Wezyr, Mehemed Ruszdi ba- 
szą, minister wojny, Husni Awni, minister 
marynarki, Kapudan basza, Achmet Kajzerli 
i minister spraw wewnętrznych Raszid- 
basza. 

Niespodzianie pojawił się w konaku 
Hasan Bey i żądał wejścia do sali obrad. 
Jeden biuletyn mówi, że jako dawny a zna- 
ny adjutant Izedyna Efendego nie znalazł 
w tej mierze żadnej trudności, drugi twier- 
dzi, że powierny sługa Midhada baszy, Ach- 
met Aga, chciał go pierwej meldować , lecz 
skoro takowy drzwi do sali otworzył, wcis- 
nął się z nim razem i Hasan, i czemprędzej 
drzwi zewnątrz zamknął na rygiel. Wtedy 
to W. Wezyr, Mehemed Ruszdi, miał po- 
wstać i groźnym głosem zawołać: „Czego 
tu chcesz? Wychodź natychmiast !* „Od cie- 
bie niczego nie chcę — bądź spokojny, od- 
odpowiedział Hasan — ale z tym oto mam 
obrachunek*. — To mówiąc, wydobył re- 
wolwer, wymierzył, dał ognia — i kula w 
samo czoło ugodziła Husni Awni baszę. Po- 
czem jednym wystrzałem na miejscu zabił 
ministra spraw zewnętrznych, Raszida baszę, 
i piorunem zwrócił rewolwer na Kapudana 
baszę, ale tu rzucił się nań jego adjutant i to 
zdaje się uratowało ministra marynarki, że 
tylko ramię ma strzaskane, z czego się po- 
dobno wyleczy. Hassan strzelił potem do 
adjutanta i na miejscu go zabił. Teraz do- 
piero wziął na cel gospodarza domu, Mi- 
dhata baszę — którego powierny sługa tak 
szczęśliwie ciałem swojem zasłonił, że kula 
Midhatowi przezuaczona, jego śmiertelnie 
przeszyła. Do Midhata nie miał już czasu 
wystrzelić morderca, bo zaalarmowana tylu 
strzałami służba, wraz z zaptijami (żandar- 
mami), wybiwszy drzwi, wbiegła do pokoju. 
Pierwszego na czele żandarma zabił jeszcze 
Hassan wystrzałem, a na innych dobył noża 
czerkieskiego i ranił nim kilku, po czem na- 
reszcie rozbrojonym został. 

Gazety miejscowe cieszą się przynaj- 
mniej z tego, jak mówią, że to nie były i 
nie są morderstwa polityczne ! 


Koustagtynopol, 18 czerwca. 

© Dziś nareszcie mogę Guzecie prze- 
słać autentyczne wiadomości z teatru pow- 
stania bułgarskiego. Czerpię je z dwóch 
źródeł ; z ustnych opowiadań dawnego zna- 
jomego, który co tylko przybył do Konstan- 
tynopola z Zofii, odbywszy podróż swą przez 
okolice, będące głównym teatrem tego pow- 
stania, czyli tej wojny domowej, a raczej 
rasowej i religijnej. Na taką bowiem prze- 
mienił się pierwotny ruch bułgarski, jak się 
to wyraźniej jeszcze okazuje z listu, jaki tu 
otrzymałem z Wilajetu Dunajskiego, który 
jest drugiem dla mnie źródłem dzisiejszych 
wiadomości. 

Przytoczę go poniżej w całej niemal 
rozciągłości, bo przedstawia on wiernie 
smutny i opłakany stan tego Wilajetu, i 
zatwierdza opowiadanie ustnego mego refe- 
renta, który na całej przestrzeni, od Zofii 
począwszy, aż do Adryanopola, nigdzie się 
z powstańcami bułgarskimi ani z rzeczywi- 
stem powstaniem nie spotkał, ale natomiast 
bardzo często z rażącemi ślądami i skutka- 


mi, jakie po sobie pozostawił nie tyle ruch 
powstańczy Bułgarów, co raczej obudzony 
przez niego fanatyzm religijno-rasowy. ; On 
to, uosobiony w luźnych bandach Baszybo- 
żuków i uzbrojonych Czerkiesów, działają- 
cych na własną rękę, w perzynę poobracał 
owe na pozór i na oko biedne a w gruncie 
tak bogate i zamożne wsie i wioski bułgar- 
skie; spokojnych mieszkańców, co żadnego w 
powstaniu udziału nie brali, w części wy- 
mordował, w części porozpędzał, tak samo 
jak wsie i wioski, których nie spalił, splą- 
drował i zrabował doszczętnie. W opusto- 
szałych pozostali tylko starcy niedołężni z 
babami, co nie mogły za młodszymi podą- 
żyć, żeby się schronić w Bałkany — i dzieci 


któremi nie ma się komu opiekować, bo 
kindżał lub jatagan  baszybożucki lub 
czerkieski, przedwczesnemi zrobił je sie- 
rotami. 


Te to jedynie kindżały i jatagany spo- 
tyka ze strony samychże Bułgarów krwawy 
zarzut pastwienia się nad spokojnymi i bez- 
bronnymi wiosek mieszkańcami. Nizam, t. j. 
wojsko regularne, te tylko wsie i osady ka- 
rało mieczem i ogniem, które mu pór 
zbrojny przy zajęciu stawiały. I tak spaliło 
i z ziemią zrównało Otłuki, wielką wieś 
czysto bułgarską, liczącą przeszło 5.000 
mieszkańców, którą władze powstańcze o- 
brały sobie były za rezydencyę, z powodu 
korzystnego położenia strategicznego i mili- 
tarnie silnej pozycyi. Pomimo takiej pozycyi 
i dzielnej powstańców obrony, regularne 
wojsko tureckie wzięło wieś szturmem i zró- 
wnało ją z ziemią, zadając przez to stano- 
wczy, rzec można, cios powstaniu. 

Innej bułgarskiej osady, równie zamo- 
żnej i wielkiej, zwanej Weteren, przez którą 
ustny mój referent przejeżdżał, spaliło woj- 
sko regularne Hassan baszy, z powodu opo- 
ru, stawianego przy rozbrojeniu, część nieo- 
mal trzecią, — Po oddaleniu się wojska 
napadła na Weteren jedna po drugiej banda 
baszybożuków i zbrojnych Czerkiesów i do- 
pełniła dzieła zniszczenia, zamieniając wieś 
tę w kupę zgliszcz i gruzów. Z pomiędzy 
mieszkańców, co mogło  schroniło się w 
Bałkany, dokąd również pochroniły się roz- 
bitki różnych oddziałów powstańczych, Czy 


nizam pójdzie ich tam szukać — czy one 
przeorganizowawszy się i wzmocniwszy, 


przyjdą szukać mizamu, nie wiadomo. Tym 
czasem dzisiejszy stan Bułgaryi najsmutniej- 
szy przedstawia widok zniszczenia, 


Tyle z ustnego opowiadania, Wspo- 
mniany zaś na początku list z Wilajetu Du- 
najskiego brzmi, z małemi opuszczeniami 
jak następuje: 

„W północnej części naszego Wilajetu 
spokój nie został jeszcze przywróconym. 
Ruch bułgarski został wprawdzie stłumiony, 
ale za to Czerkiesi dokazują teraz w naj- 
lepsze. Bandy ich, od stóp do głowy uzbro- 
jone, napadły na wsie, położone po lewym 
brzegu Marycy, pomiędzy mostem kolei że- 
laznej w Sejmenti a Jambołem — wsie, 
rozbrojone poprzednio przez wojsko — zabrały 
im wszystek inwentarz i dopuszczały się 
nad złupionymi wszelkiego rodzaju nadużyć, 
tak dalece, że wojsko regularne musiało 
wkroczyć dla przywrócenia porządku. Teraz 
obawiają się powszechnie, że po oddaleniu 
się wojska, bandy te znów powrócą, żeby 
dokonać dzieła zniszczenia. To też żaden 
Bułgar, jutra niepewny, ani myśli do pracy 
w polu powrócić, a jeśli stan ten potrwa 
dłużej, głód nawiedzi tę ziemię, tak bogato 
przez naturę uposażoną. 

„Dalej za Tatarbazarczykiem na drodze 
żelaznej, wiodącej ku Bałkanom, dworzec 
tej kolei w Jarambej, dotąd obsadzony woj- 
skiem a na wzgórzach przyległych porozsta- 
wiane wedety. Czyby się miano jakiej dy- 
wersyi od strony Bałkanów spodziewać ? Da- 
lej na wschód pomiędzy Sarambej a Belową, 
widać ruiny i zgliszcza pięknej niegdyś osady 
Weteren, której pewną część spaliło wojsko 
Hasan Paszy, reszty doburzyły bandy Baszy- 
bozuków i Czerkiesów, które po odejściu 
wojska wieś tę z kolei napadały. 

„Po prawym brzegu Marycy, na połu- 
dnie-wschód, w Elliderć, sterczą ruiny Ba- 
taku, osady równającej się, co do wielkości 
i ludności Otłukom, którą też taki sam, jąk 


te Otłuki los spotkał; zrównaną została z! 
ziemią. za opór stawiony przy rozbrajaniu. 

„Nie wiele lepiej obeszło się wojsko i | 
z Belową, przynajmniej, że ją nie doszczęt- 
nie zburzyło, ale poprzestało, po pierwotnem 
poddaniu się, na kontrybucyi 410 lir turec- 
kich, które wieś ta natychmiast złożyła. Nie 
wykupiła się jednak tą sumą od losu, jaki 
jej był przeznaczony. Zaledwie bowiem opu- 
Ściło ją wojsko, w też tropy chmara Poma- 
ków*), zebrawszy się z 7 wiosek, położonych 
nad Elidere, wpadającej do Marycy, które 
zamieszkują, rzuciła się na nieszczęśliwą Be- 
lowę, łupiąc i rabując, co się dało, maltre- 
tując mężczyzn, kobiety i dzieci. Dopiero Z 
Bazarczyku nadbiegło wojsko, wypędziło ich 
i odparło. W kilka dni jednak, w znaczniej- 
szej liczbie ponowili swą napaść, i zrabo- 
wali to, czego za pierwszym razem zabrać nie 
mieli czasu. Przed nadchodzącem dopiero 
znów wojskiem cofnęli się z pospiechem, u- 
nosząc zdobycz i rabunek obfity. l 

„Jednem słowem, wojsko regularne nie 
powstańców bułgarskich ma dziś do poskra- 
miania, ale własnych Baszybożuków, Czer- 
kiesów i Pomaków. ar 

„W Tatarbazarczyku znajduje się zna- 
czny oddział wojska Zasiada tam komisya 
śledcza na podejrzanych o należenie do ru- 
chu i powstania, podzielonych ua kilka ka- 
tegoryi*. 


*) © tych Pomakach napiszę, być może, 
raz obszerniej. Mają to być Polacy, a przy- 
najmniej potomkowie tych Polaków, których 
kilka tysięcy zabrali byli Turcy w Jasyr w ja- 
kiejś tam wojnie i tu ukolonizowali. W następ 
nem pokoleniu pomuzułmanieni. różnią się po 
dziś dzień od wszystkich Turków strojem, oby- 
czajami, charakterem. Bitni są i odważni, ale 
wielcy fanatycy. 


Konstantynopol, !9 czerwca. 

© Hassan bey, o którego dokonanem 
na pięciu osobach morderstwie, i pokalecze- 
niu kilku jeszcze innych, donosiłem w prze- 
szłej korespondencyi, po zdegradowaniu i 
zdjęciu zeń charakteru żołnierza, powieszony 
wczoraj -- dziś jeszcze wisi — a będzie wi- 
siał i jutro, przez trzy dni, przed Seraskie- 
ratem Nie pisałem o nim w przeszłej kore- 
spondencyi, czegom się teraz dopiero dowie- 
dzial, że to był rodzony brat drugiej żony 
zdetronizowanego sułtana, Abdul-Azisa. Po 
jego tragicznej śmierci i ona w kilka dui 
umarłu; a w kilka dni poteng brat jej, Ha- 
san bey, adjutant Izeddyna Efendego, syna 
sułtańskiego dokonał owych morderstw Do- 
dawszy do tego wiadomość dzisiejszą, że z 
dawniejszej służby zeszłego sułtana tak woj. 
skowej, jak cywilnej, aresztowano w pałacu 
i po za pałacem osób trzydzieści, przy- 
puścić będzie trzeba, że i tu haremowa ja- 
kać intryga w grę wchodzi ale tym razem w 
grę krwawą i tragiczną. | 

Uroczystość przypasywania szabli znów 
odroczuna tym razem z powodu spodziewanych 
Wysokich kilku gości, którzy na nią mają 
przybyć. Kedywe egipski już z Aleksandryi 
wypłynął. Książę Karol Rumuński przysyła 
na nią swego reprezentanta. W imieniu księ- 
cia Milana Serbskiego ma przybyć minister 
spraw zagranicznych, p. Christicz. 

To powód głośny, urzędowy, ale jest i 
drugi jeszcze, o którym ciszej się mówi. O- 
tóż więc przed uroczystością i dla uroczy- 
stości wzmocnioną ma być, i to niepomierną 
siłą piechoty, załoga stolicy. Dla niej to 
przygotowuje Się obóz w Beikos uad Bosfo- 
rem, po stronie azyatyckiej. Nakazano również 
zmobilizowanie drugiego powołania Redyfów. 

Okręt belgijski Louis Dawid przywiózł 
tu 40 dział Kruppa, które wydebarkowane 
będą do arsenału. 

Około meczetu Ejuba wielkie się na 
uroczystość pałacową robią przygotowania. 

Domy z oknami na ulicę, a raczej o- 
kna tylko tych domów wynajmują się po 15 
do 20 lir tureckich, Niesłychana cena na 
dzisiejsze czasy w Stambule. (Wszystkie trzy | 
powyższe listy otrzymaliśmy dziś rów no- 
cześnie, chociaż dane były na pocztę 
stambulską w odstępach jedno- lub dwudnio- 
wych. Przyp. Red.) 


SPRAWY MONARCHII 


W roku 1875 rozpoczął Najdostojniej- 
szy Arcyksiążę Następca Tronu, Rudolf, stu- 
dya prawnicze i przy końcu tego roku złożył 
egzamin z historyi prawa, z filozofii prawa, 
z prawa rzymskiego i kanonicznego. W ro- 
ku 1876 rozpoczął Najdostojniejszy Arcy- 
książę studyować austryackie prawo karne, 
procedurę karną i polityczną ekonomię. 
W skutek Najwyższego zarządzenia Najj. 
rana odbył się d. 20 b. m. popis z osta- 
tnich przedmiotów. W tym celu zebrali się 
w apartamentach Jego ces i kvól, Wysoko- 
Ści w zamku w  Schónbrunie zaproszeni 
przez Najj, Pana egzaminatorowie: pierwszy 
prezydent Najwyższego trybunału sądowego, 
p. Schmerling; gubernator austryackiego 
banku narodowego, p. Pipitz; prezydent se- 
natu trybunału administracyjnego , dr. Fier- 
linger; generalny prokurator przy uajwyż- 
szym trybunale sprawiedliwości p. Liszt; 
radca dworu węgierskiego ministerstwa prz 
dworze cesarskim p. Barthos; dyrektor Te- 
resianum, p. Pawłowski, tudzież byli nau- 
czyciele Najd. Arcyksięcia , protesorowie 
wszechuicy dr. Zhishman i dr. Exner a wre- 
szcie nauczyciele powyżej wymienionych 
przedmiotów : vadea dworu przy Najwyższym 
trybunale sprawiedliwości dr. Keller i pro- 
fesor uniwersytetu dr. Karol Menger. Prócz 
tego byli obecni przy popisie : generałmajor 
Latour, pułkownik hr. Palffy, podpułkownik 
hr. Festetics, rotmistrz br, Walterskirchen i 
major Spindler. | | 

Po przyjęciu powyżej wymienionych 
gości przez Najdostojniejszego Arcyksięcia, 
przybył o godzinie i z rana Najj. Pan i 
rozpoczął się egzamin z ustawy i procedury 
karnej, Kgzaminował dr. Keller. ego ces. i 
krój. Wysokość skreślił historyę prawa kar- 
nego od najdawniejszych aż dv najnowszych 
czasów, skreślił następnie zalety projektu 
nowej austryackiej ustawy karnej, nad któ- 
rą pracuje Rada państwa od 7 listopada 
1874 r. wykazując różnice między tym pro- 
jektem ustawy a , dotychczasową ustawą, 
Z procedury karnej omawiał Najdostojniej- 
szy Arcyksiążę zasady, na których ona po 
lega, zakres działania austryackich sądów 
karnych tudzież prokuratoryi państwa, po- 
wody ułaskawienia i zasady na podstawie 
których ma być wykonywanem prawo uła- 
skawienia, w końcu postępowanie przy uła- 
skawieniu. Egzamin z tych przedmiotów 
trwał godzinę. Po krótkiej przerwie rozə 
począł się egzaminu z ekonomii politycznej. 
Kyzaminował dr. Menger. Najd. Arcyksiążę 
odpowiedział na cały szereg pytań z dzie- 
dziny ekonomii politycznej, głównie zaś na 
pytania: o wpływie racjonalnego podziału 
pracy i zaprowadzenia maszyn na produk- 
ty wność przemysłu, na ceny produktów prze- 
mysłowych i na stosunki konkurencyjne mię- 
dzy przemysłem fabrycznym a przemysłem 
drobnym; dalej na pytania o instytucyach 
własności i dziedzictwa tudzież o usiłowa 
niach komunizmu i socyalizmu; następnie 
na pytania o banknotach i notach państwo- 
wych „W _ stauie normalnym i anormalnym; 
o fidsikomisuch; o komasacyi gruntów; o 
polityce wolnego haudłu i t. z. cła ochron- 
nego, nareszcie na pytania o giełdach i ich 
interesach, Przechodząc do umiejętności 
skarbowych odpowiedział Najdostojniejszy 
Arcy książę na rozliczue pytania o źródłach 
dochodów państwowych, o zasadach słuszne- 
go podziału podatków i ich najodpowiedniej- 
szem użyciu. Egzamin z tych przedmiotów 
skończył SIĘ po godzinie 9 z rana. Wszy- 
stkie odpowiedzie Najdostojniejszego Arcy- 
księcia były Jasne, wyczerpujące i stanowiły 
zupełny dowód, żę dostojny  Kgzaminant 
przejął się zupełnie duchem wymienionych 
ustaw. 

Naj. Pan 
Mengerowi 
i uznanie 


t wyraził dr Kellerowi i dr. 
najzupełniejsze Swe zadowolenie 


, — Dnia 1 lipca r. b. jako w dniu ro 
cznicy smierci Cesarza Ferdynanda 1. odbę- 
dzie się w uadwornym kościele parafialnym 
w Wiedniu żałobne nabożeństwo. 

r teprezentacya miejska w Pradze 
przyjęła do zatwierdzającej wiadomości spra- 
wozdanie komissyj, którą zajęła się pogrze- 
act Alackiego, Koszta pogrzebu wynosiły 
2467 zi. Ulica „Giirtelstrasse* w Pradze, 
przy której umarł Palacky, otrzyma jego 
nazwisko. a 


— Nowomianowany minister wojny, br. 
Bylandt, urodził się w A 1821 i Micia w 
kołach kompetentnych za bardzo wykształ 
conego w sprawach wojskowych. Hr. By- 
landt rozpoczął swą karyerę wojskową przy 
artyleryi a wykształcenie swoje odebrał 
w dawnym korpusie bombardyerów. Później 
służył hr. Bylandt kilka Jat przy sztąbie 
generalnym a przy Pewnej wojskowo-polity- 
cznej missyl do Francyi położył wielkie za- 
sługi. Jako prezydent techniczno-administra- 
cyjnego komitetu wojskowego używał hr. 
Bylandt najwyższego poważania ; uchodzi on 
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za najzdolniejszego artylerzystę i jest wła- 
ścicielem galicyjskiego pułku artyleryi nr 9. 

— Dzienniki węgierskie podnoszą od 
kilku dni skargi na pomoc dawaną przez 
słowiańską ludność zamieszkałą w południo 
wych Węgrzech, powstańcom w  Bośnii i 
Hercegowinie. Jeden z tych dzienników do- 
nosi, że władze w Semlinie służą jawnie 
Omladinie serbskiej; inny dziennik donosi 
znowu, że z Wielkiego Beczkereku otrzymał 
rząd serbski pożyczkę w kwocie 2 milionów 
zł.; korespondent Belgradzki pewnego pisma 
węgierskiego zapewnia, że setki emerytowa- 
nych c. k. oficerów służy w armii serbskiej, 
nareszcie czwarty dziennik węgierski donosi, 
że 400 ochotników przeszło z prawego brze- 
gu Dunaju na terytoryum serbskie, TEllenór 
domaga się zaprowadzenia stanu oblężenia 
w południowych obwodach węgiersiich 

— Minister sprawiedliwości dr. Glaser, 
wypracował sprawozdanie motywujące pro- 
jokt nowej procedury cywilnej. Wkrótce zo- 
stanie rozesłanem to sprawozdanie. Zawiera 
ono prócz motywów, projekt ogólnych posta- 
nowien co do środków zabezpieczenia i egze- 
kucyi. Projekt ten ma być przyłączony jako 
6 tom do pierwszych 5 tomów procedury 
cywilnej przedłożonej przez rząd Radzie 
państwa. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Traktat paryski.) 


Kölnische Ztg. przytoczyła niedawno 
w korespondencyi z Berlina niektóre posta- 
nowienia traktatu paryskiego o stosunku 
Turcyi do państw lenniczych. Wiener Abend- 
post powtórzyła dosłownie ten arty kuf trak- 
tatu paryskiego wraz z komentarzem Köln. 
Ztg., przez co komunikat ten nabrał tem 
większego znaczenia. Brzmi on: 

„Traktąt paryski z dnia 30 marca 1856 
o którym była mowa w parlamencie angiel- 
skim dnia l5go b. m. stanowi w artykule 
27 co do księstw naddunajskich: „Zbrojna 
interwetcya (Turcyi) nie może mieć miejsca 
bez poprzedniego przyzwolenia mocarstw“. 
Tak samo powiedziano w artykule 29; „Zbroj- 
na interwencyą nie może w Serbii mieć miej- 
sca bez poprzedniego przyzwolenia Wys. mo 
carstw kontraktujących. Że związku tego o- 
statniego artykułu z art. 28 (Księstwo Serb- 
skie będzie i nadal zależnem od Wys. Porty, 
a to stosownie do katów cesarskich, będą: 
cych podstawą jego praw i swobód, które 
odtąd stać będą pod zbiorową gwarancyą 
mocarstw itd.*) wynika, że zakaz ten dla 
Porty interweniowania w Serbii, ma za wa- 
runek, że państwa lennicze a w szczególno- 
ści Serbia ze swej strony nie będą zaączepiać 
Iureyi, Oczywista, że w razie napadu serb- 
skiego zmieniłaby się także postawa mocarstw. 
Kwestya, o ile usunąć się one mogą od obo- 
wiązku bronienia Turcyi przeciw nieuspra- 
wiedliwionemu napadowi ze strony państw 
lenniczych, może być tu pominiętą. W ka- 
żdym ` razie jednak nie mogą mocarstwa 
przeszkadzać Turcyi, aby się broniła w ra- 
zie napadu a następnie wedłe obrotu walki 
posunęła się przeciw Serbii. Oświadczenie 
lorda Derby, że zbiorowa i osobna gwaran- 
cya mocarstw, na traktacie z roku 1856 pod- 
pisanych, mie odnosi się do sporów pomię- 
dzy Turcyą a państwami lenniczemi, ma o- 
czywiście także i to znaczenie, że przeszko- 
dzenie interwencyi tureckiej nie może być 
wliczanem między kwestye gwarancyjne trak- 
tatu, lecz że traktat ten ma raczej na oku 
gwarancyę mocarstw przeciw zagrożeniu 
Turcyi z zewnątrz. Tę stronę kwestyi zdaje 
się przeoczyły komentarze, które oświadcze- 
nie angielskiego miutstru wywołało. Lord 
Derby nie wierzy prawdopodobnie w szyb- 
kie uderzenie Serbii, a tem mniej chciał do 
niego zachęcać, Wyraźny sens wyżej przyto- 
czonych postanowień traktatu paryskiego, 
nie przypuszcza zresztą innego tłumaczenia 
tylko takie, że Turcya w razie zaczepki mo- 
że się bronić a Serbia ponosićby mu- 
siała wszystkie następstwa swego postępo- 
wabią*, 

W artykula tym dano książętom Serbii 
i Czarnogóry wyraźnie do zrozumienia, że 
w razie prowokacyi z ich strony, mo- 
carstwa nie krępowałyby Turcyi w swo- 
hódnemi przeciw obu tym „ księstwom po- 
stępowaniu. Jeżeli więc Serbia i Uzarnogóra 
wypowiedzą Turcji wojnę, będą pozostawione 
własnemu losowi. 


(Z Konstantynopola.) 

Sułtan Murad dotychczas nie „przypa- 
sai jeszcze miecza. Mahometa Zwycięzcy, a 
dopóki nie odbędzie tej ceremonii, nie ucho- 
dzi jeszcze W oczach prawowiernego muzuł- 
manina za prawdziwego padyszacha. O po- 
wodach odraczania tej uroczystości kursują 
najrozmaitsze wersje; według jednej czekają 
w Konstantynopolu na przybycie wicekróla 
egipskiego. Odwiedziny te jednak, mimo sta- 


nowczych zapewnień półurzędowych dzienni- 
ków, są zawsze jeszcze nie całkiem pewne. 
Ismael basza obdarzony jest wprawdzie dość 
silnemi nerwami, ale nagły zgon Abdul-Azi- 
sa był dlań zbyt wyraźnem memento mort ; 
od czasu ostatnich wypadków w Stambule 
stał się bardzo trwożliwym i mocno żałuje 
owych kroci funtów szterlingów, które wydał 
za firman, mający synowi jego zapewnić bez- 
pośrednią sukcessyę w wicekrólestwie Egip- 
tu, wie bowiem, że nowy sułtan nie uważa 
się zobowiązanym aktami swego poprzednika. 
Wiadomo nadto, dodaje korespondent Pester 
Lloyda, z którego te wiadomości czerpiemy, 
że wuj Khedywa, Halet basza zostaje w bar- 
dzo ścisłych stosunkach z Muradem a prze- 
to kaprys nowego sułtana wystarczy, aby o- 
balić wszystkie zamki na lodzie z takim tru- 
dem i kosztem przez Ismaela baszę wybu- 
dowane. 

— Angielska flota śródziemna, stojąca 
na kotwicy w zatoce bezickiej, otrzymać ma 
wkrótce znaczne wzmocnienie tak, że liczba 
pancerników gotowych do boju wynosić tam 
będzie 25. Anglicy zamyślają jak się zdaje, 
urządzić się w tej stacyi na czas dłuższy, 
przygotowują bowiem pomieszczenie na 10 
do 20,000 wojsk marynarskich. Jak się do- 
wiaduje londyński Standard, popłynie wkrót: 
ce flota turecka, z ośmiu okrętów złożona, 
pod komendą Hobarta baszy w ważnej misyi 
do Krety. 

— 0 gwardyi tureckiej, której niektó- 
re dzienniki tureckie przypisują zamiar urzą- 
dzenia kontrrewolucyi w Konstantynopolu na 
rzecz Jussufa Izzedyna, dowiaduje się Presse 
szczegółów następujących: Korpus gwardyi, 
który za rządów sułtana Abdul-Azisa cały 
prawie zgromadzony był w stolicy, liczył 
sześć pułków piechoty (7 stał w Tripolis) 
sześć batalionów strzelców (7 w Tripolis) 5 
pułków jazdy (2 w Tripolis) 7 pułków pie- 
choty w rezerwie, pułk artyleryi z 15 bate- 
ryami i kompanie pionierów, razem 45.000 
ludzi. Wojska te były pod każdym względem 
wyszczególniane, miały dobre uniformy, i 
wyborne uzbrojenie; wypłacano im nawet 
żołd dosyć regularnie a to w skutek prote- 
kcyi Jussufa lzzedyna, który był dowódzeą 
tego korpusu. Nowy sułtan wysłał te woj- 
ska bezzwłocznie na teatr wojny. 


(Wyprawa Muktara baszy.) 

Wedle telegramu, który generalny kon- 
sul turecki w Raguzie otrzymał z Mostaru, 
powiodło się Muktarowi baszy zaprowianto- 
wać Niksicz beż oporu. Rzecz ta spełniła się 
tak niespodzianie, że przez czas jakiś po- 
wątpiewano o prawdziwości tego doniesienia, 
które jednak polega na zupełnej prawdzie. 

W Mostarze, powiada Polit. Corresp. 
miano już 14 b. m. wszelkie powody do przy- 
puszczenia, że zaprowiantowanie powiedzie 
Się tym razem. Dlatego też nie uważano za 
potrzebne, skoncentrowanej około Gacka ca- 
łej armii tureckiej rzucać w wąwozy Duże. 
Siła korpusu, który eskortował transport ży- 
wnosci do Niksicza, wynosiła zaledwie 5000 
ludzi. Tak szczęśliwy rezultat operacyi za- 
wdzięcza Muktar basza układowi, jaki temi 
dniąmi przyszedł do skutku między Ali þa- 
Szą a księciem czarnogórskim. Dla kół do- 
brze poinformowanych nie było tajemnicą 
że już przed ośmiu dniami usiłowano z Mo- 
staru wejść w kontakt z Cetynią, i że usiło- 
wania te odniosły pomyślny rezultat. Turcy 
nie wypierają się wcale, że życzą sobie choć- 
by za cenę jakichś koncessyi utrzymania do- 
brych stosunków z Czarnogórą. Prawda, że 
kilka razy już układy w tym kierunku roz- 
biły się, lccz dodać trzeba, że nigdy ani je- 
dna ani druga strona nie uważała tych ro- 
kowań za zerwane. Można było zawsze po- 
djąć je na nowo każdej chwili, co też isto- 
tnie temi dniami nastąpić miało. Temu to 
zawdzięczyć mają Turcy, że wąwóz Duży pod- 
czas ostatniej wyprawy Muktara baszy do 
Niksicza zupełnie ogołocony był z powstań- 
ców od czarnogórskiej granicy aż po Presje- 
kę. Powstańcy stali bezczynnie w obozie pod 
3anjanami. Faktem jest także, że w czasie 
gdy dokonywało się zaprowiantowanie Nik- 
steza kilka dowódzców powstania bawiło w 
Cetynii. (dy więc Czarnogóra dopomogła 
Turkom do zaprowiantowania Niksicza, mo- 
żna nkłady pacyfikacyjne uważać đe facto 
za, rozpoczęte. 


(Z Serbii.) 

Piszą z Belgradu 18 b. m.: „Żyjemy 
tu w najwyższem rozdrażnieniu i wśród naj- 
większego wzburzenia umysłów. Nie będę 
was zajmował szczegółami spraw wojskowych, 
świadczących o naprężonem położeniu. Dość 


iua tem, że wojsko ćwiczy się nieustannie, 


mitszeruje z miejsca na miejsce, jak gdyby 
za godzinę miało ruszyć przeciw nieprzyja- 
cielowi. Mimo to wszystko zdaje się, że nie 
powsięto jeszcze ostatecznych i stanowczych 
postanowień i że nie minął jeszcze czas dy- 
plomatyzcwawia. Dowiaduję się bowiem, że 
nowe missye dyplomatyczne są w toku. Je- 


dna z nich przeznaczoną jest do Wiednia, 
druga zaś do Bukaresztu. W misyi do Ru- 
munii wyjechać ma radca stanu Maticz; 
nie wiadomo zaś, 
do Wiednia. Natomiast powrócił z Czarno- 
góry Łazarz Kosticz, któremu miało się po- 
wieść zawarcie przymierza serbsko-czarno- 
górskiego. Dziś zostaliśmy tu w Belgradzie 
zaalarmowani telegramem, według którego 
miał Mukhtar-basza w Hercegowinie otrzy- 
mać rozkaz, ażeby na czele 20,000 żołnie- 
rzy wyruszył w pospiesznych marszach przez 
Bośnię i zajął Wielki Zwornik. gdzie jest 
tylko 3000 załogi. Pokazało się jednak, że 
była to mistyfikacya. Lecz z drugiej strony 
pewną jest rzeczą, że pułki tureckie przy- 
bywają codziennie do Niżu. W. Porta przy- 
gotowuje się widocznie, tak, że Serbia ma 
przed sobą bardzo niepewną przyszłość, je- 
żeli w jak najkrótszym czasie nie odstąpi 
od wojennych zamiarów. * 

Inny korespondent donosi do Politische 
Correspondenz o rozmowie, jaką miał za- 
mordowany Raszyd basza z serbskim agen- 
tem dyplomatycznym Magazynowiczem, na 
kilka dni przed gwałtowną swoją śmiercią. 
Były minister spraw zagranicznych Turcyi 
podniósł naprzód, ża hołdownicze prowincye 
mają wielki w tem interes życzyć sobie 
utrzymania Turcyi, gdyż to zapewnia im 
byt i daje pewną rękojmię narodowego roz- 
woju. Ze Serbią sułtan Murad życzy sobie 
dobrowolnie utrzymania jak najlepszych sto- 
sunków. Jeżeli Serbia ma jakie powody do 
utyskiwan, życzy sobie Sułtan aby je su- 
miennie zbadano i zaspokojono życzenia lu- 
dności serbskiej. „Murad V — zawołał Ra- 
szyd podniesionym głosem -~ oznacza spo- 
kój i wolność.“ Od jednego tylko nie odstą- 
pi rząd turecki pod żadnym warunkiem, 
miauowicie nie zezwoli na zmiany teryto- 
ryalne prowincyj państwa tureckiego. Zape- 
wniają, że odpowiedź ta Raszyda była wy- 
pływem postanowień rady gabinetu z dnia 
8 b. m na pewne roszczenia Serbii, których 
tłumaczem był Magazynowicz, w przedmio- 
cie rozszerzenia granic Serbit kosztem in- 
nych prowincyi państwa tureckiego. 


© powstaniu w Bośnii 


donoszą do Polit. Corresp pod dniem 19go 
b. m.: „Liczne oddziały powstańców, kryją- 
cych się w górach Kozarskich, spowodowały 
Selima i Alego baszów do przedsięwzięcia 
współnej wyprawy przeciw powstańcom. Wy- 
prawa ta nie powiodła się, wypadki zaś po- 
przedzające ją były tego rodzaju, iż nie mo- 
gły dodać odwagi futalistycznym muzułma- 
nom. Turcy wiedzieli bardzo dobrze, że po- 
wstańcy mają nadzwyczaj dobrze zorganizo- 
wany korpus szpiegów. Wiedząc zatem, że 
wyprawa ta może pozostać bez skutku, gdy- 
by plan jej został zdradzony, powierzyli 
Turcy odnośne instrukcye samym wysokim 
oficerom, na których można się było spuścić. 
Jeden z takich oficerów Midżicz-Kolas (gene- 
rał dywizyi) schwytany został przez po- 
wstańców na drodze z Banjaluki do Priedoru 
i wraz z pięcioma oficerami ordynansowymi 
zabity. Papiery zabrano mu, lecz ponieważ 
pisane były w tureckim języku, odesłano je 
komitetowi centralnemu. Przy tej sposobno- 
ści dostał się w ręce powstańców koran, za- 
mknięty w złotej puszce, który złożony ma 
być w muzeum narodowem w Belgradzie lub 
Zagrzebiu. 

Z przejętych dokumentów dowiedzieli 
się powstańcy, że zagraża im wielkie niebez- 
pieczeństwo ze strony Turków, jednego tylko 
nie wiedzieli a mianowicie, kiedy to ma na- 
stąpić. Mimo to zajęli bardzo przezorne sta- 
nowisko, tak że Turcy musieli wpaść na po- 
wstańców, znajdujących się w pozycyach pra- 
wie zupełnie zakrytych. Dnia 14 b. m. do- 
wiedzieli się powstańcy, że zbliża się ku nim 
potężna armia turecka. Już następnego duia 
rano spostrzegli przednie straże tureckie, 
posuwające się ku klasztorowi w Mostanicy. 
Powstańcy oczekiwali głównych sił tureckich 
w pozycył między tym klasztorem u Mednia- 
kiem. Skoro główue siły wojsk tureckich 
zbliżyły się do pozycyi powstańców, rozpo- 
częło lewe skrzydło pod dowództwem Szy- 
mona Berana gwałtowny ogień z wy- 
bornych karabinów odtylcowych;  wkrót- 
ce potem wystąpiło do boju centrum po- 
wstańców pod dowództwem Marka Gie- 
nadyi, popierane bardzo skutecznie przez 
prawe skrzydło pod dowództwem Marka Ba- 
Jalicy. Turcy wzięci we dwa ognie ponieśli 
miezmierne straty w zabitych i rannych; 
przyczem powstańcy byli na tyle przebiegli, 
14 na cel brali głównie najniedołężniejsze 
oddziały wojsk tureckich t. z. baszybożuków, 
których karabiny skałkowe nie mogły spro- 
stać karabinom odtylcowym  powstuńców. 
Szeregi te zaczęły pierzchać w nieporządku, 
i dopiero wojska regularne (nizamy) po- 
wstrzymały ich w ucieczce i zmusiły do 
zebrania się w Alajas celem stawienia czoła 
powstańcom Turcy porwali się jeszcze raz 
ua powstańców, lecz usiłowania ich były 
daremne, gdyż nieprzyjacięł anjal był w 1s- 


kto przeznaczony został : 


Á 


sie bukowym taką pozycyę, którą Turcy nie, 
mogli zdobyć. Powstańcy odparli tego dnia | 
zwycięzko trzy ataki Turków, którzy zroz- 
paczeni zgromadzili się pod wieczór na pła- 
szczyźnie pod Mostanicą, ażeby ostatni wy- 
konać atak. Zaledwie jednak wydano osta- 
tnie dyspozycye, powstała burza a wśród 
niej uderzył piorun w drzewo, znajdujący się 
|na tej płaszczyźnie. Fakt ten, sam w sobie 
nic nie znaczący, podziałał na Turków tak 
deprymująco, iż zaniechali dalszego ataku i 
rozpoczęli odwrót w wielkim nieładzie. Co- 
fających się napadł znaczny oddział po- 
wstańców pod dowództwem Igumena Hadzi- 
cza, który zadał Turkom na dobitek nie 
małą klęskę. Od tego czasu nie można ba- 
szibożuków w żaden sposób nakłonić do 
wzięcia udziału w jakiejkolwiek operacyi 
wojennej * 


||| ARETA R: 


KRONIKA 


= Gazeta Narodowa nie wstydzi się 
mimo ustawicznych upomnień naszych, przedru- 
kowywać telegramów oryginalnych i prywatnych 
Gas'ty Lwowskiej, a przemilczając źródło, wy- 
daje je przed swoimi czytelnikami za własne 
wiadomości. W dzisiejszym numerze (Grazeży 
Narodowej cała t. z. Ostatnia poczta od A 
do Z jest dosłownym przedrukiem  telegramów 
Gazety Lwowskiej, która oczywiście przemil- 
czoną została zupełnie. Nawet uwaga redakcyj- 
na, dodana do jednego z telegramów  wiedeń 
skich, figuruje jako uwaga Gazety Narodowej. 
Czy nie stosowniej by było, aby Gazeta Na- 
rodowa tę rubrykę, zamiast Ostatnie wiado- 
mości nazwała Ostatnie przedruki 2 Jest to 
praktyka niesłychana w przyzwoitem  dzienni- 
karstwie, którego obowiązki widocznie Gazety 
Narodowej nie obchodzą, Chociaż reklamacye 
nasze nie osiągają żadnego skutku, nie prze- 
staniemy upominać się o naszą własność, i z 
dniem dzisiejszym otwieramy rubrykę, w której 
stale zapisywać będziemy wszelkie przedruki tej 
wygodnej Gazety, redagowanej zapomocą no» 
życzek, 

* Konfiskata, Nr. 143 Dziennika Pol- 
skiego z dnia 24 b. m, został wczoraj przez 
c. k, prokuratoryę państwa skonfiskowany, 

— Mianowania, Dr, Zygmunt Dzi- 
kowski, wojskowy elew przy szpitalu garni- 
zonowym nr. 15 w Krakowie, mianowany star- 
szym lekarzem rezerwy przy szpitalu garnizono- 
wym nr. 14 we Lwowie; zaś wojsk. elewowie 
lekarscy dr. Henryk Hochmann i Henryk 
Lichtmann mianowani lekarzami asystenta- 
mi rezerwy pułku piechoty nr. 24. 

* Wielki pożar zaalarmował tej nocy 
nasze miasto. O godzinie 2 wybuchł pożar w 
browarze p. Szmelkesa przy ulicy Janowskiej, 
Ogień powstał w średniej części browaru, mia- 
nowicie w zabudowaniu, obejmującem maszynę 
parową, piec browarniany, kadź i inne przy- 
rządy do warzenia piwa. Część ta browaru 
zgorzała do szczętu, Ocalono zaś słodownię, w 
której mieściły się wielkie zapasy, lodownię i 
piwnicę z piwem, jakkolwiek te budynki z 
trzech stiou przytykały do gorejącego zabudo- 
wania. Na suszarni zgorzał dach i część sufi- 
tu. Szkoda wynosi około 15.000 zł, browar 
był asekurowanym w tutejszo-krajowych towa- 
rzystwach. Ogień wszczął się nasamprzód pod 
duchem zapewne w skutek uszkodzenia rur 
kotłowych, — O pożarze tym pisze nam drugi 
sprawozdawca co następuje: Dziś około godziny 
pół do 3 nad ranem dzwon ogniowy przerwał 
uam ciszę nocną, sygnalizując nadzwyczaj gwał- 
townie pożar w drugiej dzielnicy.  Wybiegłszy 
na ulicę, ujrzeliśmy wśród pierwszych brzasków 
zarania w zachodniej stronie miasta potężny 
słup płomieni z jeszcze potężniejszym  słupem 
dymu, który przy zupełnej ciszy powietrznej 
wzbijał się prosto w górę aż do bardzo zna- 
cznej wysokości, gdzie dopiero naginany był 
lekko słabym prądem powietrza ku miastu. Za- 
ranie już odejmowała grozę tej olbrzymiej po- 
chodni, która wyrastaia z budynków browaru 
parowego p. Szmelkesa pod l. 52 przy ulicy 
Janowskiej, a z śródmieścia patrzącemu wyda- 
wała się tak bliską, jak gdyby wśród ulicy 
Kazimierzowskiej, Na szczęście budynki browar- 
ne objęte pożarem i zostające w związku 
bezpośrednim z sobą, zupełnie są izolowane 
względnie do sąsiedztwa, pożar przeto, jakkol- 
wiek od początku przybrał był wielkie rozmia- 
ry, z łatwością przy energicznym ratunku zo- 
stał zlokalizowany po  trzechkwadransowych 
wysileniach straży ogniowej miejskiej i ocho- 
tniczej, które i w tym wypadku zjednały sobie 
zupełne uznanie. Po godzinie 5 usunięto już 
wszelkie niebezpieczeństwo. Zgorzał dach na 
części budynku głównego i na przybudowaniu 
środkowem, na jednym z pobocznych zaś, mia- 
nowicie na suszarni browarowej, został ro- 
zerwany. Szkoda mimo to zapewne jest zna- 
czną. 

co Panna Deryng, opuszczająca jak 
wiadomo, scenę lwowską, wystąpi po raz osta- 
tni u nas, w piątek dnia 30 b. m- w tragedyi 
Goetha Faust, w roli Małgosi. Przedstawienie 
to danem będzie na jej benefis. Nie wątpimy, 


iż publiczność lwowska, pamiętna wieloletnich 
zasług, jakie panna Deryng zaskarbiła sobie na 
scenie lwowskiej, licznie zgromadzi się na ten 
pożegnalny benefis młodej a tak świetną przy- 
szłość rokującej artystki, 

= Potrójne morderstwo popełnione 
zostało przez bandę prawdopodobnie rossyjskich 
złoczyńców w Sokalskiem. W karczmie zwanej 
„na Rumoszu*, pod Skomorochami, zamordowano 
w nocy z 2] na 22 b, m, arendarza Hersza Fried- 
manna, jego żonę Ryfkę i belfera Borucha Fuchsa, 
Troje dzieci zamordowanego zostawili mordercy 
przy życiu, Najstarsze z tych dzieci, dziewię- 
cioletnia dziewczynka podała przy śledztwie 
sądowem, że trzej mordercy byli rossyjscy ko- 
zacy, czwarty zaś cygan z Zabłociece na Woły- 
niu, Udano się do władz rossyjskich celem od- 
szukania i uwięzienia złoczyńców, ' 

— W poniedziałek, pojutrze, odbę- 
dzie się w ogrodzie miejskim festyn połączony 
z loteryą fantową na dochód zakładu sierót u 
św. Teresy. Należy się spodziewać, że publi- 
czność lwowska, wiedziona zawsze poczuciem o0- 
fiarności dla nieszczęśliwych sierót, licznie się 
zgromadzi na tę ogrodową zabawę. Zakład po- 


wyższy mieści w murach swoich około 159 
sierót, utrzymywanych dotąd tylko z darów 
dobroczynnych, które to datki niestety skut- 


kiem smutnych stosunków finansowych kraju 
naszego w ostatnich czasach bardzo się uszczu- 
pliły. Drożyzna, jaką rok zeszły w skutek po- 
wszechnego nieurodzaju na kraj sprowadził, 
tem mocniej daje uczuć temu zakładowi niedo- 
statek środków i potrzebę starania się o nad- 
zwyczajne zasiłki, aby sieroty od nędzy i głodu 
ochronić, 

* Wypadek. Chaim Brenner, woźnica 
u piekarza Menscha, jadąc wozem wczoraj uli- 
cą Janowską z góry, pędził konie tak mocno, 
iż porwały się na nich naszyjniki, w skutek 
czego konie wleciały na bryczkę p. M. Mali- 
ckiego z Borek Janowskich, powracającego z 
miasta, a dyszel od wozu przebił mu jednego 
konia na wylot Właściciel konia poniósł prze- 
to szkodę na 180 zł. Konia zabitego zabrał 
z ulicy oprawca, Winnego woźnicę odprowadzo- 
no do policyi, 

* Kradzież z wozu. Zeszłej nocy skra- 
dziono z wozu na ulicy Furmańskiej worek z 
blawatnemi towarami, przeznaczony dla Arona 
Hassa, kupca w Żurawnie. 


* Złożono w Policyi dwa klucze, jeden 
zwyczajny, drugi od kasy Wertheimowskiej, zna- 
lezione na wałach Hetmańskich, tudzież małą 
książeczkę, którą ktoś zapomniał wczoraj w do- 
różce nr, 67, 

* Zbłąkane źrebię. Wczoraj rano 
przytrzymano na ulicy Łyczakowskiej półtora- 
letnie źrebię, maści gniadej, z gwiazdką na czo- 
le, które oddano do komisaryatu I dzielnicy. 
Niewiadomy właściciel winien się tam zgłosić po 
swoją własność. 

— Akademia umiejętności. Na po- 
siedzeni komisyi historyi sztuki w Akademii u- 
miejętności dnia 21 b. m. pod przewodnietwem 
p. Lucyana Siemieńskiego uchwalono projekt 
wydawnictwa materyałów do dziejów sztuki w 
Polsce, które z rokiem przyszłym rozpocząć 
komisya zamierza; zarządzono wycieczki celem 
zbadania kilku starych opactw XII i XIII wie- 
ku, zagrożonych obecnie zatratą swych cech 
klasztornych i architektonicznych; uchwalono 
rozpatrzeć się w systemie zdobienia ścian wnę- 
trza kościoła w Mogile, korzystając z obecnej 
chwili jego restauracyi. Do spraw tych delego- 
wano pp. Wład, Kuszczkiewicza, Józefa Łepko- 
wskiego i Maryana Sokołowskiego. 

— Zmarły nagle w przejeździe przez 
Kraków podróżny, był to jak się zdaje pensyo- 
nowany rewident rachunkowy Antoni Kotuliń- 
ski, który przed rokiem wyjechał ze Lwowa i 
w okolicy Oświęcima wieś zadzierżawił, Tak 
mianowicie doniósł aptekarz lwowski p. Antoni 
Sklepiński listownie drowi Rybczyńskiemu, le- 
karzowi miejskiemu w Krakowie, znalazł bo- 
wiem zupełną zgodność rysopisu zmarłego z 


rysopisem wspomnionego Antoniego Kotuliń- 
skiego, 

— (Generałowi Bemowi wzniesiony 
ma być w mieście Maros - Vasarhely pomnik, 


W tym celu zarządzono poszukiwania za naj- 
lepszą podobizną rysów generała, jakoż, jak się 
dowiaduje Fester Lloyd, u proboszcza ewan- 
gielickiego w Zeidlu, Dicka, znalazł się jedyny 
może wierny portret Bema, zrobiony z natury 
przez malarza Hertera w Kronsztadzie, 

— Nielada wesele odbyć się miało w 
tych dniach w Paryżu. Dwaj więźniowie w tam- 
tejszym zakładzie kury, Maiłard i Brignault, 
z których każdy ma tam odsiedzieć lat 20, po- 
łączyć się mieli węzłami małżeńskiemi z dwie- 
ma dziewczętami odbywającemi w tym samym 
zakładzie karę dziesięcioletniego więzienia. W 
dniu ślubu z więzienia Mazas cztery fiakry kry- 
te odwieść miały, w stosownej asystencyi rozu- 
mie się, więźniów narzeczonych, do merostwa 
XII dzielnicy Paryża, gdzie się spełnić miał 
ślub cywilny w obeeności ośmiu agentów poli- 
cyjnych jako świadków i drużbów. 

— Smutny wypadek zdarzył się o- 
statniej niedzieli po południu w jednej z li- 
cznych kawiarń w Praterze wiedeńskim Pod- 
czas gdy liczni zebrani goście przysłuchiwali 
się muzyce wojskowej, skoczył nagle od stołu, 


przy którym pił kawę młody, przyzwoicie u- 
brany mężczyzna, który dotąd zapatrzony przed 
siebie, nie zdawał się zważać na to, co się w 
około niego działo, zaczął wyprawiać najpocie - 
szniejsze skoki, tańczył w takt muzyki i stroił 
miny najdziwaczniejsze, Musiano przerwać kon- 
cert, a nieszczęście jakie dotknęło młodego 
człowieka, który tak nagle popadł w obłąkanie, 
wywołało ogólne współczucie. Po chwili przy- 
biegła matka nieszczęśliwego i ze łzami w o- 
czach starała się go uspokoić, jednak napró- 
żno. Obłąkany, który jest kupcem w Wiedniu, 
musiał być odwieziony do zakładu dla obser- 
wacyi. 

— Pioruny w ostatnim tygodniu w 
różnych okolicach wielkie stosunkowo zrządziły 
szkody. Oprócz wypadków, które już opowie- 
dzieliśmy, przytaczamy jeszcze dwa ciekawsze, 
z ostatnich dzienników zaczerpane. W Istryi 
pod Pontierra dnia 14 b. m. w czasie wielkiej 
burzy uderzył piorun w trzodę owiec na polu, 
Około sto owiec i kilku pasterzy powaliło to 
uderzenie na ziemię; 25 owiec zginęło, paste- 
rze zaś i resztą ocknęli się z ogłuszenia, W 
Szegedynie zaś uderzył piorun nocą w mie- 
szkanie prywatne, gdzie zrządził ogromne spu- 
stoszenie, zdruzgotał lustra i obrazy, na pół 
rozciął lufę wiszącej na ścianie strzelby, niko- 
go jednak nie uszkodził z domowników ani nie 
zapalił domu, przeciwnie, pogasił wszystkie 
światła, 

— Wyścig stenograficzny urządza 
znów w tym roku Towarzystwo Gabelsbergera 
w Wiedniu, dnia 25 b. m, w sali tamtejszej 
Akademii handlowej. Popisujący się będą po- 
dzieleni na trzy oddziały; w pierwszym dykta - 
ty będą mieć szybkość 70 słów na minutę, w 
drugim 90 a w trzecim 120 słów na minu- 
tę. Ustanowione są także premie pieniężne i w 
dziełach stenograficznych, 

— Samobójstwo przed sądem, 
Dzienniki berlińskie opowiadają następujące 
zdarzenie: Niejaki Wilhelm Riebe, 40-letni, nie 
karany dotąd woźnica zasiadł na ławie oskarżo- 
nych obwiniony o namowę syna pewnego mura- 
rza do kilku drobnych kradzieży, Oskarżony 
stanowczo zaprzeczył zarzuconego mu przestę- 
pstwa, ale zeznania murarskiego chłopca były 
tak doniosłej natury, że sąd po krótkiej nara- 
dzie skazał go na 6 miesięcy więzienia, Po 
zakomunikowanin wyroku stał oskarżony prześ 
kilka minut jak wryty, naraz wyciągnął wielki 
nóż z kieszeni i ze słowami: „Jestem niewinny 
i wolę raczej umrzeć* — wepchnął go sobie 
w brzuch. Krew popłynęła strumieniem a prze- 
rażeni sędziowie oraz słudzy sądowi poskoczy- 
li ku rannemu, aby powstrzymać dalsze zama- 
chy. Po wielkich wysileniach udało się dopiero 


pokonać samobójcę, który wynoszony z sali 
sądowej rzekł jeszcze do woźnych: «Nóż mi 


odebrali, ale ja i tak za godzinę już żyć nie 
będę«. 

— Główny sprawca rabunku do- 
konanego na wozie pocztowym pod St, Vin- 
centi w Istryi, aresztowany i oddany już został 
sądowi w Rovigno. Znaleziono przy nim 376 
złr. Zbójcy zabrali z wozu pocztowego nie wię- 


cej jak 2000 złr. 


— © mordercy ministrów ture- 
ckich, Ilassanie beyu, czytamy w angielskim 
Heraldzie: Osoba która bawiąc od dawna w 
Stambule dobrze znała Hassana, donosi nam o 
nim następujące szczegóły. Hassan, rodem Czer- 
kies, w bardzo młodym wieku opuścił kraj swój 
rodzinny, udając się wraz z innymi szukający” 
mi szczęścia Czerkiesami do Konstantynopola, 
Dzięki protekcyi, jakiej doznał od Czerkiesek 
w haremie sułtańskim zostających, dostał się do 
szkoły marynarki. Przed sześcią laty przeszedł 
z tamtąd, licząc lat dopiero 28, do Akademii 
wojskowej, Tam z powodu gwałtownega swego 
charakteru był postrachem kolegów, u których 
też nie miał miru. Zawsze nosił przy sobie re- 
wolwer, z którego też kilkakrotnie robił nie- 
wczesny użytek. Pewnego razu mianowicie, prze- 
grawszy w karty, rozpędził całe swe towarzy- 
stwo przy zielonym stoliku i zagarnął wszystkie 
pieniądze ze stołu. I później, jako oficer, zna- 
ny był z dzikości swojej i z wiecznych intryg 
haremowych, które knuł przy pomocy współple- 
miennych swych odalisek, Uważano go też od 
dawna za człowieka, gotowego na wszystko, 
Hassan liczył lat 29, kiedy dopuścił się okro- 
pnego czynu w pałacu Seraskieratu. 


— LXVI wykaz składek na pomnik 
dla śŚ. p. Agenora hr, Goluchowskiego. 
Przez c. k. Starostwo we Lwowie: Parafianie r. 1. 
z Rzęsny polskiej 7 zł, ks. Wierzbicki 3 zł., ks. 
Strzenkowski 2 zł, ks. Ignatowicz, Siekanowicz, 
Zieliński, Puchalski, Piskorski po 1 zł., ks. Filar z 
Czyszek 2 zł, razem 19 zł. Przez c. k. Starostwo 
w Staremmieście: Gmina Starasól miasto 2 zł, 
Czehak 15 i pół ct., Topolski 10 ct, Berl, Spi- 
ner po 5 ct., razem 2 zł. 30 i pół ct. Przez c. k, 
Stąrostwo w Przemyślanach: J. Wiśniewski 1 zł. 
50 ct-a, Obszar dworski w Przemyślanach, Wybrano- 
wski, Witosławski, Tarnawiecki, wierzyński, 
Torosiewicz, Przysiecki Weinar Wodicza po 1 zł, 
Lauferaweiler, Węgliński, Szafrański po50 e., razem 
i2 zł. Od g. Grzymałów przez c. k. Star. w Skała- 
cie 6 zł. Przez Wydział powiatowy w Ropczycach : 
Kazimierz hr. Starzeński, Reprezentacya powiatowa 
po 10 zł., Walcher, Deisenberg, Smoleński, Wojcie- 
chowski. Romuald, Zygmunt hr. Romer po 5 zł. 
parafia Brzeziny 4 zł., Sędzielowski, ks. Sapecki 
po 3 zł., parafia Nockowa 2 zł. 30 ct., Roth, Sła- 
wiński, parafia Sędziszów po 2 zł. Ļancucki, Dy» 


gulski Zerbo po 1 zł, Wojciechowski Mieczysław 
60 ct., razem 66 zł. 80 ct, Od c. k. Starostwa w 
Tarnobrzegu: Jakubowicz 5 zł., Gros 4 zł, gmina 
Cygany 2 zł., gmina Zaleszany 1 zł. 50 ct., gmina 
Zbydniów, Panciewicz, Domain, Stenkiewicz, Sta- 
winski, Przeorski, Tinz, Swoboda, Skawski, Nun- 
berg po 1 zł}, Jędrzejowski. Machniewicz, Wasi- 
lewski po 50 ct, razem 24 zł. Razem 130 zł. 101/ą c. 
Do tego poprzednio ad I — LXV wykazane 1 rubel 
pap. '/, talara srebrem i 14979 zł. 85!/ą ct Ogółem 
15109 zł. 96 ct. 1 rubel papierowy i ćwierć talara 
srebrnego. 


Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie z dnia 22 czerwca.) 


(à) Na wniosek przewodniczącego pre- 
zydenta p. Jasińskiego, uchwaliła Rada 


przez osobną delegacyę złożyć JE. arcybisku- 


powi lwowskiemu ks. Wierzchlejskiemu 
swe życzenia w dniu 28 b. m. jako w 50 
rocznicę Jego kapłaństwa. Na zapytanie p. 
Gostkowskiego, w jakiem stadyum znaj- 
duje się obecnie sprawa teatru letniego, od- 


powiedział p. Jasiński, że sprawą tą zajmu- 
Na wniosek 


je się w tej chwili sekcya II. u 
właściwej sekcyi uchwaliła Rada przelać pra. 
wa dzierżawy folwarku Zamarstynowa z hr. 
Skarbka na p. Jana Dobrzańskiego. 


Na pomieszczenie komisaryatu dzielnicy II 


wynajęła Rada na wniosek sekcyi stosowny 
lokal w realności p. Winklerowej za opłatą 
czynszu rocznego w kwocie 680 złr., na dziel- 
nicy Ill odpowiedni lokal za opłatą czynszu 
w kwocie 600 złr. a na dzielnicy IV obszer- 
ny lokal w kamienicy p. Juliusza Reissa przy 
ulicy Gliniańskiej za opłatą czynszu roczne- 
go w kwocie 70u złr, a 

Sekcya V, której Rada miejska na po- 
przeduiem posiedzeniu przekacała sprawdze- 
nie wyborow uzupełniających 24 członków 
Kady, przedłożyła następujące Sprawozdanie: 
Wydano ogółem 4341 kart legitymacyjnych 
a głosowało tylko 1136 wyborcow. Absolutną 
większość otrzymali wszyscy panowie, kto- 
rych nazwiska podaliśmy przed dwoma ty- 
godniami. Komisya wybrana z sekcyi V do 
sprawdzenia tych wyborów znalazła wszy- 
stko w największym porządku i tylko co 
do dwóch wybranych panów znalazła małe 
usterki a mianowicie, co do hrabiego Rus- 
sockiego i co do p. Świsterskiego. Na hr. 
Russockiego oddano 465 kurtek, na których 
było napisano: „Wład. (a więc widocznie 
Władysław) hr. Russocki, wiceprezydent 
Tow. kred.“ 195 kartuk z napisem: „Włodz. 
(Włodzimierz) hr. Russocki, wiceprezydent 
it d.“ i 121 kartek z napisem „Ar. Rus- 
socki.* Hr. Russocki, wiceprezydent '[ow, 
kredytowego ma na imię Włodzimierz; sek- 
cya V proponuje więc, ażeby owe 460 gło- 
sów oddanych na „Władysława“ hr. Russo- 
ckiego zaliczyć p. Włodzimierzowi hr. R. 
temci bardziej, że na wszystkich tych kart- 
kach był dopisek „wiceprezydent gal. Tow. 
kredytowego.* Co się tyczy p. Świsterskiego, 
znalazła komisya, że na 571 kartkach obok 
nazwiska p. Świsterskiego było wydrukowane 
imię „Jan“ z dodatkiem „stolarz“ a tylko 
ną 8 kartkach było wymienione właściwe 
imię pana Świsterskiego stolarza „Wiktor“, 
Sekcya proponuje uznać „wybór P. Swister- 
skiego za ważny, a to głównie z tego powo- 
du, 1ż sam komitet przedwyborczy zalecając 
wyborcom wybór p. Swisterskiego stolarza, 
pomylił się co do jego imienia, nązywając 
go Janem, a 571 wyborców głosując zgodnie 
z propozycyą komitetu przedwyborczego, na- 
zwało go również Janem. Rada uznała wy- 
bory za ważne, a następnie na wniosek sek- 
cyi V przydzieliła nowowybranych pp. ra- 
dnych do rozmaitych sekcyj w sposób nastę: 
pujący: Do sekcyi I pp. Baurowicza, Giixe- 
lego 1 Świsterskiego. Do sekcyi II pp. Hr. 
Rusockiego i Bodyńskiego. Do sekcyi LLL pp- 
Richtmanna, dr. Malego, Heppego, Spalkego: 
Fechtnera, dr. Horwata i Żaaka. Do sekcy! 
IV pp. Penthera, dr, Czyżewicza, dr. Wołka, 
dr, Opolskiego, Mokrzyckiego, Krzyżanow- 
skiego i Motylewskiego. Do sekcyi V pP 
Błotnickiego, dr. Goldmanna, ks. Kostka, dr. 
Łubińskiego i Stokowskiego. | 

Po załatwieniu tej sprawy zawiadomił 
Radę sprawozdawca sekcyj p. Gerst- 
mann, że pan Zaak nie przyjął mandatu. 

P. Bałutowski proponował, ażeby 
Rada nie przyjęła rezygnacyi p. Żaaka; 
Rada przychyliła się jednak do oświadczenia 
b. Żaaka i przyjęła jego rezygnacyę z go- 
dności radnego. | 

Rada przyjęła ofertę Mojżesza Rappa 
na dostawę SU0 metrów sześćściennych ka 
mienia na fundamenta do dróg żwirowanych. 
Za l metr opłacać będzie miasto przedsię- 
biorcy 2 zł. 85 ct. | i 

Na przedsiębiorstwo robót ziemnych i 
murarskich przy budowie kanału w ulicy 
Stryjskiej i Pańskiej wpłynęła tylko jedna 
oferta p. Angermanna, Na wniosek sekcyi 
przyjęła Rada tę ofertę. Koszta wybudowa- 
nia kanałów przy wymienionych ulicach wy 
nosić będą 5091 zł. 


lg część tych kosztow | sama ma się tak: 


5 


rowej. Miasto da zaliczkę z swych funduszów 
na tę budowę a następnie ściągnie ją od 
właścicieli sąsiednich realności. s 

Do związku gminy m. Lwowa przyjęła 
Rada dr. Komorę, lekarza sztabowego, 
za opłatą taksy 30 zł. a przyrzeczenia 
przyjęcia do gminy udzieliła pp. Izydorowi 
Kohnowi z Warszawy i  Leonowi 
Zuckrowi, właścicielowi realności przy 
ulicy Zygmuntowskiej, za opłatą taksy 
30 złr. i 

W sprawie fundacyi Agnieszki Garani 
i Alojzy Ziętkiewiczowej uchwaliła Rada po 
wysłuchaniu bardzo szczegółowego sprawo- 
zdania ks. kanonika Zabłockiego od- 
powiedzieć wys c. k. Namiestnictwu, że w 
skutek porozumienia się z przełożoną Sióstr 
miłosierdzia tudzież z Wiktorem Ziętkiewi- 
czem, sukcesorem fundatorek, postanowiła w 
niczem nie zmieniać pierwotnego aktu fun- 
dacyjnego z r. 1754. Ponieważ jednak fun- 
dusze tej fundacyi są jeszcze za szczupłe, 
postanowiła Rada na razie, począwszy od 1 
września r. b. utrzymywać tylko jedną sie- 
rotę w zakładzie Sióstr mułosierdzia kosztem 
175 zł, tym sposobem, iż kwota 90 zł. bę- 
dzie co roku przeznaczoną na utrzymaoie 
sieroty przez 6 lat a kwota 40 zł. będzie 
co roku odkłądaną na posag. Gdy fundusze 
tej fundacyi wynoszącej pierwotnie 17.000 
złpol. urosuą przez kapitalizowanie odsetek 
do tej wysokości, iż z procentów będzie 
można utrzymać drugą sierotę, wówczas 


przystąpi lada do zupełnego zadość- 
uczynienia woli fundatorek i pomieści 
w Żakładzie Sióstr Miłosierdzia drugą 


sierotę. h 

Po załatwieuiu tych spraw przystąpiła 
Rada do kwestyi reorganizacyi dwóch szkół 
ludowych, która wywołała bardzo długą i 
ożywioną rozprawę. Jak wiadomo, przepro- 
wadziła Rada miejska w r. 1874 reorgani- 
zacyę wszystkich szkół ludowych we Lwo- 
wie w myśl ustawy szkolnej z dnia 2 maja 
1873 r. z wyjątkiem t, z. szkoły wzorowej 
łacińskiej, pomieszczonej w gmachu ratuszo- 
wym it. z. szkoły wzorowej gr. kat, po- 
mieszczonej w kamienicy prywatnej w ryn- 
ku. Pierwszą z tych szkół wzorowych utrzy- 
mywał fundusz miejski wspólnie z fundu- 
szem normalnym, drugą zaś szkołę wzorową 
utrzymywał pierwotnie fundusz normalny a 
później fundusz krajowy. W r. 1875 wezwa- 
ła krajowa Rada szkolna  reprezentacyę m. 
Lwowa, ażeby w myśl ustawy z d. 2 maja 
1873 obie te szkoły wzorowe objęła gmina 
m. Lwowa na fundusz gminny, Reprezenta- 
cya miejska wybrała osobną komisyę do 
zbadania tej sprawy i na wniosek tej komi- 
syi uchwaliła na posiedzeniu w d. il sty- 
cznia 1876 r. odpowiedzieć krajowej Radzie 
szkolnej, że obejmie obie powyższe szkoły 
wzorowe na fundusz gminny pod warunkiem, 
jeżeli fundusz szkolny krajowy opłacać bę- 
dzie pewną kwotę na utrzymanie tych 
szkół, jeżeli fundusz ten odda miastu na 
własność pewną część gruntu na placu Ca- 
strum należącego do wzorowej szkoły grec. 
kat. i jeżeli krajową Rada szkolna zezwoli 
na zmianę nażwy tych szkół a mianowicie 
na nazwę: Szkoła Piramowicza i Szkoła 
Konarskiego. 


W maju r. b. uznała krajowa Rada 
szkolna obie powyższe szkoły za etatowe to 
znaczy, za szkoły ludowe utrzymywane w 
myśl ustawy z dnia 2 maja 1873 r. z fun- 
duszów gminnych, a zawiadamiając o tem 
reprezentacyę miejską nadmieniła, że zgo- 

uie z uchwałą Rady miejskiej z dnia 1łgo 
stycznia 1876 zgadza się również na zmianę 
nazwy tych szkół, ale nie może zgodzić się 
na to, aby fundusz krajowy przyczyniał się 
do utrzymania tych szkół, albowiem sprze- 
ciwiałoby się to ustawie; co się zaś tyczy 
oddania gminie m. Lwowa pewnej części 
placu Castrum, odpowiedziała krajowa Rada 
szkolna, iż ta sprawa nie należy do jej 
kompetencyi, albowiem plac Castrum należy 
do funduszu normalnego a fundusz ten 
pozostaje pod zarządem Wydziału kra- 
jowego. 

Sekcya V (sprawozdawca dr. Gerst- 
mann) proponuje, ażeby Rada miejska od- 
stąpiła od niektórych warunków zastrzeżo- 
nych w uchwale z 11 stycznia r. b. a mia- 
nowicie od warunku, iż fundusz krajowy ma 
się przyczyniać do utrzymania tych szkół, 
tudzież od warunku co do oddania miastu 
pewnej części placu Castrum, albowiem 
istotnie krajowa Rada szkolna w tej ostat- 
miej Sprawie nic zdziałać nie może. Obiecała 
ona tyłko udać się do Sejmu z przedstawie- 
mem, 1ż plac ten należałoby oddać gminie 
m. Lwowa jako własność gr. kat. szkoły 
wzorowej. 

~. Dr. Małecki zgadza się z wszyst- 
kiemi wuioskami sekcyi V z wyjątkiem wnio- 
sku co do sprawy placu Castrum. Jest to 
sprawa bardzo ważna i nie należy jej trak- 
tować pobieżnie, ażeby kiedyś nie trafił Rady 
zarzut, że postąpiła sobie lekkorayślnie. Rzecz 
p. Cesarz Józef, bawiąc 


pokryje miasto a yz części właściciele są- | przy końcu zeszłego stulecia we Lwowie, 


siednich realności z wyjątkiem p. Geistle- 


zwiedził szkółkę pomieszczoną w lichym bu- 


dynku na pl. Castrum. Zachwycony dziarską 
postawą i postępami w naukach młodzieży 
a widząc liche pomieszczenie tej szkółki ka- 
zał śp. Cesarz przenieść się do obok poło- 
żonego klasztoru Minorytów, właśnie w tym 
czasie zniesionego i darował ów klasztor tej 
szkółce. W r. 1848 zgorzał budynek w któ- 
rym mieściła się szkółka a natomiast pozo- 
stał plac. Zachodzi pytanie, czyją własnością 
jest ten plac? W tabuli krajowej jest zain- 
tabulowany na rzecz funduszu normalnego 
(który obecnie zostaje pod zarządem Wy- 
działu krajowego) i to całkiem słusznie, al- 
wiem wówczas była ta szkółka utrzymywaną 
z tego funduszu, który zresztą był tylko o- 
piekunem placu. Nie wypływa jednak a tego, 
ażeby ów plac był własnością funduszu nor- 
malnego. 

Skoro obecnie ma ta szkoła być utrzy- 
mywaną z funduszów gminnych, powiuna 
własność tej szkoły przejść również w po- 
siadanie gminy. Dajmy na to, że jakaś szkoła 
posiadała własne fundusze, Czyż dlą tego, 
że obowiązek utrzymywania szkół ludowych 
spada obecnie na gminy, ma szkoła posia- 
dająca własne fundusze, pozbyć się tych 
funduszów ; czy ma je zabrać jakaś nieznana 
osoba trzecia? Dr. Małecki jest przekonany, 
że plac Castrum jest własnością szkoły wzo- 
rowej gr kat. (a nie fundusżu normalnego) 
i jako taki powinien wraz ze szkołą przejść 
na fundusz gminny. Ponieważ jednak rzecz 
cała jest wątpliwą, wymaga wiele zabiegów 
i starań a może nawet i procesów, przeto 
mniema dr. Małecki, iż będzie rzeczą naj- 
właściwszą, jeżeli kraj, Rada szkolną wspól- 
nie z Wydziałem krajowym a względnie z 
Sejmem załatwi stanowczo sprawę placu 
Castrum i dopiero gdy ta sprawa będzie zu- 
pełnie załatwioną, obejmie Rada miejska 
wzorową szkołę gr. kat. na fundusz gminy. 
Dr. Małecki postawił następujący wniosek: 
Rada miejska odpowie krajowej Radzie szkol- 
nej, iż obejmuje bezwarunkowo wzorową szko- 
łę rz, kat na fundusz gminny, szkołę zaś 
wzorową gr. kat. obejmie tylko pod wa- 
runkiem, że miasto otrzyma ną własność 
plac Castrum, 

Za powyższym wnioskiem dr. Małeckiego 
przemawiali pp. Piątkowski i Dąbrowski a 
przeciw temu wnioskowi przemawiali PP. 
Kulczycki, dr. Zucker, Niemczynowski i spra- 
wozdawca dr. Gerstman, który nadmienił, iż 
kraj. Kada szkolna zrobi użytek z prawa i 
nie oglądając się na uchwałę Rady miej- 
skiej, zorganizuje gr. kat, szkołę wzorową, 
zamianuje nauczycieli bez propozycyi repre- 
zentącyi miejskiej i przyjdzie następnie do 
kasy miejskiej po pieniądze na utrzymanie 


, nauczycieli. Przy głosowaniu przyjęła Rada 


wniosek dr. Małeckiego bardzo znaczną więk- 


,szością tudzież wszystkie inne wnioski sekcyi 


V w przedmiocie reorganizacyi tych dwóch 
szkół wzorowych. Szkołą wzorowa rz. kat. 
pomieszczona w ratuszu, przejdzie na etat 
miejski z d. 1 września r. b. 


Wiener Ztg z dnia 23 b. m. ogłasza 
konwencyę handlową zd. 22 czerwca 
1575 r. zawartą między monarchią austrya- 
cko-węgierską a Rumunią. Ten sam dziennik 
ogłasza rozporządzenie c. k. ministerstwa 
handlu z d. 21 czerwca r. b., zakazujące 
wszystkim stacyom telegraficznym w Dalma- 
cyi, Kroacyi, Slawonii, kroacko-slawońskiem 
Pograniczu wojskowem, tudzież stacyom te- 
legraficznym w południowych Węgrzech, przyj- 
mowanie i wysyłanie szyfrowanych al- 
bo tajnych, w niezrozumiałym języku spi- 
sanych depesz telegraficznych. 

Najd. Arcyksiążę Rudolf wyjechał d. 
23 b. m. z Wiednia do obozu pod Bruck 
nad Litawą. i f 

Nowomianowany minister wojny fmp. 
hr. Bylandt rozpoczął swe urzędowanie 
d. 22 b. m. , i 

Minister dr. Unger wyzdrowiał już 
zupełnie. s 

Presse otrzymała z Serbii bardzo 
allarmujące wiadomości. Jakkolwiek wczoraj 
już telegrafowano nam je w streszczeniu, 
powtarzamy dosłownie całe to doniesienie : 
„Najnowsze wiadomości z Serbii brzmią sta- 
nowczo niepokojąco. Rozwijają tam gorącz- 
kową czynność, aby dokończyć uzbrojeń wo- 
jennych. Rozkazy zmobılizowaniaą milicyj 
zostały, jak słychać już wydane. W przy- 


szłym tygodniu ma książę udać się _do ar- | Wie wystąpienia 
mia i wydać proklamacyę wojenną. jsejmu rokować miał 


Doniesienie to, pochodzące z dobrego źródła 
illustruje następujący telegram  Temesvarer 
Ztg z 20 b. m.: „Minister wojny poczynił 
wszelkie zarządzenia, aby do 25 b. m, usta- 
wienie wojsk na granicach było uskutecz- 
nione. Między Paraczynem i Alexinaczem 
ustawionych być ma 40.000, nad Dryną 
18.000 a pod Uszycą 10.000 ludzi. Pierwsze 
powołanie milicyi już wymaszerowało, drugie 
wyruszyć ma jutro. Czterdzieści baterye od- 


dano wczoraj do dyspozycyi armii. Szkoły 
na drugi tydzień mają zostać zamknięte, 
egzaminów nie będzie tego roku. C z ern a- 
jew dowodzi w Alexinaczu, Alim picz 
nad Dryną, generał Zach w Czącaku. 
Oprócz tego stoją nad Dryną trzy wielkie 
legiony, gotowe każdej chwili do wyruszenia 
za granicę. Jednym z nich dowodzi major 
Vlajkowic z. drugim archimandryta Du- 
Gzehicz, trzecim deputowany Gliszyc. 
Żywność i amunicyę dniem i nocą wysyłają 
na granicę. Słychać, że alians z Czarnogórą 
przyszedł do skutku, i że współudział Czar- 
nogóry nie ulega wątpliwości,“ 

Pod dniem 22 b. m. zaś telegrafują 
Pressie z Belgradu, że drugie powołanie 
milicyi zostało już zmobilizowane, a mo- 
bilizacya trzeciego nastąpi w przyszłym ty- 
godniu. 

Cały ten alarm wojenny Serbii zdaje 
się być manewrem obliczonym na poparcie 
missyj Christicza w Konstant y- 
nopolu, który za cenę przyjaźni serbskiej 
żąda odstąpienia Boś nii. 


a w 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 24 czerwca. (Telegram 
pryw) Adjunkt lwowskiego sądu Karol 
Danek, przydzielony do najwyższego try- 
bunału, mianowany został sekretarzem ad- 
junktem przy tymże trybunale, 

W iedeń, 24 czerwca. [Tel pryw.] 
Poli. Corr. donosi, że siły armii serb- 
skiej wynoszą razem do 120.000 ludzi. 
Według tegoż pisma obóz turecki pod 
Niszem gromadzi w sobie nader znaczne 
siły. Według Nowej Presse konsulowie 
mocarstw północnych w Belgradzie 
otrzymali polecenie, aby oświadczyli księciu 
Milanowi, że Serbia w razie, gdyby wywo- 
lała wojnę z Turcyą, nie może liczyć ani 
na pomoc ani nawet na Życzhiwa neutral- 
ność tych mocarstw. Fremdenblait zastana- 
wiając się nad prowokacyjną postawą Ser- 
bii mówi: „ Jeżeli Serbia dopuści się głu- 
piego wybryku (dummer Streich), to niech 
go weźmie na własny karb i na własne 
ryzyko i odpowiedzialność, — Deutsche 
Zeitung donosi, że były minister wojny, 
gen. bar. Koller powołany ma być do 
Izby Panów. 

Wiedeń, 24 czerwca. (Tel pryw.) 
Jak Presse donosi, Rada nadzorcza kolei 
Preszowsko-tarnows kiej przyjęła 
projekt fuzyi z koleją koszycko-bogumińską. 
Znany z procesu Ofenheima  buchhalter 
Liskowetz został jako starszy inspektor 
kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 
rehabilitowany. 

Peszt, 23 czerwca. [Tel pryw.| 
Jakkolwiek sytuacyę Serbii zaczęto znowu 
spokojniej oceniać, występuje Pesther Lloyd 
z nowiną allarmującą, że Serbia zanie- 
chała rozpoczętej już w Stambule akcyi 
pokojowej i że zamierza wypowiedzieć 
Turcyj wojnę. — Według Budapester 
Corr. powołanie generała Mollinare go 
do Wiednia stoi w związku z środkami, 
jakie mają być zarządzone celem strzeże- 
nia granicy serbsko węgierskiej. 

Hon podaje nowe szczegóły o agi- 
tacyi serbskiej, szerzącej się w po- 
łudniowych Węgrzech. Kierownicy tej agi- 
tacyi rozsyłają swe korespondencye i pole- 
cenia na malutkich skrawkach papieru, 
które mogą być w razie potrzeby z łatwo- 
ścią połknięte. Takie karteczki dostały się 
do rąk władzom węgierskim. Hon mniema, 


że ogłoszenie stanu oblężenia w 
niektórych okolicach jest prawdopodobną 
rzeczą. 


Praga, 24 czerwca. Edward Gre gr 
oświadcza, że konferował z Riegere m 


|tylko jako osoba prywatna a nie jako peł- 
| nomocnik stronnictwa młodoczeskiego. Na- 


rodni Listy oświadczają także, że Młodo- 
czesi nie wybrali nikogo, coby na podsta- 
młodoczeskich  poslów z 
0 ugodę z stronni- 
ctwem staroczeskiem. 

Bukareszt, 24 czerwca. Dekret 
książęcy zwołuje obie izby na 2 lipca 
na nadzwyczajną sesyą. 

Paryż, 24 czerwca. Książę Or- 
łow wyjechał wczoraj wieczór jdo Ju- 
genheim. 


|| MAW. 
Odpowiedz. redaktor Władysław Koziński. 


Hoteli Krakowski. t 


Pp. C. Kocowski z Dełatyna. — D. Biliński Í 
z Czyżykowa. — K. Ujejski z Žubrzy. | 


Odjechali ze Lwowa. | 
dnia 24 czerwca 1876. 


Pp. Burzyński do Podwołoczysk. — M. Ce- 
glecki do Krakowa — P. Chrzanowski do Warsza- 
wy. — W Malinowski do Kudynowie. — J. Pucy- 
na do Narola. — K. Rogawski do Olpina. — M. 
Rokossowski do Tarnowicy, — M. Szumlański do | 
Stryja. i 


Śpostrzeżeńia motsorologizzne 
z daia 24 czerwca 1376 r. godz. 7 rano. i 
Ba: motr 73213 mw Psychrometr suchy 12.300. ` 
Foycinra:" yar 1180 — Prężmić pary 10,0 | 
mm. Wilgoć 951,. Zachmurzewe 8. Wiutr S1 
Onm 8. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. 
Temp: * nra powietrza -+ 9 80R. 

Barometr opada. | 


U 


Przyjechali ds Lwowa. 
dnia 24 czerwca 1876. 


Hotel Żorza. 


Rosyi. — J. Gurak z Rosyi. —- T. Fedorowicz z 


Kebanówki — A. Łowczyn z Rosyi. — Z. Frankel 
z Biały, — M. Stadnikiewicz z Mosta. — E. Erlich Z Czerniowiec: 


z Kijowa. 
Hotel Europejski. 
Pp. H. hr. Breza z Drezdna. -- hr. Choryń- 


"| ski z Łańcuta. — P. hr. Walewski z Drezdna. — | 
| A. Dobrowolski z Albinówki. — M. Berson z Multan. : 


Hotel Angielski. 


Pp. W. hr. Miączyński z Wołynia. — 5. Biel- 
ski z lipnik. — J. Fedorowicz z Rusowa. — Z. 
(ruttcter z Balic. — M. Karnicki z Rogoźna. —- 
I W Sasulicz z Załucza. — J. Starzyński z Turylcza. 
| — B. Popławski z Warszawy. — S$  Buchowiecki z 


Pisarówki. — F. Jasiński z Olszanicy, 


6 
| 


Pociągi kolejowe. 
Przychodzą do Lwowa. 


,Z Krakowa: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg 
Pp. J. D. Borkowski z Rosyi. — K. Gary z i 


pospieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (po- 
ciąg osobowy); o godz. 10 min. 35 przed po- 
łudniem (pociąg mięszany). 


(pociąg pospieszny); o godzinie 8 min. 40 rano 
(pociąg mięszany); o godzinie 2 minut O po- 
południu (pociąg pospieszny). 

i Z Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 7 min. 58 
wieczór (pociąg nr. 2; o godz. 8 min. 52 (po- 
ciąg nr. 4); 


i 


: 2 Podwołoczysk: (na dworzec w Podzamczu): 


o godz. 2 min. 54 rano (pociąg osobowy); 6 go- 


dzanie 8 min. 8 popołudniu (pociąg rięszany). 


Z Podwołoczysk: (na dworzec lwowski główny :: 
o gódz. :0 m. 338 wieczór (pociąg pospieszny); 
o goiz. 8 min. 25 rano |pociąg osobowy); o 
godz. $ min. 43 po południu (pociąg mięszany). 


P> 


Ni” , opad i 
o godzinie 9 minut 55 wieczor | 


"De 


Odchodzą ze Lwowa: 
Do Krakowa : o godzinie 1 min 3 po północy 
(pociąg pospieszny); o godzinie 4 min 40 rano 
(pociąg osobowy); o godzinie 4 minut 45 po 
południu (pociąg mięszany). 
Czerniowiec: o godz. 6 min. 25 rano (pocigg 
pospieszny); o godzinie 11 min, 25 wieczór (po- 
ciąg mięszany); o godz. 12 min. 30 z południa 
(pociąg mięszany). 
Stanisławowa: ( naStryj): o godz, 6 min. 
5 rano (pociąg Nr. 1); o godzinie 5 min 10 
wieczór (pociąg Nr. 3). 
Podwołoczysk : (z Podzamcza): o godz. 11 
min. 4 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 12 
min. 11 w południe (pociąg mięszany). 
Podwołoozysk: (z głównego dworca): o go- 
dzinie 6 min. — rano (pociąg pospieszny); o 
godz. 10 mim. 37 wieczór (pociąg osobowy!; o 
godz 11 min. 45 w południe (pociąg mięszany) 
(Pory niniejszego rozkładu jazdy odnosza 
się do południka peszieńskiego. — godź, 
12 w Peszcie odpowiada godz. 12 min. 20 

we Lwowie.) 


Do 


Do 


Cennik Isowskiej izby handlow. i przemysł. 


Lwów, dria 23 czerwca 1876. 


płacą | żądają 
walutą austr. 


1. Akcys za sztukę. ETETE aam 
Ksel. g. Kar. Ludw. po 2f0zł. m.k. |203— {205 — 
Kol. iw w.-czer.-jas, „200 „ x |J20=— T 
Banku hip. gal”. 100 zł, w.a. £1229 — |281 — 
Banku kredyt. gal „200 „ „ 5|.40,-  |222— 
8. Justy zat. 28 100 zł = | 
Tow. kredyt. galie. 50% w. a.. ò| 86— | 8680 
- $ 0 e a 7075 
s E » 50 okresow. | 86 -- 36 80. 
Banku hyp. gate 60/9 w. a. 87,80 | 3860 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 60/5 w.a. | 94j— | 35|— 
R tasty dłużue za L00 zł 9i 
Ogólo. roln. kred. Zakł. dla Gal. $ - 
i Bukow 60/9 los w 15lat. &| 9050 | 9150 
Tow. kr. m. 607, w. a. w "5 laczg| —— | —— | 
z n w lenab Te agag 
A Qbligi za 100 zł. a 
Indemniz galic. 50/0 m.k.. . . Af 8650 | 87,80 
Poż; czki kraj. z r. :878po€0/ow.a.,£| 90/50 | 92/— 
N 
5. Lesy Miasta Krakowa. . . 2] 14— 15/50 
5 5 Stamsławowa . i | B= i 
5 Foreśy. | 
Dukat Holenderski 5|60 570 i 
Dukat Cesarski 5170 580 | 
Napoleond'or 960 9/70 
Pół imperyał. . . 9,70 990 
Rubel rossyjski srebrny 180 170 
h 5 papierowy. . 157 1 581/ą 
100 Marek mermeckich 59— | C= 
Srebro š z * 101150 [10850 | 
Kupony w srebrze A 3 - 101|— L | 


| Gal. banku handl. i prz. a 200 zł.wpl. 400/, —. — 
| Gal. zakł, kredyt. ziemski a 2.0 zł 


| Kol Preszów-Tarn. (w c. 4200 zł. w sr. 


| A OPZZ ZZOZ PCA AUE RATOWANIA 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
dnia 21 czerwca 1876. 


1. Dług Faństwa. płrcą. żądaj. 
Jednolity dług Państwa w b:nknot.. 66.75 66.85 
A A 5 w srebrze. . 70.20 7035 
Losy zroku 1839 całe. . . . . . . 246. 248, — 
z „ 1889 piąta częśc 40/0. . 245.-- 216, — 
n n 1854 po 20 złr.. 106.45 107.25 
Ń „ 1860 po 500 złr. 50/,. . 110.80 11] 10 
s „ 1860 po 100 złr. fọ. . 119.— 119.50 
5 „ 1864 (z premią) po 100zł. 13025 13050 
Renty Commo p» 42 hr. aus.. . . . 20.60 21.25 
2. Uhilgacze indemn. 509 za 100 zł 
Czech” eae ma R CO 6 e 100.—  —,—- 
DUSOWINY 22 3a 8 3 8150 85.— 
GAGI 0.66 boo OBIE DO a 8635 86.65 
NiższejąAustywen z aS 101.— 102. -- 
Sie miogródu NN. EE 78.25 7425 
WGRIĄRNK KE KE o 6 AMA Wo 6 75.— 76— 
3. Atkeye 
Bank Anglo aust. 200 zł. emu. zł. 120. 74.— 74.20 
| Inst. kred. dla handlu po 160 zł.. . 14930 149.40 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł.. 640 — 645. — 


Gal. banku hip. po 200 zł. ROW. 


Banku narodowego a 600 złr. . 818 — 810, — 
Kol. Albrechta 4 200 zł. w sreb. . : 
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k. 358.— 370.— 
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł, m. k.. 151.50 152.50 


Półn. kolei po 1000 zł. .  . 1845.— 1850 — 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 204 — 204.50 
Lwow.czern. koleip 200zł w.a. wsr. 120.75 121 25 
Tow kol. żel. państ. po Ovzł.m. k. 272 — 272.50 
Połud, kol. państw. po 200 zł. w a. 88.50 88.75 
I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr. . 9075 91.25 


saranen 


1eme an aaam ACH 


(2632 2—3) Edykt. 
L 3969. © k. sąd powiatowy w Brze- 
sku podaje do w advmości iż doia 10 lipca 
1373 zmarł w Maszkien'czch z pozestawie- 
niem ostetsiej wol rozporządzenia Wawr y- 
niec Stolarczyk. Sąd we znając pobytu Szcze- 
pana Stolarczyka, wzywa go by w ciągu 
jeduego roku licząc vd dua wyrażonego 
zgłosł się i oświadczenie co do przyjęcia 
spadku wuiósł, w przeciwnym bowiem razie 
spadek przeprowadzony bydzie z dziedzica- 
mi zgłaszającymi się i z kurstorem Anto- 
nim Liskiem dlań ustanowionym. 
C. k. sąd powiatowy 
Brzesko dnia 30 października 1875. 


(2624 2—3) Edyk t 

L 9645. Na żądanie Michała Szew- 
czyka wprowadzając postępowanie amorty- 
zacyjne zagubi nej książeczki wkładsowej, 
krakowskiej kasy oszczędności, nr. 5496, n. 
668 złr. 63 ct. w. a. a właściwie z dniem 
4 stycznia 1876 na 650 złr. w. a. opiewa. 
jącej na imię Mi hała Szewczyka wystawio- 
nej, wzywa się niniejszem każdego, : 


przerzeczoną ks qżeczkę miał w posiadaniu, 
sby takową w okresie sześciu miesięcy w 
c k. sądzie krajowym w Krakowie okazał, 
gdyż inaczej po upływie tego terminu ksią- 
żeczka wymieniona zamortyzowaną zostanie 
a później zgłaszający s'ę jej posiadacze 
wszelkie swe możliwe prawa do takowej 
utracą. 
Kraków dnia 28 kwietnia 1876. 


(2627 2—3) E dy k t. 

L. 6924. Wzywamy posiadacza 6 pro- 
centowej karty wkładkowej Tarnowskiej ka- 
sy oszczędności, z daty Tarnów 18 sierpnia 
1875 numer wkładki 9469 str, główna księ 
gi 142, Tom XIV., na imię Pauliny Felber 
opiewajacej, wydanej na złożoną pod art. 
jour. 6618 kwotę 150 złr. w. a. i obejmują: 
cej również odpisanie z kapitału, zwróconej 
wedle art. jour. 10 33 kwoty 25 złr. i we- 
dług art. jour. 1482 kwoty 25 złr. w. a., 
ażeby takową w przeciągu sześciu mies ęcy 
w tutejszym c. k. sądzie obwodowym przed- 
łożył, inaczej bowiem karta ta za umorzoną | 
i nieważną użnaną zostanie. 

Tarnów, dnia 1l maja 1876. 


(2761 3—3)  kdykt. 

L.2017. C. k. Sąd powiatowy w Chrza- 
nowie podaje do wiadomości, że celem za- 
spokojenia sumy 1600 zł. w. a. z pn. od Anny 
Pawlakowej należącej się, odbędzie się w 
dniach 20 lipca, 17 sierpnia i 14 września 
1876 r. każdym razem o godzinie 10 przed 


a Æ £ E V W u EA 


p łudniem w gmachu sądowym publiczna (2728 1—3) 


Letacya realnosct po t Nr. 191a w Jaworzoia 


płacą. żądają. 

4. Listy zast, losowane 
Powsz. austr. zakł, kred. ziem, 50/5 w sr. 103.50 104,— 
Gal zakł, kr. ziem. Krak. los. w 18 1. 60, 90.— 92,— 


„ w20 „ 70/9 100,— 101.-— 


n n n n n 36 Bij. 93 
- n A " W Rp 
Gal. Tow kred. w. a. po 40, 2 ? 78.— — 
m 5 s po 50% 86.— 87— 
Gal. banku hipot. po 609 . . . 88— 88.50 
Gal. zakł. kred. włość. po 607, . . 94.50 95.50 
Tow. kred, miejs. lw. w 15 1. wyl. po 6%% —.— — — 
r G) n n n 0/5 W m (zg 
Banku narod. po 505 Po . —— — 
Weg. tow. ziem. po 51/s0/, . . 85.25 85.75 
A M » po 5% „ 95.75 96.25 


A, Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta a 300 zł 5° w.a. 70.25 70.75 
Kol. naddniestr. a 300 zł 50/, w.a. ©= 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w.cz) 


a 300 zł, 50/, w srebr. —— 63— 
Kol. pół. po 100 zł. m. k, . —.— 100,25 
nm on w 100 zł. w. a. . . . 95— 96,50 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 50/0 97.25 97.75 
s „wa A Il. emisyi . . 98 — 94, — 
i oai o T a 905 9050 
Kol. lwow.-czer. jas, III. emis. a 300 zł. 
i Of w srebrze 7625 16.75 
W;g. gal. kol. a 200zł. 50/, w srebrze . 64:-- 64.75 
6. Losy. 
Inst. kred dla hand i prz.po 100 zł. w.a. 160.— 160.50 
Clarego po 40 zł. m k. . . . 2925 29,76 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m.k. 95.50 96.— 
Keglevicha po 10 zł m.k.. . . 18.— 13.50 
Losy miasta Krakowa .  . . . 1450 15,— 
Pożsezka miasta Budy po 40 w. a. . —.— —— 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . ,. 29.50 29.75 
Fundacya szpit. Arcyksięcia Rudolfa 13.50 14,— 
Salma po 40 zł. m. k. „,  .  . . 40— 41— 


UJ ME Z m MBP WW 


Edyk t. 
| L. 2605. Dnia 2 sierpnia 1876, a ewen- 


położonej składającej się z placu budowla- | tualuie 50 sierp.ia lub 27 września 1876. 


mn go, stoduły ı gruntu w objętości 9 mor- 
gów 338[]0 dotąd Avny Pawiakoówej wła- 
snoŚcią będącej, z zastrzeżeniem jeduak do 
żywocia dla Katarzyny Pawlakowej na po- 
wyższej realności ciążącej pod następującenui 
warunkami: 

1. Na pierwszych dwóch terminach sprze- 
daną być meże wystawiona na sprze- 
daż nieru homość tylko za cenę sza- 
cunkową lub powyżej takowej, na 
trzecim zaś i niżej ceny szacunkowej. 
Cenę wywołania stanowi wartość eza- 
cunkowa 2510 zł, Wadyum wynosi 250 
zł, w. a. Na pierwszych dwóch termi- 
nach posiadłość poniżej ceny szacun 
kowej nie będzie sprzedaną. 

R.sztę waruuków licytacyjnych, oraz 
akty zastawniczego opisania 1 oszacowania 
możną przejrzeć w tutejszej registraturze. 

Chrzanów dnia 19 czerwca 1876 r. 
(2696 3—3) ©EDift. 

32240. om lemberqer É. E Lanbes 
alg Qanbels Gerichte wirb dem zulegt in Pest 
wobnkaften Jv-eph Potschrwaus hek befannt 
gegeben, bag gegen ihn über Alnjuchen der Cha- 
ne Weisbart ber wechjelrecht! che Auftrag zur 
Bahlung der Wechfelumme von 209 fl 6 W 

N G. untrm 30 Mai 1876, 3. 2960 
erlafjen und fofort am 31 Mai 1876 dem für 
ibn ob fenes auper Landes befindlichen Wohn- 
o tes beftelten Kurator Hr. Arw. Dr. Seve- 
dzicki in Qemberg zugeftell(t murde, ferners, bag 
über bie nunmehr eingelangte Anzeige, bag 
Getlagter fih von Pest unbefannt wohin ent- 
fernt babe, Der bejagte Or Dr. dlbw. Szwe- 
d<icki unter Ginem zum Kurator ds Getlag: 
ten Joseph Potschiwauschek alś eines unbe- 
fannten Drt abwefenden beftelt und der felben 
ber r. Adm. Dr. Popławski als Subftitut bei- 
gegeben wurde. 

temberg am 12 Juni 1876. 
(23217128) E dy kt. 

L 2385, C. k. sąd powiatowy w Brze- 
sku wiadomo czyni, że na dniu 18 lipa 
1876, 16 sierpnia 1676 i 12 września 1676, 
każdą razą o godzinie 10 rano odbędzie się 
w tymże sądzie egzekucyjna sprzedaż re 
alności Wojciecha Zaczyńskiego pod nr. 200 
w Tymowy. 

Cena wywołania wynosi 310 złr. wa- 
dyum ¿aś 31 złr. 

Akt opisania, oszacowania i warunki 
licytacyjne są w registraturze do przej- 
rzenia 

Brzesko, 7 czerwca 1876. 


| każdą razą o gudzima 10 zrana, odbędzie 
| Się w tutejszym budynku sądowym ku za- 
| spoko emu resztującej pretensyj fuuduszu 
rel g juego państwa Muszyny w kwo.1e 46 
jzłr. Zł ct. w. a zpn. przymusową sprzedaż 
| przez publicezą lcytacyę połowy d=óch 
(tartaków w Kryuicy położovych, dłażmkowi 
Samuelow: Korurei howi własnych na 39 
złr. 10 ct. i na 45 zir. w. a. oszacowanych, 
poniżej któr j tyko na træcım terminie 
sprzedane być mogą. 

Wadyum wynosi 8 złr. w. a. 

Chęć kupienia mających wzywa się do 
tej licytacji. C. k. Sąd powiatowy 

Krynica, dma 28 maja 1876. 


|ter20 1—3) <4bwieszceenie. 

i L 5505. C. k. sąd powiatowy w Bole- 
; chowie ogłasza, że cekm sciągnienia wy 
| 2016) przez Josla Spiegla kwoty 204 
złr. w. a. zpn. Lg częsć z połuwy realuoś.i 
| pod L. D 116/454 435 w Bole howie poto- 
„żonej, własność Sosie z Korutliihów Rosen- 
| Strauchowej stanowiąca, w sądzie tutejszym 
| zawsze przedpołvdniem w terminach 17 
lipca 1876 i 16 sierpnia 1876 tylko za lub 
powyżej, zaś w terminie 18 września 1876 
i pomiżej ceny szacunkowej, która się na 322 
złr. 67 ct, a wadyum na 38 złr. ustanawia, 
sprzedane zostanie, — resztę warunków 
licytacyi, protokół oszacowania iwyciąg hbi- 
poteczny w sądzie tutejszym przeglądnąć 
można. 

Bolechów, 80 kwietnia 1875. 

(2715 1—83) Edy kt. 

L. 3954. C. k. sąd delegowany miej 
ski cywilny wiadomem czyni, iż celem za- 
spokojenia zaległych rat pożyczki 800 złr. 
w. a Galicyjskiego zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie, odbędzie się w tu- 
tejszym sądzie w trzech terminach dnia 19 
lipca, 9 sierpnia i 6 września 1376 każdą 
razą 0 godzinie 10 rano egzekucyjna licy- 
tacya realności hipotecznej dawniej pod na- 
zwą „osada dworska czwartą“, w Ludale, 
obecnie pod l. 22 w Dziekanowicach Jana 
Nawary własnej, w powiecie mogilskim po- 
łożonej. Cena wywołania wynosi 2500 złr. 
w a. a wadyum 250 złr. w. a. W trzecim 
terminie realność ta i poniżej ceny szacun- 
kowej jednak nie poniżej jak 1200 złr. sprze- 
daną zostanie. Resztę warunków licytacyj- 
nych można przejrzeć w tut. sądowej regi- 
straturze. 

Kraków, 1 maja 1876. 


| 


płacą żądają 


St. Genois po 40 zł. m. k.. . . 29.— 30,—- 
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a. 17.50 18.50 
Poż. Tryest. po 100 zł. m. k. 118.— 119, — 

z 5 n 50zł. w. a. 58.— 59.— 
Waldsteina po 20 zł m k.. . 23.25 23.75 
Windischgratza po 20 zł. m. k.. . 28.25 28.75 

Weksle (na 3 miesięcy.) 
Augsburg za 100 zł. w. p. n. —— —— 
Berlin za 100 mark w. n. p. 58.85 5895 
Frankfurt 100 mark p. 5885 58.95 
Hamburg za100 w p. n. 58.85 56.95 
Londyn za 10 ft, szt, 12090 121 10 
baryż za 100 fr, D 47.75 47.90 
Kurs złota. 

Dukat ces. men. —— —=—— 

„ peł. wagi . 5.79.— 5.80.— 
Korona Tom T Er ==> = 
20 frankówka .  . , , 9.62.— 963,— 


Rossyjsktumperyał ho. , aoi = 
Talar związkowy 
Srebro a a b 


102.50 102.70 


Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Telegrafowany kurs wiedeński. 
23 czerwca 1876. aim eto 


Jednolity dług państwa w banknotach .: 66,65 
4 s a w srebrze . . .i 69/90 
Losy pożyczki z roku 1860. , . . - 4.080 
Akcye banku wiedeńskiego. . . . . . . , 842|— 
A »n — kredytowego bez kupona .{ 146/50 
Londyn 10 fnt. szterlngow . ...... t 121/35 
Srebro. M o 6 666 Go OE e SG .| 10165 
Napoleondior JARE SENSE 9,65 
Dukat cesarski men.. . . . . . „ . . . 581 
100 Marek . e ć adi 59,40 


WK. 


(2789) %bwieszczenie. 

L. 3948 C. k. sąd obwodowy jako 
handlowy w Kołomyi podaje do wiadomości, 
że dnia dzisiejszego wptsanem zostało do 
rei-stra stowarzyszeń zarobkowych i gospo- 
da; czych. 

„Towarzystwo zaliczkowe w Sniatynie 
na Śniatyński powiat sądowy, Stowarzysze- 
nie rejestrowane z nieograniczoną poręką * 

1. Siedziba stowarzyszenia jest Śalatyn, 
Siowarzyszenie polega na statucie z 
dnia 15 marca 1076 
przedmiotem przedsiębiorstwa jest do- 
starczenie czł.pkom swoim na umiar- 
kowany procent gutowych pien ędzy, 
potrzebnych im do obrotu w gospu- 
darstvie lub rzemiośle, za pomocą 
ws, ólnego kredytu wszystkich członków. 
Czas istniema jest nieograniczonym. 
Zarząd stowarzyszenia sprawuje Dy- 
rekcya z 8 członków ało ona, w któ- 
rej skład wchodzą pp Romuald Krzy- 
żanowski jako dyrektor, Józef Muszyń 
ski jako kasyer, Ferdynaud Schmit 
jako kontrolor i ich zastępcy pp. Ty- 
tus Niemczewski jako zastępca dyre- 
ktora, Edward Böhm jako zastępca 
kssyera, Ignacy Michalewicz jako za- 
stępta kontr: lora. 

Wszelkie ogłoszenia od stowarzyszen'a 
pochodzące wychodzić będą pod firmą 
stowarzyszeuia, zaproszenia zaś na o- 
gólne zgromudzenia mogą pochodzić 
także od Rady zawiadowczej, w któ- 
rym to razie p dpisane będą: „Rada 
zawiadowcza Towarz zalicz, w ŚSnia- 
tynie, na Śniatyński powiat sądowy, 
Stowarzyszenie zarejestrowane Z nieg- 
graniczoną poręką * Ks Szczęsny Ni- 
wiki, prezes, Jan Polończyk, se- 
kretarz. 

Za wszelkie zobowiązania stowarzysze- 
nia wobec csób trzec'ch odpowiadają 
wszyscy członkowie solidarnie całym 
swoim majątkiem według postanowień 
$$ 53 i dalszych ustawy z dnia 9 
kwietnia 1873 or. 70 Dz. u. p. a do 
ważności zobowiązania potrzeba obok 
firmy podpisów wszystkich trzech człon- 
ków Dyrekcyi. 

Udział pojedyńczy każdego członka 
ustanawia się najmniej na 20 złr. naj- 
więcej 500 złr. w. a. 

Do publicznych ogłoszeń używa Towa- 
rzystwo jednego z dzienników lwo- 
wskich. 

Uchwalono w Radzie c. k. sądu obwodowego 

Kołomyja, 3 maja 1876. 


(2154 3—3)  Edykt. 

L. 3516. Ze strony c. k. Sądu obwo- 
dowego w Kołomyi wiadomem się czyni, iż 
celem zaspokojenia sumy 1409 zł, 94 et. w- 
a. z 180g od 1 stycznia 1875, kosztów egze- 
kucyinych 4 zł. 2 ct. i 21 zł 25 ct w.a. 
odbędzie się w dniach 14 lipca, 4 sierpnia 
i 17 sierpnia b. r. w tutejszym sądzie w 
biurze V licytacyjna sprzedaż realności w 
miejscu l., k. 335 m. położonej ciała tabu 
larnego nie stanowiącej i dłużnika Schmerla 
Kreislinga własnej na rzecz Jakóba Bibringa 
przyczem nadmienia się, iż ceną szacunkową 
i oraz ceną wywołania jest 2390 zł. w a. 
że kupujący 1009 wadium z tejże ceny w 
kwocie 239 zł. w. a. złożyć winni, że akt 
oszacowania i warunki licytacyjne każdego 
czasu w tus. registraturze przejrząne być 
mogą tudzież, że powyższą realność na pier- 
wszych dwóch terminach tylko za cenę sza- 
cunkową lub powyżej takowej, na trzecim 
terminie zaś i poniżej takowejs przedaną Z0- 
stanie. 

Kołomyja 17 maja 1876, 


(2868 2—3) Qbwieszczenie. 

L. 1577. C. k. Sąd powistowy w Ra- 
wie podaje do publicznej wiadomości, że ce- 
lem ciągnienia pretensyi galicyjsk. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w kwocie 294 
złr. w.a. zpn., sprzedaną zostanie w drodze 
publicznej licytacyi realność, własna Krzye 
sztofa Sławińskiego, ciała tabu!arnego nie 
stanowiąca. w Potyliczu pod 1 339 położona, 
dnia 12 lipca 1876 r, wzgięduie dnia 11 
sierpnia 1876 r. lub dnia 12 września „1876 
r., zawsze o godzinie 10 przed południem. 

Realność ta ocenioną jest na 600 złr, 
w. a„ wadyum wynosi 60 złr. w. a. - 

Protokół zastawniczego opisania 1 wą- 
runki licytacyjne przejrzeć może, chęć kupie- 
nia mający, w registraturze sądu tutejszego. 

Rawa, dnia 8 maja 1876. 

(2756 3—3) Edykt. 

L. 7294. C.k. Sąd obwodowy w Prze- 
myślu otwiera niniejszem i ogłasza konkurs 
na wszelki ruchomy gdziekolwiek znajdu- 
jący się, i na cały nieruchomy w krająch 
w których ustawa konkursowa z dnią 25 
grudnia 1868 obowiązuje znajdujący się ma- 
jątek p. Mojżesza Troma kupca w Sanoku 
i mianuje p. c. k. adjunkta Sądu powiato- 
wego w Sanoku, oraz kierownika tegoż Sądu 
Cyryla Męcińskiego komisarzem konkurso- 
wym z poleceniem, :żeby opieczętowanie 
i spisanie masy konkursowej natychmiast 
przedsięwziął. 

Tymczasowym zarządcą masy konkur- 
sowej miauuje się p. Dr. Schmita adwo 
kata w Sauvku z zastępstem p Dr. Iszrzyc- 
kiego, adwokata w Sauoku i wszystkich wie- 
rzycieli wzywa, ażeby na terminie 28 czer- 
wca 1576 o 9 godzinie przed południem z du- 
wodami swych wierzytelu ści dla zatwier- 
dzenia tymczasowego zarządcy Masy 1 tegoż 
zastępcy lub wyboru innego zastępcy masy 
i tegoż zastępcy tudzież wyboru wydziału 
wierzycieli w obec komisarza konkursowego 
się stawili. amg 

Dla zgłoszenia wiersytelności do masy 
konkursowej wyznacza się termin do 31 
lipca 1876 roku w którym to terminie wszy- 
sey, którzy do masy konkursewej żądauia 
mają, w erzyteiności swe choc ażby się na- 
wet o me spór już toczył w Sydzie tutejszym, 
albo też w c. k. Sądzie powiatowym w Sa 
noku, a to tem pewniej zgłosić mają, ależe 
ich w razie przeciwnym skutki prawne usta- 
wą konkursową zagrożone dosięgną. 

Na terminie likwidacyjnym który się 
na dzieńg21 sierpnia 1876 postauawia, winni 
wierzyciele płynuość zgłoszonych poprzednio 
wierzytelności, oraz porządek w którym do 
zaspokojenia przyjść mają wykaząć. 

Na tymze terminie woino jest wierzy- 
cielom w miejsce dutychczasowego zarządcy 
masy, tegoż zastępcy 1 wydziału wierzyciel! 
inne osoby snego zaufania powołać. K 

Nakoniec podaje Sąd do wiadomości 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur- 
sowej nastąpią przez dziennik urzędowy Ga- 
zety Lwowskiej. 

Przemyśl, 14 czerwca 1876. 

(2771 3—3) ©bwieszczenie. 

L. 20340. W celu zabezpieczenia do. 
stawy szutru dla pokrycia gościńca Pidol- 
skiego do kilometrów 137 aż 140 z kamie- 
niołomu w Myszkowicach i do kilometrów 
161 aż 169 z kamieniołomu w Ph ba- 
nówce w okręgu budowniczym Tarnopolskim 
na trzechletm przeciąg czasu to jest na lata 
1877, 1878 i 1879 odbędzie się w c. k. Sta- 
rostwie w Tarnopolu na dniu 7 lipca 1876 
o godzinie 12 w południe licytacya pise- 
mnemi ofertami. Dostawa szutru na rok 
1877 wynosi 1165 metrów sześć. w cenie 
fiskalnej 2800 zł. 12% ct. w a Bliższe wa- 
runki tej dostawy można przejrzeć w go- 
dzinąch urzędowych w rzeczonem c. k. Sta- 
rostwie, gdzie także należy wnieść oferty 
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3. 3516 Bom É. É. Sreisgerihte in Ko- 
lomea mirb biemit befannt gegeben, da zur 
€inbringung der Rejtforberung von 1409 f. 
94 tr. 5 W. fanmt 180/9 Binfen vom 1 Jän- 
ner 1875, der Grefutionstojten pon 4fl. 2 fr, 
unb 21 ff. 25 fr. 6. W die erefutive Feilbie- 
tung ber bem Schuldner Schmerl Kreisling 


ildenden und in Kolomea Ç SŁ 335 St. ge- 


legenen Realität im Shätungswerthe von 2390 ` 


fl ö. IW. melher auh zum Musrufspreife be- 
ftimmt ift, zu Gunften des Jafob Bibring be- 
wiligt wird. Bu biejem Behufe werden hier- 


gerichtlich drei Feifbiethungstermine auf Den 14 | sierpnia i 5 września 1876, przedpołudniem | 


Suli, 4 Muguft und 17 Auguft |. 3. jedesmal 
um 9 Ugr 8. M. biergericht(ich im Bureau V 
mit dem Beijaże anberaumi, dag bie Rouflu- 
ftigen bei Diejer Zeilbietung ein 00 Badium 
nah bem Sdigungówethe d.i, 239 fl 6. W. 


pod 1.k. 49 położonej, ciała tabularnego nie- | 


stanowiącej, z połowy chaty, 3000 sążni o- 
(grodu i 13/4 morgów pola składającej się 
na 102 złr. a. w. oszacowanej, małoletniej 
| Anny Pić, spadkobierczyni Ś. p. Iwana Pić 
(własnej, w dniach 30 czerwca 1876, 4 sier- 
| pnia 1876 i 5 września 1876, zawsze o god. 


10 z rana w tut. s. biórze pod warunkami, ' 
eigenthiimlich gehörigen, feinen Tabularförper które w t. 5. registraturze przejrzeć można, ` 


a m 


nastąpi. a f 
Budzanów dnia 26 maja 1876. 
(2822 2—3) Obwieszczenie. 


L. 1154. C. k. sąd powiatowy w Roz- 
;wadowie oznajmia że w deiach 11 lica, 8 


„ Odbędzie się w tym sądzie publiczna przy- 
| musowa sprzedaż realności w Turbi poło 
| Żonej Walentego Pąterka własnej celem wy- 
i dobycia należytęści Józefa Perlmanna w 
ilości 22 złr. z pn zzastrzeżeniem że real- 


3. w Borzęcinie, posada młodszego nau- 
czycielą z płacą 240 złr.; 

4. w Czchowie, posada młodszego nau- 
czycielą z płacą 200 złr.; 

„ 5. w Gnojniku, posada nauczyciela 
kierującego z płacą 300 złr. i wolnem po- 
mieszkaniem ; 

6 w Jadownikach, pesada młodszego 
nauczyciela z płacą 240 złr.; 
T. w Okocimie, posada młodszego nau- 


„czyciela z płacą 200 złr.: 


w Olszynach, posada nauczyciela 
; etatowego » 

- mieszkaniem ; 

| „9. w Radłowie, posada młodszego nau- 
czyciela z płacą 200 złr.; 

| 10. w Szczurowy, posada młodszego 
nauczyciela z płacą 240 złr. ; 

i „Ml. w Tymowie posada etatowego nau. 
„czyciela z płacą 300 złr. i wolnem pomie- 


płacą 300 złr. i woltem po- 


żu erlegen haben und bak obige Nealität bei ność ta przy pierwszych dwóch terminach / szkaniem. 


en zwei erften Terminen blog über oder um ' tylko wyżej ceny szacunkowej, lub za ta- i 


en Sthagungówerth, bei bem britten Termine 

hingegen aud unter dem Schigungówerthe wird 
bintan 
die Lizitationsbedngungen find jederzeit in ber 
bg. Negiftratur einzufehen. 


Kołomyja 17 Maj 1876. 


Ww wyznaczonym terminie, najdalej do go- 
dziny 12 w południe, zaopatrzone w 50% 
wadyum z wyrażeniem cen ofiarowanych nie 
tylko liczbami lecz także literami. Oferty 
nie ułożone według przepisu lub nie podane 
w powyższym terminie nie będą uwzglę 


dnione. Ze. k. Namiestnictwa, 
Lwów duia 8 czerwca 1876, 
{2855 3—3) Obwieszczenie, 


L. 23940. W celu zabezpieczenia do- 
stawy matəryalu do pokrycia gościńców pań- 
stwowych w okręgu budowniczym Lwowskim 
na trzyletni przeciąg czasu t j. na lata 
1877, 1878 i 1879 odbędzie się dnia 12 


lipca 1876 o godzinie 12 w południe w c.i „ kwocie 670 zł 


k. Starostwie Lwowskiem publiczna licytacya 
za pomocą pisemnych ofert. P 
Rzeczona dostawa szutru wynosi na 
rok 1877 razem 11760 metrów sześciennych 
w cenie fiskalnej 46218 zł. 80 ct. w. a. 
Waruuki licytacyjne można przeglądnąć 
w godzinach urzędowych w wyżej wymie- 
nionem c. k. Starostwie, gdzie także oferty 


przed wyznaczonym terminem wniesione być 
mają. Oferty nieułożoae według przepisu luq 
nie podane na terminie, uwzględnione nie 
będą. Z c. k. Namiestnictwa. 

Lwów dnia 12 czerwca 1876. 
(2866 2—3) Bbovwieszczemie. 


wie podaje do publicznej wiadomeści że c: - 
lem Ściągnienią pretensyi galicyj. Zakładu 
kredytowego włościanskiego w kwocia 196 
złr. w. 8. Z pn. sprzedaną zostanie w dro- 
dze publicznej licytacyi, realność własna 


Hryńka Miziuk, ciałą tabularnego niestano: / 


wiąca w Kzyczkach pod l. 116 połużowa, 
dnia 12 lipca 1876 r. względnie dma 11 
sierpnia 1876 r., lub dnia Il września 187 
r. Zawsze o godzinie 10 przed południem 


Realność ta, ocsnioną jest na 400 złe. | 
1 


iw. a, wadyum wynosi 40 złr. w. a. 


r a A | 
Protokół zas.awniczego opisana i wa- 


runki licytacyjne przejrzeć może chęć kupie- 
nia mający w registraturze sądu tutejszego. 

Bawa dnia K maja 1876 

(2142 2—3 Wbwieszezenie. 
| „L. 8161. Na zaspokojenie wierzytel- 
ności ©. k Zakładu kredytowego włościań- 
skiego 150 zł. przedsięwziętą zostanie w tu- 
tejszy m sądzie publiczna przymusowa sprze- 
daż realności pod l. 105/38 w Żółkwi poło- 
żonej Teodora Duduchowicza własnej w trzech 
terminach a to dnia 10 lipca 1876, dnia 14 
sierpnia i duia 11 września 1876 r., o go- 
dziuie 10 przed połudn'em. 

Cena wywołania 300 zł. wadyum 30 zł, 

Protokół zastawnego opisania i bliższe 
warunki licytącyjne można przejrzeć w ts. 
registraturze Z c. k. sądu puwią towego, 

ółkiew dnia 8 marca 1876. 
(2862 2 --3) E dy kt. 

L. 950. C, k. sąd powiatowy w Bu- 

dzanowie ogłasza niniejszem, iż celem ściąg- 
pienia kwoty 42 złr. a. w. 
Ellego Wallacha przymusowa 
daż realności włościańskiej 
pod 7 k. 190 położonej, ciałą tabularnego 
nie stanowiącej, z chaty, komor „ stodoły i 
1200(] sążni ogrodu katoi się, KA 
| 600 złe a. w. oszącowanej, Jakóba Pirożek 
| własnej w duiach 30 czerwca 1876, 4 sierp- 
nia 1876 i n»reszcie 5 września 1876 zaw- 
sze o godzinie 10 z raną w t. s. biórze pod 
warunkami, które w t, g, registraturze przej- 
rzeć można, nastąpi, 

Budzanów dnia 26 maja 1876. 

(2853 2—3 Body: 

L. 481 0. k. sąd powiatowy w Bu 
uzanowie ogłasza niniejszem, iż celem ścią - 
gnienia kwoty 42 złr. w, 


publiczna sprze 
w Wierzbowcu 


gegeben werben. Der Schógungśatt fomie ` 


i powyższ 


i 
ł 
p 


| (2621 


ł JED 
i domości 


i przedaż 


z pn. na rzecz 


| czyciela z 
a. z pn. na rzecz j 


kową, 2a trzecim zaś terminie za jaką bądź 
;cenę sprzedaną zostanie. 

Za cenę wywołania służy cena szącun- 
| kowa w ilości 465 złr. której 10% jako za- 


i kład, kupujący przed rozpoczęciem licytacyi : 
|nauczycielą z płacą 21 


‘do rąk komisyj złożyć mają. 

j Resztę warunków wolno przejrzeć w 
; registraturze sądowej. 

i Rozwadów dnia 9 marca 1876. 

: 12734 2—3) ©Qbwieszezenie. 


| L. 1332. C. k. Sąd powiatowy w Bia- | 


łej ogłasza niniejszem, iż przedsięweźmie 
przymusową sprzedaż realności pod l. k. 48 


,Mikuszowicach położonej do masy konkur- 
jsowej Fe] ksa Thetschla należącej w dniu 3 | nauczyciela z płacą 
„lipca i 2 sierpnia 1876 zawsze o godzinie 10 | 
( przedpołud ciem. 


Wartość szacunkowa tej realuości wy- 


nosi 6684 zł, 50 c. poniżej której takową na 


złożyć przed rozpoczęciem licztacyj wadyum 


sądowej. Biała dnia 13 kw'etnią 1876. 
2-83) BdzyKkt 

L. 20. Podaje sią do Powszechnej wia- 
iż wskutek polecenia c, k, Sądu 


| obwodowego w Złoczowie z dnia 13 maja 


11876 r. L. 3918 na zaspokojenie pretensyi 


zaopatrzone w 509 wadyum z wyrażeniem Í wekslowej Hindy Jamenfeld przeciw Wnym 


cen nie tylko człiami ale też i liteiatmi ! 


' Stanisławowi i Hipolicie małżonkom Fran- 


| kowskim w kwocie 2320 zł. w, a. zpn. wy- 
w drodze przetargu publicznego | 


; ruchomości do prawem zwalezonych Wnych 
i Stanisława i H:polity małżonków Frankow- 
i skich należących a to: koni rasy arabskiej, 


i powozów, srebra, złota, klejnotów, obrazów. 
L. 1579. C. k. sąd powiatowy w Ra-; KAB, dywanów, kassy ARE itp. 
,w kancelaryi mej w dwóch terminach a to 
jw dmu 10 lipca 1876 i w dniu 24 lipca 
| 1876 zawsze o 


j przedsięwziętą będzie. 


a 
FI 


godzinie 9 rano poczynając 


. , Do tej licytucyi zaprasza się chęć ku- 
pienia mających ztem oznajmieniem iż przy 


| pierwszym terminie sprzedać się mające | 


rzeczy tylko po cenie szacunkowej lub wyżej 


j takowej, przy drugim terminie zaś i niżej 


| ceny szacunkowej sprzedane będą. 
Złoczów dnia 7 czerwca 1876. 
Jako delegat sądowy 


C. k. Notaryusz: Maresch. 
IL. 619/R. s. o. (2602 2---3) 
i Ogloszenie konkursu 


| I. W powiecie Bocheńskim: i 

| w Brzeźnicy, posada nauczyciela 
etatowego z płacą 300 zł, i wolnem pomie- 
M en 

| 2. w Żłiapanowie, posada nauczyciela 
etatowego z płacą 300 zł. i wolnem pomie- 
szkaniem; 

3. w Lipnicy murowanej, posada nau- 
czyciela starszego z płacą 350 złr. i wolnem 
pomieszkaniem ; , 

4. w Lipnicy murowanej, posada nau- 
czyciela młodszege z płacą 200 złr.; 

b. w Lipniey górnej, posada nauczy. 
ciela szkoły filialnej z płacą 250 złw. i 
wolnem pomieszkaniem ; 

6. w Mikłuszowicach, posada nauczy- 
ciela młodszego z płacą 200 złr.; 

1. w Niedarach, posada nauczyciela 
szkoły filialnej z płacą 250 złr. i wolnem 
pomieszkaniem ; 

8. w Niepołomicach, posada nauczy- 
| ciela kierującego z płacą 500 złr. i wol- 
| nem pomieszkaniem. 

9. w Niepołomicach, posada młodsze- 

nauczyciela z płacą 270 złr.; 

10. w Ujściu solnem, posada młodsze- 
| go nauczyciela z płacą 300 złr; 

11. w Woli Batorskiej, posada nauczy- 
ciela etatowego z płacą 400 złr. i wolnem 
pomieszkaniem ; Vy 

II. W powiecie Brzeskim: 
| 1. w Brzesku, posada młodszego nau- 
płacą 270 złr; 
9. w Biadolinach, posada nauczyciela 


i 


Wolfa Semmel, przymusową publiczna sprze- | etatowego z płacą 300 i wolnem pomis- 
daż realaości włościańskiej w Skomoroszu ' szkaniem. 


24 czerwca 1876. 


„12. w Uszwi, posada e.atowego nau- 
;czyciela z płacą 300 złr. i wolnem pomieszka- 
niem; 


i 13. w Wojniczu, posada nauczyciela 
'z płacą 350 złr.: 
| i4. w Wojniczu, posada młodszego 


0 złr.; 
i 15. w Zakliczynie, posad: nauczycie- 
|la z płacą 300 złr ; 
| 16. w Zakliczynie, posada nauczycie- 
la z płacą 300 złr.; 

. W powiecie Limanowskim. 
i 1. w Limanowie, posada nauczyciela 
`z płacą 300 złr.; 
i 2. w Limanowie, posada młodszego 
] 200 złr.; 
3. w Niedźwiedziu, posada etatowe- 


igo nauczyciela z płacą 300 złr. i wclnem 
. pomieszkaniem, 

4. w Pisarzowy, 
ych terminach sprzedaną nie będzie. | szkoły filialnej z płacą 
; gó kupna mający obowiązanym jest 


posada nauczyciela 
260 złr. i wolnem 


| pomieszkaniem. 
i Sy 

A : , etatowego 
. _Resztg warunków licytacyi i wyciąg , szkaniem. 
į hipoteczny przejreć można w registrąturze | AW 
szkolne miejscowe. 

j Ubiegaiący się o te posady mają przed- 
| łożyć l > ; 
i lifikacyjnemi za pośrednictwem swej władzy 


w Słopnicach, posada nauczyciela 
z płacą 300 złr. i wolnem pomie- 


Prawo prezentowania mają Rady 


podania swoje wraz z dowodami kwa- 


| przełożonej do ostatniego lipca 1876 r., c. 


i k. Radzie szkolnej okręgowej w Bochni. 


C. k. Rada szkolna okręgowa. 


| Bochnią dnia 26 maja 1876. 
| (2856 2—3) 


Sprosiowanie. 

L. 20:8. Umieszczony w Nr. 13 7, 138 
ji 80edykt z d. 26 maja 18761.2018 (1. 2760) 
prostuje się w ten sposób, że po słowach 
wydrukowanych „publiczna licytacya* mają 
następować jeszcze dalsze słowa: „ijg czę- 
ści łąki ped Nr. 61 w Jaworznie położonej 


i 


t 
i 


tw całości 4 morg 13720 sążni wynoszącej 


1/g części łąki pod Nr. 71 w Jaworznie po- 

łożonej w całości 12 morgów 1861 Sążni wy- 

noszącej Michała Pawlaka własnych, * a po 

tych słowach mają dopiero następować sło- 

wa „pod następującemi warunkami“ i t. d. 
C. k. sąd powiatowy. 

Chrzanów dnia 19 czerwca 1876. 
(2853 2—23) BE dy k t. 

L. 445. Dnia 3 lipca, 7 i 29 sierpnia 
1876 o godzinie 10 rano, odbędzie się w 
tutejszym sądzie przymusowa publiczna sprze» 
daż realności gruntowej pod 1. k. 32 w Zubko- 


| wie Dyonizego Ogińskiego własnej, przed- 
¡na następujące w okręgu szkolnym Bocheń. | miotu ksiąg gruntowych nie stanowiącej na 
| skim opróżnione posady nauczycielskie. 


rzecz Majera Pfeffera o 600 złr. i Kornela 
Ogińskiego o 317 złr. 45 ct. 
„ Warunki licytacyjne i akt oszacowa- 
nia są w tutejszym sądzie do przejrzenia. 
. k. sąd powiatowy 
Sokał dnia 25 lutego 1876. 
(2859 2—3) CGdiFt 
„80: 3160. Das Kolomeaer E f Kreis- 

gericht bringt zur allgemeinen Renntnig, dap zu 
olge ber Aufforderung des f. f. Handels Ge- 
richtes in Wien von 10 Dezember 1875, 3. 
250789 behufs Hereinbrngung der Forderung 
des Qeifor Rosenthal von 128 M. 6 W. bie 
erefutive Feilbietung der dem Jofeph und 
Anna Budziazowski gehörigen in Kolomea 
sub ©. N. 298 und 281 gelegenen feinen Taz 
bularförper bildenden auf 266 f. 79 fr. 5 W. 
gejchigten Realität am 27 Juni, 18 Juli und 
ż2 Auguft 1876, jebeśmal um 10 Ubr Früh 
und gwar bei dem erften zwei Terminen um 
oder über ben Shägungswerth, bei legtem Ters 
mine aber auh unter bem Schóizungawertke 
bei diefem Gerihte vorgenommen werden wird. 
Das Babium beträgt 26 f. 68 fr. $. SB. 

Die näheren Bedingungen fónnen in der 
bg. Segiftratur eingejehen werden. 

Bejchlogen im Rathe des É F Kreis-Geridts. 

Kolomea 10 Maj 1876. 

(2640 2—3) dy ix i. 

L. 3666. Na mocy uchwały c. k. sądu 
obwodowego w Kołomyi z dnia 3go mają 
1876 1.2902 uznano Wasyla Budzyka włoś- 
cianina z Horodnicy obłąsanym i stawiwszy 
go pod kuratelę sądową przydano mu ku- 
ratora w csobie Autosia Kosteckiego. 

Z c. k. Sądu powiatowego 

Horodenka, dnia 15 maja 1876, 
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(2680 3—3) EDiPFt. ; Bernihtung ber mit Bejhlag belegten Erem: 
3. 21976. Bom Ë. f. Lanbesgerichte zu plare erfannt. 
Remberg mirb ber Jnhaber des nah Angabe ; — —— 
Das T. T. Qanbes: ale Prebgeriht in Lei- 


Der Heme Strix verh. Adler aug ihrem Be: | 

fige abhanden gefommenen, von Moses Strx bad bat auf Antrag der E E Staatsanwalt: 
ju Lemberg den 18 Dftober 1875 für einen jchajft in Folge des Befhlufes vom 30 Mai 
Forderung von 5000 fl. 6. W. ausgeftelten, i; 1876, 3. 5715, zu Redt erfannt : 

pier Monate a dato an bie eigene Ordre des | Der Snbalt der in der Nummer 121 der 
Musftelers in Lemberg zablbaren, von Qeib;in Leibah erjchelnenben  jlovenijch =politijchen 
Blaustein in Chreniów wobnhajt afzeptirten Reitiġrift „Sluvenski Narod* vom 27 Mai 
und an Henie Strix veh. Adler g rirten Wed- 1876 auf ber 1 Seite in der 3 Spalte und 
fel3 aufgefordert, diefen Wechfel binnen 45 Tae! auf der 2 Seite in der 1, 2 unb 3 Spalte 
gen vom Tage der dritten Ginichaltung biejes abzedruğten mit „Bulgarski glas“ überfdrie- 
Gbilteg in ber Qemberger Zeitung gerechuet benen, mit Cetiristope:desetletno“ beginnend 
bem f. f. Qanbesgerichte zu Lemberg vorzulegen : unb mit „in jeli so nase telo“ enbenden Mr- 


als jont nah Berluufe biejer Frift obiger 

Wehjel für amortifirt erflärt werden wird. 
Vom f. f. Qandes als Qanbelsgerichte. 
Lemberg am 27 Mai 1876. 

(2787) Ogłoszenie. 

L. 6769. C. k. miejsko delegowany 
sąd powiatowy w Tarnopolu zawiadamia, iż 
złożowe u niego zostały do powszechnego 
przejrzenia, arkusze posiadania i inne akta 
służyć mają'e do założenia księgi hipote- 
cznej dla gminy katastralnej: Czystyłów i 
Kuruikt sziachcinieck e, 

Zarzuty przeci» prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą w sądzie 
tutejszym do duia 26 czerwca 1876 r. w 
którym to dniu dalsze dochodzenia prowa- 
dzone będą. 

Tarnopol dnia 15 czerwca 1876. 
(2828) tbyloszenie. 

L. 76. Komssya h poteczbą przy c. k. 
gądzi» powiatowym w Brzesku urzędująca 
zawiadamia, iż złożoue w tymże sydaie zo- 
stały do powszechnego przejrzenia arkusze 
posiadania i iune akta tłużyć mające do 
założenia księgi h potecznej, dla gminy O- 
kocim. 

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być m gą albo 
w sądzie powiatowym albo w dniu 26 czerw- 
ca 1876 r., u kerują'ego dochodzeniem 
pisemnie lub ustnie. 

Brzesko dnia 18 czerwca 1876. 

ŻAM 1 -3) KE dy k t. 

L. 9565 C k. Sąd powiatowy miej. del. 
w sprawach cywilnych dla Lwowa i jego przed- 
mieść ogłasza, że Jan Daszkiewicz lat 66 
nauczyciel w pansy! za, marnotrąwcę uzna- 
ny został i z tego powodu p. Izydora Pi- 
l-rskiego kuratorem dlań ustanow ono. 

Z c. k miejsko deleg s.du powiatowego 


Sekcya I 
Lwów dnia 8 kwietuia 1876. 
(2869 1—3) Obwieszczenie. 
L. 1576. C. k. Sąd powiatowy w Ra- 


wie podaje d> public:nej wiad mości, że 
celem óŚciągutenia preteusyi gal:c.jsk. Za- 
kładu kredytoweg: włościański+go w kwocie 
196 złr. w. a. z po., sprzedaną zostanie 
w drodze publicznej licytacyi realność, wła- 
sna Mikołaja Guap. ciała tabularnego nie 
stanowiąca, w Pru-<iu pod l. 25/11 p: łożona, 
dnia 12 hpca 1876 r., względnie dnia 11 
sierpnia 1876 r lub dnia 12 września 1876 
r., zawsze o godzinie 10 przed południem. 

Realność ta ocenioną jest na 600 złr. 
w. a., wadyum wynesi 60 złr. w. a. 

Protokół zastawniczego opisania i wa- 
runki licytacyjne przejrzeć może, chęć kupie- 
nia mający w registraturze sądu tutr jszego. 

Rawa, daia 8 maja 1876. 

(2867 1—3) Gobwieszczemie. 

L. 1578. C. k. Sąd powiatowy w Ra- 
wie podaja do publicznej wiadomości, że ce- 
lem ściągnienia proteusyi galicyjsk Zakładu 
kredytowego włościańskiego w kwocie i96 
złr. w. a. z pn. sprzedaną zostanie w dro- 
dze publicznej licytacyi realność, własna 
Wasyla Rybak, ciała tabularnego nie stano- 
wiąca, w Kamionce wołoskiej pod 1 65/506 


położona , dnia 12 lipca 1876 r., względnie | 


dnia 11 sierpnia !876 r. lub dnia 15 wrze- 
śnia 1876 r., zawsze o godzinie 10 przed 
południem. 


w. a, wadyum. wynosi 60 zir. w. a. 
Protokół zastawniczego opisania i wa- 
runki licytacyjne przejrzeć może chęć ku- 


titels begründet ben Thatbeftanb bes Berbre: 
| dens der Störung der dffentlichen Nuhe im 
Sinne bes $ 65 ht. a St. ©, ebenfo begritn: 
bet der Fnhalt bes auf der 2 Geite in der 3 
i Spalte und auf der 3 Seite in der 1 Spalte 
uster ber Rubrif „Politieni razgled“ abge- 
brudten Artitels „V Ljubljani 26 maja“ De: 
ginnenb mit „V delegacijah* unb endentb mit 
„.pomec odrekla“ ben Tbatbejtanb des Berge: 
hens gegen bie öffentl che Ruhe und Ordnung 
nah § 302 Gt. © und es merbe demnach 
zufolge ber $$ 437 489 und 493 ber Gt 
D. bie Weiterverbreitung biefer Drudjchrift 
verboten. 


Daz Ë £ Qanbes- als PBregaer' ht in Qai- 
bach hat auf Antrag der f. £. Staatsanwalt|chaft 
in Folge bes Befdhluffes vom 4 Juni 1876, 3. 
5972, zu Redt erfannt : 

Der Jnhalt der in der Nummer 126 der 
in Qaibah erjcheinenden  flovenijch-politifchen 
Beitidrift „Siuvonskı Narod* vom 2 Quni 
1476 auf der 1 Geite in der 1, 2 unb 3 
Spalte und auf ber 2 Seite in det I nnd 2 
Spalte unter der Auffgrijt „Spomini“ abges 
drudten Original Gorrejponbeng „Iz slovens- 
kega Stajerja (Izv. dop.)*, beginenb mit 
„postava nad vse!“ begriinbe ben Thatbeftand 
des Bergehens gegen die öffentliche Ruhe und 
Ordnung nah § 300 St. 6 und des Berge: 
hens nah Art. VIL und VIII bes Gejekeś 
vom 17 December 1362, N G BL. Nr. 8 
für 1368, e8 merde bemnach zufolge ber $$ 
469 und 493 St. P. O. bie Weiterverbreitung 
biejer Drudjcprift verboten. 


(2818 1—3) Sprostowanie. 
L 3599, Wedykcie licytacyjnym z 31 
grudnia 875 r. |. 7351 Nr. 138, 134, 135, 
Gazety Lwowskiej zaszią pomyłkę nazwy 
miejscowości „Szumlau* prostuje się na 
„S-chomlau* 
Sąd powiatowy. 

Jaworów 16 czerwcą 1376. 

(2790 1—3) Ogłoszenie konkursu. 

L. 979. Przy Sądzie obwedowym w 
Nowym Sączu «epróżnioną została posada po- 
mocn ka woź tych z roczną płacą 300 zł. i 
dodatkiem aktywalnym 2-05. 

Uviegający się o tę posadę mają swe 
podania, w myśl rozporządzenia miuister- 
stwa dla obrouy krajowej z dnia 12 lipca 
1872 r. L, 98. Dz. p. p należycie ułożone, 
w przeciągu czterech tygodm, od dnia 24 
czerwca 1876 r., liczyć się mających, do 
Prezydyum sądu obwodowego w Nowym Są- 
czu wnieść. 

Prezydyutra Sądu obwodowego.! 

Nowy Sącz duia 13 czerwca 1876. 
(2792 1—3) Konkurs 

12441. na posadę ces. kr. pocztmistrza 
w Oświęcimie mieście za koutraktem służ- 
bowym i kaucyą w kwocie 500 zł. 

Płaca roczna 500 zł., ryczałt kanceła- 
ryjny rocznych 315 zł., ryczałt na utrzyma- 
nie ekspedytora rocznych 300 zł, za najm 
szopy na wozy rocznych 36 zł i należytości 
jezdne za przewożenie poczty między dwor- 
cem Oświęcimskim i Kentami. 

Prośby należy wnieść w przeciągu czta- 
‘rech tygodni do ces król. krajowej Dyrekcji 
poczt we Lwowie. 


| Lwów dnia 16 czerwca 1876, 


Reslność ta ocenioną jest na 600 złr. . (2804 1—3) 
j L. 17263/211 R,S.0. 


©Qgloszenie. 

Niniejszem ogła- 
szą się konkurs na następujące posady usta- 
nowione orzeczeniem c. k. Rady szkolnej 


pienia mający w registraturze sądu tutejszego. | krajowej z dnia 10 maja 1876 r. L. 1449 


Rawa, dnia 8 maja 1876. 
(2750) Erfenntnijje. 

Dag f. l Ober-Qandesgericht Graz für 
Gteiermart, Kärnten und Krain als Gerichtshof 
II Xnftan; hat nah Antörung des f. f. Ober- 
Staatsanwalteg in Folge Vefhlufes vom 24 
Mai 1876, 3. 5247, über die Befhwerde der 
ft Statsanwalt|chaft gegen bas Grtenntnig 
deg f. É Sanbdesgeridteś Klagenfurt vom 8 
Mai 1876, 3 3441, zu Redt erfannt: 

Der Jnhalt des in der periobijchen Drug- 
{drift „Blätter aus Kärnten” vom 4 Drai 
1876, Nr. 18 auf Seite 250 ftehenden Mti- 
fela „Sin Wort an den Hohen Landesausfhug” 
begriinbet ben Thatbeftand des Bergehenś gegeu 
bie Sidherheit der Ehre nah Art. V des Ge 


| przy szkołach etatowych we Lwowie, a mia- 


nowicie: 

I przy szkole imienia Piramowicza (zwa- 
nej dotąd wzorową grecko- katolicką) 
umieszczonej w domu Lewakowskich 

pod 1 179 m. 

Il przy szkole imienia Konarskiego (zwa- 
nej dotąd wzorową rzymsko- katolicką) 
umieszczonej w ratuszu 
dwie posady nanczycieli kierujących 
każda z płacą etatową 700 zł, w. a. 
i dodatkiem za kiarowni two po 100 
zł. rocznie oraz wolaem pomieszka- 
niem lub odpowiednim relutum. 
sześć posad nauczycieli każda po 700 
zł, rocznej płacy. Prezentuje Rada stoł. 
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fees vom 17 December 1862 und 493 Gt.! miasta Lwowa. 


©. und wiid daher unter gleichzeitiger Beftäti- 
gung Der verfügten Bejchlagnahme auf Grund 


der $$ 189 und 493 Gt. P. D. und § 37 


des Preggejeżeś das Verbot der Weiterverbreiz | 


tung biejer Drudjchrijt ausgejprochen und auf 


Podania zaopatrzone w potrzebne do- 
wody uzdolnienia należy za pośrednictwem 
swej władzy przełożonej i tej Rady Szkolnej 
okręgowej pod której zwierzchnictwem kan 
dydat zostaje, najdalej do sześciu tygodni 


1 


licząc od dnia pierwszego umieszczenia ni- 
niejszego ogłoszenia w dzienniku urzędowym 
„Gazety Lwowskiej“ wnieść do Rady szkol- 
nej okręgu miejskiego wa Lwowie. 
Z c. k. Rady szkolnej okręgowej miejskiej. 
Lwów dnia 14 czerwca 1876. 
(2844) Qbwieszczenie. 

L. 13436. W Imieniu Jego Cesarskiej 
Mości! C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
w Krakowie, jako sąd prasowy, na wniosek 
c. k. Prokuratoryi rządowej w Krakowie z 
dnia i6go czerwca 1876 do 1 7523 w dniu 


dzisiejszym na posiedzeniu niejawnem pol! 


wysłuchaniu Prokaratorą rządowego w ślad 
$$ 488 i 498 ust. o post. kar. orzekł, iż 
cała osnowa pisma drukowanego pod napi- 
sem: „List otwarty do Polaków przez Fran- 
ciszka Hubera.“ W Krakowie czcionkami 
drukarni „Czasu“ pod zarządem J. Łako- 
cińskiego, nakładem autora 1876 ,* istotę 
zbrodni zdrady głównej z $. 58 lit. 6 ust. 
kar. stanowi, że areszt przez c k. Prokura- 
toryę rządową na to pismo drukowe zarzą- 
dzony zatwierdzony zostaje, że rozpowszech- 
nie wspomnionego pisma drukowego zakaza- 
ne, że zakaz ten w sposób $. 36 ust. pras. 
z daia 17 grudnia 1862 Nr. 6 Zb. u. p. z 
r 1863 przepisany obwieszczony zostaje, w 
końcu, że skonfiskowane egzemplarze wspo- 
mnionego p'sma drukowego wedle $. 37 tej- 
że ustawy pras mają być zniszczone. 

Kraków dnia 19 czerwca 1876, 

(2668 1—3) Edykt. 

L. 5094. C. k, Sąd powiatowy w Brze- 
sku wzywa Marcina i Wojciecha Wiechów 
z miejsca pobytu niewiadomych, aby oświad. 
czenie swoj» do spadku po śp Wiktoryi z 
Martynów Wiechowej w ciąwu 6 miesięcy 
od ogłoszenia niniejszego rachując, do tut. 
Sądu podali, gdyż w razie przeciwnym spa- 
dek z ustanowionym dla mich kuratorem 
Jakóbem Martyną przeprowadzonym zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy 

Brzesko 30 grudma 1875. 
(2645 1—3) Edy tt. 

L. 2152, Wedle podania p. Karola 
Kwoki z dnia 3 maja 1876, 1. 2152 zagi- 
nęła temuż książeczką wkładkowa Nowosą- 
deckiej kasy oszczędności na imię jego wy- 
stawiona Nr. wkładki 488 oznaczona, na 
2000 zł. w. a. opiewająca w księdze g. I 
Tom. II str. 60 pod Nr Dz.679 zaciągnię- 
ta, na którą kwota 1500 zł. zostałą już 
podniesioną więc tylko jeszcze reszta się 
należy. 

Wzywa się tedy każdego, ktoby rze- 
czoną książe: zkę posiadał ażeby się z tako 
wą w przeciągu 6 mie-ięcy do tutejszego 
sądu tem pewniej zgłosił ile że po upływie 
terminu wemiankowana książe zka wkład- 
kowa na ponowne żądanie właściciela amor- 
tyzowaną z stanie. 

C. k. Szd obwodowy 

Nowy Sącz 6 maja 18 6 
(2647 1—3) Wbwierzczenie. 

L. 6961. C k Sad obwodowy obwie- 
szczą. iż duia 10 lipca 1876, godzinie ŁO 
rano odbędzie się w gma::bu sądowym sprze- 
daż do mas rozbiorowych Izaska i Machli 
S:ngerów należących części realności 1l. k. 
88 i 89 w Przemyślu na Zasaniu położonych 
w drodze publi znej, pod warunkami uchwa- 
łą z dnia 10 letopada 1875, 1. 9534 w Nr. 
277, 285 i 286 „Gazety Lwowskiej* ogło- 
szonem', z tą jednak zmianą, że pomienione 
realność: tukże -poniżej ceny wywoławczej 
12000 zł. w. a. lecz nie poniżej 8800 sł. 
sprzedawane będą, 

Przemyśl 24 maja 1876. 

(2689 1—3; ©Obwienzczemie, 

L. 7590. Realność rustykalna Marcina 
i Anny Czarniecki h pod 1. k. 50 w Krzy- 
wczu położona sprzedaną będzie na dług 
Banku Włościa”skiego w kwocie 98 zł. w. 
a na dniu 12 lipca, na dniu 26 lipca i na 
dviu 14 sierpnia 1876, każdym razem o 9 
gedzinie rano. 

Warunki leżą w tusądowej regislra- 
turze. 

Z e. k. Sądu powiatowego 

Mielnicą dnia 8 czerwca 1876. 

(2678 1—3) “dykt 

21827. C. k. Sąd krajowy we Lwowie 
niniejszym edyktem wiadomo czyni, że na 
proźbę Piotra Gerhards z dnia 20 kwietnia 
1876, l. 21827 dozwolono wykreślenie inta- 
bulowanego na rzecz Jana Dórla w stanie 
czy nym i biernym reałuości pod l. 615 i 
806l% zakazu obciążania. 

Dła niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Jana Dórla ustanowiono kuratora w 
osobie adw. Dr. Nurkowskiego z substytu- 
cją adw Dr. Kuczkiewicza. 

Wzywa się więc Jana Dórla wzglę- 
dnie jego spadkobierców, by się w niniejszej 
sprawie do ustanowionego kuratora zgłosili 
i temuż potrzebnej iuformacyi udzielili, 

Z e. k. Sądu krajowego 

Lwów 6 maja 1876. 

(2683 1 3) kd; k t. 

L. 1073. C, k. Sąd powiatowy w 
Brzostku podaje do wiadomości, że Jó:ef 
Jędryas na dolu 18 grudnia 1847 w Jodło- 
wy pomarł bez pozostawienia ostatniej woli 
rozp: rządzenia i że postępowanie spadkowe 


po tymże zaprowadza się z spadkobiercami 
tegoż na mocy ustanowionego porządku 
dziedziczenia, 

Sąd nie znając pobytu Błażeja Jędry- 
„asa wzywa, żeby w przeciągu roku jednego 
' licząc od daia wyrażonego, zgłosił się w 
' tymże Sądzie i wniósł oświadczenie przy- 
jęcia spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek byłby przeprowadzony z spadkobier - 
cami oświadczonymi i z kuratorem Jędrze- 
jem Kumięgą. 

C. k. Sąd powiatowy 

Brzostek 2 maja 1876. 
(2699 1—3) Edykt. 

L. 21352. Lwowski e. k. sąd krajowy 
jako handlowy z powodu wniesionej na doiu 
18 kwietnia 1876 i. 21352 prośby p. Mar- 
celi Trzaskowskiej o wydanie nakazu za- 
płaty sumy wekslowej 50 zł. w. a. z pn. 
przeciw p. Rozalii Kindler i p. Jakóbowi 
Kindler ustanawia dla nieznajomego z miej- 
sca pobytu p. Jakóba Kindlera, kuratorem 
p. adwokata Dr. Gnoińskiego z substytucyą 
p. adw. Dr. Smiałowskiego, a doręczając 
wydany jedaoczesaie nakaz zapłaty usta- 
nowionemu p. kuratorowi nieobecnego o 
tem p Jakóba Kindlera przez niniejszy e- 
dykt zawiadamia. 

Lwów dnia 21 kwietnia 1876. 

(2739 1—3) dykt. 

i L. 6731. W dniu 24 Jipca, 28 sierpnia 
ji 25 września 1876, każdym razem o go- 
dzinie 10 rano odbędzie sę w c. k. sądzie 
powiatowym w Krzeszowicach egzekucyjna 
sprzedaż przez publiczoą licytacyę domu 
pod l. 70 i gruntu pod l. 19b położonych 
Jana i Anastazyi Odżywołków własnych cia- 
ła tabulacnego nie stanowiących. 

Cenę wywołanią stanowi suma 85 zł, 
w. a. wadium wynosi 30 zł. w gotówce. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturae sądowej. 

i C. k. Sąd powiatowy 

Krzeszowice dnia 16 grudnia 1875. 
(2852 1—3) Obwieszczenie. 

L. 3443. C. k. Sąd powiatowy w Pe- 
czeniżynie zawiadamia, że w sprawie Moj- 
żesza Krigsmana prze.iw leżecej masie Fi- 
szla i Tauby Lux pto 570 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się na dniu 17 lica, 17 sierpnia 
i 15 wrześiia 1876 przymusowa sprzedaż 
realności ałużniczej, nieintabulowanej na 
450 zł zszącowauej w Peczeniżynie l. k. 
549/234 yołożonej. 

Wadium wynosi 45 zł. 

Warunki lwytacyjne jakoteż protokół 
opisania i oszacowania wolne do przejrze- 
nia w registraturze. 

Peczeniżyn 27 kwietnią 1876. 

(2783 1—3) Edykt 

L. 313. C. k. Sąd powiatowy w Ober- 
tynie zaprowadzą nin ej-z«m na mocy ze- 
zwolema e. k. Sądu «bwodowego w Koło- 
wyi z dnia 1? styczoia 1876 do |. 205 w 
skutek udowod iouego marnotrawstwa kura- 
telę nad Jędrzejem llczyńskim z Żukowa 
dodając mu na kuratora Piotra Sobotiak 
naczeln ką gmny w Żukowie. 

Obertyn 21 styczoia 1876. 

(2195 1—3) Edykt. 

L. 4065. Na podstawie uchwały zło- 
czowsk'ego c. k. Sądu obwodowego z 29 
kwietnia 1876 l. 3542 uznano Wojtka Tar- 
nowy ze Szybalina marnotrawcą, ustanawia- 
jac kuratorem Fedka Nasypany. 

C. k. Sąd powiatowy 
Brzeżavy 8 maia 1876. 

13 Edyut. 

L. 1376. C. k. Sąd powiatowy w Brzo- 
stku podaje do wiadomości, że dnia 25 kwie- 
tnia 1836 zmarł Piotr Szukała w Woli 
brzosteckiej b'z pozostawienia rozporządze- 
nia ostatecznej woli i z pozostęwieniem 
dzieci i majątku. Sąd nie znając pobytu Te- 
resy Szukała spadkobierczej córki, wzywa, 
ażeby w przeciągu roku jednego, licząc 
od dnia wyrażonego zgłosiła się w tym- 
,ża Sądzie i wniosła oświadczenie przy- 
,jęca spadku, w przecinuym bowiem ra- 
(zie spadek byłby przeprowadzony z dzie- 
dzicami zgłaszającymi się i, z kuratorem 
„Jakóbem Szukałą dla niego ustanowionym. 

Brzostek dnia 21 maja 1876; 
|(2766 1—3) Edykt. 
| L. 2944. W Sądzie powiatowym w So- 
kołowie odbędzie się dnia 18 sierpnia, 15 
(września i 13 października 1876, o 10 go- 
| dziń:e rano egzekucyjna sprzedaż realności 
Marcius Rodzenia l. 24 i realności Jana 
Bębenka 1. 25 w Zielonce położonej. 
| Cena wywołania pierwszej 1264 zł. 
drugiej 1220 zł. w. a. 

Wadyum 27 zł. i 122 zł, w. a. 

Resztę warunków w registraturze przej- 
rzeć można. 
| Svkołów dnia 31 mają 1876. 

i (2812 1—3) Ogloszenie. 

_ L. 12979. C. k. Sąd krajowy w Kra- 
| kowie wiadomo czyni, iż p. Antom Wojczyń- 
"ski kupiec i właściciel realncśći w Krako- 
wie uchwałą z dnia dzisiejszego za słabego 
‘na umyśle uznany i temuż za kuratora p. 
Władysław Woj:zyński ustanowiony został. 

Kraków dnia 10 czerwca 1876. 


(2759 


27 16 1—3) Edykt 

L. 5887. Ces. król. miejs. deleg. sąd 
powiatowy w Tarnopolu podaje do powsze- 
chnej wiadomości, że Stanisław Serediuk 
vel Seredyński z Szlachciniec za marnotra- 
wcę uznanym został i temuż na kuratora 


Fedko Bałaban, wójt rzeczonej gminy nada- 


nym jest. 
Tarnopol, 23 maja 1876. 
(2879) Ogloszenie. 


L. 3993. Do sądu tutejszego przysta- 
wiono dnia 6go czerwca 1876 r. Fedka Be- 
szłego wedle zapodania Z Dołubowa, sługę 
od kwietnia 1876 r. wə Lwowie, Dołubowie 
i w Rudkach bezczynnie się wałęsającego z 
długą bundą podróżną (z grubego sukna 
ciemno bronzowego koloru, suknem podbitą 
z kapiszonem) względem której podniesiono 
obwinieniej iż ją Fedko Beszły niewiadome- 
mu właścicielowi wziął, którego to ostatnie- 
go się wzywa, by najdalej do 26 czerwca 
1877 r. w tutejszym sądzie się zgłosił i 
swe prawo własności do takowej udowodnił, 
w przeciwnym bowiem razie postąpi SiĘ Z 
nią w myśl $$ 376 i 377 u. p k 

c. k, sądu obwodowego. 

Sambor dnia 19 czerwca 1876. 

(2890 1—3) Obwieszczenie. i 

L. 1762. C. k. sąd powiatowy w Miel- 
cu podaje do powszechnej wiadomości, iż 
na zaspokojenie pretensyi wekslowej Józefa 
Kuci, w kwocie 120 złr. a. w. i p. S. TOZpl- 
suje się egzekucyjaa sprzedaż przez publi- 
czną licytacyę realności pod Nr. 48 i 73 w 
Bachnowie położonych , dłużnika Joachyma 
Juwy własnych, w trzech terminach dnia 
25 kwietnia, 24 maja i 27 czerwca 1876 r. 
o godzinie 10 rano w tutejszym sądzie od- 
być mająca. 

Za cenę wywołania ustanawia się war- 
tość szacunkową tychże realności 1220 złr. 
która to sprzedaż przy pierwszym i drugim 
terminie powyżej ceny szacunkowej a zaś 
przy trzecim i poniżej takowej uskuteczni się 

Resztę warunków W tutejszym sądzie 
przejrzeć można. 

Mielec dnia 25 czerwca 1875. 

1—3) Edy k t. 

L. 760. W c k. sądzie powiatowym 
w Monasterzyskach pozostają od 18 maja b. 
r., trzy konie przytrzymane u cygana, mie- 
niącego się handlarzem komi, który jednak 
z prawnego nabycia owych koni wykazać 
się nie umie; jeden koń jest siwy, drugi 
ciemno-szpakowaty a trzeci ciemno guiady, 
wszystkie trzy konie są zwykłe do pociągu 
przy gospodarstwie służyć mogące. 

Wzywa się więc nieznajomych właści- 
cieli owych koni edyktem, aby w przeciągu 
roku, licząc od trzeciego ogłoszema w Ga- 
zecie lwowskiej, zgłosili się w sądzie tutej 
szym i aby swe prawa własności do pomie- 
nionych koni udowodnili - 

C. k. sąd powiatowy. 

Monasterzyska dma 19 czerwcą 1876. 
(2894) Ogloszenie. © 

L. 5937. Arkusze posiadania wraz z 
sprostowanemi spisami posiadłości, z kopia- 
mi map katastralnych, protokołami parcelo- 
wemi tudzież protokołami dochodzeń co do 
gminy katastralnej Konotopy, złożono tu do 
powszechnego przejrzenia. 

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszy 
posiadania można tu wnieść ustnie lub pr 
semnie do dnia 26go czerwca 1876 r. włą- 
cznie, w którym to dniu w razie zgłoszenia 
zarzutów , dalsze dochodzema prowadzone 
będą. 


(2882 


Z c. k. sądu powiatowego 

Sokal dnia 21 czerwca 1876. 
(2887) Ogloszenie. 

L. 5598, Po przeprowadzeniu docho= 
dzeń miejscowych dla założenia ksiąg hipo- 
tecznych w gminie katastralnej Posuchów 
w obrębie Brzeżańskiego c. k. sądu powiś” 
towego położonej składa się protokoły tych 
dochodzeń wraz z dotyczącemi arkuszami 
posiadania, sprostowanemi spisami posiadło- 
ści i kopiami mapy katastrainej do powsze” 
chnego przejrzenia w c. k, sądzie powiato- 
w Brzeżanach. 

Zarzuty prza.iw prawdziwości arkuszów 
posiadania wuiesione być mogą pisemnie 
lub ustnie w rzeczonym sądzie powiatowym, 
a dnia 28 czerwca 1876 r, do przeprowa- 
dzenia dochodzeń odnośnych przeznaczonym, 
także przed komisyą do założenia ksiąg 
hipotecznych wydzieloną. 

Z konnsyi hupotecznej 
c. k. sądu powiatowego 

w Brzeżanach doia 20 czerwca 1876. 
(2714 1—3) Edykt 

L. 7914, C. k. sąd obwodowy w Prze- 
myślu jako konkursowy podaje do wiado- 
mości, że potwierdził dokorany na zgroma- 
dzeniu wierzycieli masy rozbiorowej D. Da- 
wida z dnia 1 czerwca 1876 wybór p. Her- 
sza Lówenthaląa ra tymczasuwego zarządcę 
tej masy, p. Lejzora Feuera zaś na tym- 
czasowego Zastępcę zarządcy tej masy 1 m- 
niejszem dekreta tymże wydaje. 
Przemyśl, 7 Czerwca 1876. 

1—3) Edykt. 


(2700 
L. 14200. C. k. Sąd krajowy zawia: 


damia niniejszym edyktem p. W, C. Śchif-! 


9 


fa, że przeciw niemu p. Juda Birnbaum , 
wniósł pozew wekslowy de praes. 7 czer- | 


wca 1876 1. 13993 o zapłacenie sumy 300: lo 1. 250 


złr. w. a. zpa. w załatwieniu którego pod 
dniem 8 czerwca 1876 1. 13993 nakaz za- 
płaty został. 

Gdy miejsce pobytu pozwanego p. W. 
B. Schiffa jest niewiadome przeto c. k. sąd 
krajowy w celu zastępowania pozwanego na 
koszt i niebezpieczeństwo jego tutejszego 
p. adw. Dr. Korczyńskiego kuratorem nieo- 
becnego ustanowił. Zaleca się zatem niniej- 
szym edyktem pozwanemu, aby wszelkich 
możebnych do obrony środków prawnych 
użył, w razie bowiem przeciwnym wynikłe 
z zaniedbania skutki sam sobie przypisać- 


by musiał. 
Kraków, dnia 9 czerwca 1876. 
(2799 1—3) E dy kt. 


L, 8218. C. k. sąd powiatowy w Gród- 
ku uwiadamia, że na zaspokojenie przez 
Annę Łuczyszyn przeciw Iwanowi Cybuch 
wywalezonej kwoty 45 złr. z pn odbędzie 
się w tutejszym sądzie. egzekucyjna licytacya 
realności w Obroszynia pod Nr. 65 położo- 
nej ciała tabularnego niestanowiącej na duiu 
20 lipca 1876, na dniu 24 sierpnia 1876, 
i na dniu 10go października 1876, każdym 
razem o 10 godzinie rano. 

Cena wywołania stanowi wartość sza 
cunkową 470 złr. a. w., a wadyum wynosi 
kwotę 47 złr. a. w. 

Inne waruoki licytacji wolno chęć 
kupienia mającym w tut. sąd. registraturze 
przejrzeć. 

C. k. sąd powiatowy 
Gródek 6 grudnia 1875. 
(2851 1—3) Obwieszczenie, 

L. 9335. C. k. sąd obwodowy Tarnow- 
ski zawiadamia niniejszem P. Walerye Ra- 
decky z miejsca pobytu niewiadomą, iż Tar- 
nowska kasa oszczędności przeciw niej i Kor- 
nelii Morgenstern, nakaz zapłaty sumy wek- 
slowej 226 złr. 13 ct. z większej 260 złr. 
w. a. z pn. nakaz zapłaty uzyskała. 

Ponieważ pobyt pozwanej p Waleryi 
Radeckiej jest niewiadomy, przeto przezna- 
czył tutejszy sąd dla zastępstwa na jej koszt 
i niebezpieczeństwo tutejszego adwokata dr. 
Tokarza z zastępstwem p. adw. dr. Pietrzyc 
kiego na kuratora. i 

Tym edyktem wzywa się zapozwaną 
ażeby potrzebne d: kumenta przeznączonemu 
zastępcy udzieliła lub też inuego obrońcę 
sob.e obrała tegoż tutejszemu sądvwi oznaj- 
miła, ogólnie do bronienia prawem przepi- 
sana Środki użyła, inaczej z opóźnienia 
wymikaiące skatki sama sobie przypisaćby 
musiała. 

Tarnów dnia 8 czerwca 1876. 

(2702 1—3) Edy kt. 

L. 4105. C. k. sąd obwodowy w Tar- 
nowie podaje niniejszem do publicznej wia- 
domości, że na zaspokojenie wierzytelności 
Józefa Grossa w sumie 600 złr. w. a. Z pn. 
dozwoloną została sprzedaż eg<ekucyjna rzez 
publiczną licytacyę realności pod Nr. 154 w 
Tarnowie dłużników Dawida i Mindli Korn- 
mehlów własnej. 

Sprzedaż odbędzie się w tutejszym są- 
dzie w dwóch terminach 17 lipca 1 16 sierp 
nia r. b. każdym razem o godzinie 10 przed 
połud niem, 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkuwa 3725 złr. 60 ot. w. %. po- 
niżej której w terminach powyższych real- 
ność sprzedaną nie będzie, 

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 372 złr. w. a. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w t. 5. re- 
gistraturze. Na wypadek jeżeli przy pierw- 
szych dwóch terminach licytacyjnych nikt 
przynajmniej ceny szacunkowej nie zaofia- 
ruje wyznacza się termin na dzien 16 sierp- 
nia r. b. o godzinie 4 popołudniu, na któ- 
xym wierzyciela celem ułożenia lżejszych 
warunków stawić się winni, według których 
następnie; sprzedaż licytacyjna w trzecim 
terminie rozpisaną zostanie. 

Głosy nieobecnych doliczone będą do 
większości głosów wierzycieli, którzy na ter- 
min przybędą. 

rozpisąniu tej licytacyi otrzymują 
zawiadomienie ci wierzyciele, którzyby po 
dniu 24 lutego r. b do hipoteki weszli, lub 
którymby uchwała licytacyjna z jakiegokol- 
wiek powodu nie została doręczoną, do rąk 
ustanowionego w osobie Dr. Brauna adw. 
kraj. w Tarnowie kuratora. 

Tarnów dnia 4 maja 1876. 

(2842 1—3) Edy k t. 

L. 28026. C. k. sąd krajowy jako han- 
dlowy niniejszem ogłasza, iż uchwałą z dnia 
dzisiejszego konkurs do majątku nie proto- 
kołowanej spółki handlowej Schachne Lan- 
dauet Samuel Schwarz tudzież pojedyńczych 
wspólników uchwałą dnia 16 stycznia 1876 
l. 2581 otworzony, został zniesiony. 

Z c. k. sądu krajowego 
Lwów dnia 2 czerwca 1816. 
(2813 1-3) Edyxt. 

L. 30523, C. k. Sąd krajowy w Kra- 
kowie zawiadamia niniejszym edyktem z 
miejsca pobytu niewiadomego p. Gustawa i 


Loebensteina, iż celem doręczenia mu u- 


„©. k. uprz. galic. akcyj. banku hipotecznego 


chwały tabularnej z dnia 4 września 1874 | we Lwowie z daty Lwów 21 września 1875 


Emilii Loebenstein za właścicielkę sumy 
1000 zł. ubezpieczonej w stanie biernym 
realności pod L 8 w Przegini Narodowej 
położonej na rzecz Jakóka Zygmunta 2 im. 
Loebensteina ustanowił dla niego kuratora 
ad actum w osobie tutejszego adwokata Dr. 
Czesnaka, dodając mu na zastępcę adw. 
Dr. Wilkosza. 

Kraków dnia 7 stycznia 1876. 

(2811 1—3) Ogłoszenie konkursui, 

L 14381. Z fundacyi utworzonej ze 
skłudek całego kraju ku uczczeniu dwudzie- 
stopięcio -letniej rocznicy wstąpienia na tron 
najmiłościwiej nam panującego Cesarza i 
Króla Franciszka Józefa I. będą do rozdania 
z początkiem przyszłego roku szkol. 1876/7 
trzy stypendya, każde o rocznych 1.000 (ty- 
stąca) złr. w. a. 

Stypendya te przeznaczone są dla mło- 
dzieńców urodzonych w Królestwie Galicyi 
i Lodomeryi wraz z W. Ks. Krakowskiem, 
którzy ukończywszy z celującym postępem 
studya w jednym z Uniwersytetów, w Aka- 
demii technicznej lub też w szkole sztuk pię- 
knych w kraju, i odznaczywszy się przytem 
moralłuością i ZaCnośŚCIĄ charakteru, pragnę- 
liby bezpośreduio po ukończeniu nauk w 
kraju, udać się do najrelniejszych zakładów 
naukowych poza granicami panstwa austry- 
ackięgo , dia wyższego wykształcenią się w 
obranym zawodzie specyalnym. 

Narodowość kandydata lub wyznanie 
religijne nie stanowią różnicy. 

Stypondya wypłacane będą w dwóch 
równych ratach, z których pierwszą otczyma 
stypendysta przy wyjeździe za „granicę, dru- 
gą zaś z końcem pierwszego półroszą szkol- 
nego, jeżeli wykaże w sposób niewątpliwy , 
iż bawiąc za granicą, Zrobił celujące postę- 
py w obranym zawodzie. | 

Stypendya z niniejszej fundacyi trwają 
prawidłowo tylko przez rok jeden, wolno 
jest wszelako stypendyście, który w pierw- 
szym roku pobytu za granicą, Zrobił, celu- 
jące postępy w naukach okazał się godnym 
użyczonego sobie dobrodziejstwa, prosić o 
pozostawienie stypendyum jeszcze na rok 
następny, jeżeli wykaże w sposób wiarygod- 
ny, że studya, którym się poświęcił, w cią- 
gu jednego roku nie mogły być wyczerpu- 
jąco ukończone, lub że do zupełnego wy- 
kształcenia się, drugi rok studyów koniecz- 
nie jest potrzebnym. 

W myśl tych postanowień listu funda- 
cyjnego, stypeadyści z bieżącego roku szkol- 
nego przypuszczeni są do ubiegania się 0 u- 
zyskanie stypendyum jeszcze na rok szkol- 
ny 1876/7. l 

Prawo nadania stypendyów z fundacyi 
powyższej raczył przyjąć Najjaśniejszy pan; Wy- 
dział krajowy zaś przedstawia na każde sty- 
pendyum trzech kandydatow. 

Chcący się ubicgać o stypeudya po- 
wyższe, winui wnieść podania swoje do Wy- 
działu krajowego, a inianowicie C któczy już 
są w posiadaniu stypendyów, a praguą u- 
zyskac ich pobór na rok przyszły pod wa 
runkami i na drodze wskazanej im w de- 
krecie stypendyjnym, ci zaś, którzy dopiero 
po raz pierwszy o stypendyum się ubiegają, 
za pośreduictwem zakładu, na którym nau- 
ki ukończyli. f : 

Termin do wniesienia podań ustanawia 
się najdalej do 20 lipca 1876 roku. 

Do podania należy dołączyć: metrykę 
chrztu lub urodzenia, wystawiune przez 
właściwe władze, świadectwo o stosunkach 
majątkowych kandydata i rodziny jego, świa- 
dectwo obyczajności , absolutor, um z odby- 
tych nauk uniwersyteckich lub akademickich 
tudzież świadectwo szkolne, szczególniej z 
lat ostatnich. W podaniu przytoczyć należy 
w jakiej gałęzi nauk lub sztuki i w którym 
z zakładów zagranicznych zamierza kandy- 
dat dalej pracować, tudzież w jaki sposób 
chciałby nabytą naukę spożytkować w przy- 
szłości. Podanie winno wreszcie zawierać 
dokładny adres, pod którym załatwienie ma 
dojść w swoim czasie kandydata. RE 
Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i 

Lodomergi i W. Ks. Krakowsk. 

We Lwowie dnia 14 czerwca 1876. 
(2691 1 3) E dy kt. 

L. 13908 C. k. sąd powiatowy miej- 
sko - delegowany: S. I we Lwowie wzywa 
niniejszam niewiadomego z miejsca pobytu 
Rudolfa Michalewskiego w sporze Zygmunta 
i Augusta br. Romaszkanów tudzież Karoli- 
ny hr. Komorowskiej przeciw niemu pto. 50 
złr. z pa by tem pewniej w 8 dniach po- 
dał miejsce pobytu powołanych przez siebie 
świadków Jana Mieczernego i Teofili Chmie- 
lowskiej, ileże w razie przeciwnym dowód 
przez tych świadków uznany zostanie za 
zgasły. Kuratorem tegoż Rudolfa Machalew- 
skiego został ustanowiony adw. Dr. Grego- 
rowicz z substytucyą adw. Dra. Goreckiego. 

Lwów dunia 31 maja 1876, 

(2698 1—3) Edy K t. 

L. 25456. (6. Ik, sąd krajowy we Lwo- 
wie wzywa niniejszym edyktem posiadaczy 
wedle podania zagubionej karty zastawniczej 


51 dozwalającej zaintabulowania p. | Nr. 34596 na srebrną cukiernicę wartości 


szacunkowej 40 złr. w.a, za pożyczoną kwo- 
tę 30 złr. w. a. na zastaw z terminem wy- 
kupna 21 marca 1876 oddaną, ażeby Trze- 
czoną kartę zastawniczą w przeciągu jedne- 
go roku od dnia ostatniego ogłoszenia ni- 
niejszego edyktu licząc, sądowi tem pewniej 
okazali, ile że po upływie tego czasu rze- 
czona karta zastawniczą zą umorzoną uzna- 
ną zostanie. 

Lwów dnia 13 mają 1876. 

(2669 1--3) Edykt 

L. 3850. C, k. sąd powiatowy w Szczer- 
cu podaje do wiadomości, iż na żądanie 
c. k. uprz. gal. akcyjnego banku hipotecz- 
nego we Lwowie celem wydobycia sumy 563 
złr. 28 ct, a. w. z pn. odbędzie się na dwóch 
terminach dnia 13 lipca i dnia 10 sierpnia 
1876, każdym razem o godzinie 9 przedpo- 
łudniem w c.k. sądzie powiatowym przymu- 
sowa licytacyjna sprzedaż realaości pod L. 
36 w Seredycy położonej wedle do Tom. I. 
pag. 176 n. 3 haer. dłużnika Fedka Mykiet- 
ki własnej na obydwóch tylko wyżej szacun- 
kowej wartości lub za takową pod następu- 
jącemi warunkami licytacyjnemi. 

Cenę wywołania ustanawia się na 1216 
złr. 66 ct. w. a. każdy chęć kupienia mają- 
cy złoży przed licytacyą wadyum w ilości 
100/9 od ceny szacunkowej. 

„ Dalsze warunki i ekstrakt tabularny 
przejrzeć można w registraturze. 

Wierzycieli hipoteczni z miejsca poby- 
tu niewiadomych, lub którzyby dopiero po 
dniu 21 czerwca 1875 na hipotekę weszli 
lub którymby uchwała licytacyjna doręczo- 
ną być nie mogła zawiadamia się o tejże 
na ręce kuratora pana Tomasza Albera ze 
Szczercą. 

Zawiadamia się o niniejszej uchwale na 
! ręce kuratora p. Tomasza Albera. 
| Szczerzec dnia 30 grudnia 1875. 


(2810) ErFfenntnijje. 


Das I. £. reisgericht in Trient als Pep- 
gericht bat über Antrag der f I. Staatsan: 
| maltjchajt in Folge des Bejchlujjeś vom 7 Juni 
1876, Nr. 3063 zu Stedht erfannt: 

Der Jnhalt des Artifels „Il Banchetto“ 
von ben Worten „Alle 41/5 si riunirono* big 
ju den Worten „di tutte le citta italiane“, 
dann der Jnhalt des Artifels „Cronaca per 
Leguauo* von ben Worten „Componevano“ 
bis zu ben Worten „Fu applaudi tissimo" in 
der in Mailand erjcheinesben Beitihrift „La 
Ragione“ Jtr. 164 unb 165 vom 29, 30, 30, 
und 3lten Mai 1876 begründet den Thatbe- 
ftanb des Berbrehens der Störung der öffent: 
lichen Nuhe nah $ 65 lit. a St. G. und wird 
unter gleichzeitiger Wejłótigung der verfügten 
Befdhlagnabme auf Grund des $ 493 St. P. 
O. und des $ 36 des Preggejeges bie Weiter: 
vebreitung biejer Drudjchrijt verboten. 


on WZ POZO A O 


Das £ E Kreis- als Prekgeriht in 
Trient kat auf Antrag der f. t. Staatsan: 
waljchajt in Folge des B fehlujjeg vom 10 Juni 
1876 3. 3117 zu Recht erfannt: 

Der Anhalt des AUrtife(ż „Trieste el Ita- 
lia“, von den Worten „Riceviamo dat nostri 
amici di Trieste“ big zu ben Worten „Il Co- 
mitato Triestino“ in ber in Mailand erjchei: 
nenden Beitjchrift „Ii Pungolo“ Mir. 152 vom 
3 und 4 Juni 1876 begründet den Thatbeftand 
des Merbrechens der Störung der öffentlihen 
pue mi u EH St. 6. und wird unter 
je: attigung Der verjigten Bajchlagnabme au 
Grund des $ 493 Si R. e s, § 4 
bes rekgejczes bie Weiterverbreitung diefer 
Drudjchrift verboten 


(2346) 

„jm amen Sr. Majeftót des Kaifers! 
Das E E Qandesgeriht Wien ale Preggericht 
bat auf Antrag der t. É Staatsanwaltjchaft er- 
fannt, bak der Jnhalt bes in ber Nr. 1407 
der „Deutfhen Zeitung" vom 2 December 
1875 in bem Feuilleton . Ueber bie Regierungs- 
fuuft der apfte" enthaltenen Artifels den 
Thatbeftand des Bergehens nah $ 303 St 
©. begründe und demnach gemäß $. 492 St. 
P- D. bie gänglihe Bernihtung und das Ver- 
bot der Weiterverbreitung diefer Drudidrift 
auśjejprochen wird. 

Wien, am 12 Juni 1876. 


Das E. E Qanbes: als Preggeriht in 
Raibach Hat auf Antrag ber £. t Staatsan: 
waltichaft in Folge Bejhlujjes vom 11 Juni 
1876, 3. 6181, gn Redt ertannt: 

Der Jnbalt der in der Nummer 131 der 
in Qaibah erfchein nben |lovenijch politijchen 
Beitjchrift „Słovenski Narod* vom 9 $Guni 
1876 auf der 3 Seite in der 2 und 3 Spalte 
unb auf ber 4 Seite in der 1 Spalte abge- 
brudten Original:Svrtejpondenz „Iz Gorenjske- 
ga 1 mu (Izv. dop)“ beginnend mit „Tri le- 
ta je uże“ unb enbend mit „bliza se i tvoj 
odisej*, begrůnde den Thatbeftand des Berge: 
gens gegen Die Offentlihe Ruhe und Ordnung 
nach $ 300 St ©. e3 mude bemnah zufolge 

| ber $3 489 und 493 St P. D. bie Weiter- 
verbreitung diefer Drudfchrift verboten. 


wych. piór, wełcy, m 


W eleganckich pudełkach blasza- 
Í nych moja marką 0 POEODNOM 
PA po 30 ct, 30 ct. i 4 zł. 5Q c 

s, Można go dostać marką i OZNA: 
PO czony, także w wielu handlach ko- 
BZ rzennych. (2342 6—12) 


surowych i wyprawionych, 
SI © EURE" OPEN DDA are 


Ten balsan: wygładza powstałe na twarzy zmarszczki ! znaki ospowe, nadaje twarzy kolor 
młodociany, a skórze białości, świeżości i de ikatności; usuwa w najkrótszym czasie piegi, ostudy, 
Cena słoika z przep' sem uży- 
(2083 7— 12) 


+  pryszczyk), czerwoność nosa i wszystkie inne nieczysto:ci skóry 
Pp, cia 1 złr 50 et w. a., z przesyłką pocztową o 10 ct. więcej. 
PY E i ii we zoyi w TRY P wi EP, „Pod RE Orłem“. 


NARA 


| Wein und Spirituosen 


(2811 2—4 
[JĘDRZEJ WE 


poleca swoją 
racownię i skład 


obuwia męskiego 


po cenach 


najumiarkowańszych 


ulica Karola Ludwika 
Hotel Kuhnow, 1 27, we Lwowie. 
ZET" ES AD PŚ EOKA ZZOZ 


Stale ustawione lub ruchome 


Młocarnie sztyltowe 


do użytku ręcznego i zaprzęgu 
na windzie, 
o sile 1 do 6 koni, 


wyrabiają jako specyalność 


Umrath (Ump., Prag 


fabryka 
maszyn gospodarskich. 
Cenniki i wzory gratis. 


każdą maszynę gwarantuje się. 
(2857 _1- 6) 


Za 


L 4517. (2889 1-2) 


Obwieszczenie. 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego obwie- 
szcza niniejszem, że na podstawie $. 
63 ustaw, kapitały 92456 zł. 99ct. w a. 
i 25700 zł, w. a. listami zastawnemi, 
z większych sum 93900 zł i 25700 zł. 
w.a., na hipotekę dóbr Łuczyce z przy- 
ległością Bujawa, w powiecie Sokalskim 
położonych, W. Pana Franciszka hra- 
biego Komorowskiego własnych, z tego 
Towarzystwa wypożyczonych, z dniem 
1 stycznia 1875 r. jeszcze pozostałe 
wraz z odsetkami i należytościami pod- 
rzędnemi, właścicielowi tych dóbr wypo- 
wiedziane zostają, z tym dodatkiem, 
ażeby w przeciągu sześciu miesięcy 
takowe pod rygorem exekucyi, mia- 
nowicie licytacyi dóbr hipotec ad- 
ległych, do kasy Towarzystwa Y 
wego ziemskiego były złożone. 

We Lwowie, dnia-29 marca i 


A! Środek przeciw pluskwom !ġ 


Mój niezawodny i najlepiej skutkujący 


Proszek na Owady. 


Eram e, 


Tiudziež patentowane, wolne od trucizny 
99h ER Ś ü pb uk © m> ii ma<< 


do konserwowania skór wszelkiego rodzaju (surowych i wyprawionych), towarów suro- 

materyj sukiennych, futer, mebli, włosów i jedwabiu; — 

skutkuje bezwarunkowo i wytępia nietylko Pluskwy i innego rodzaju Owady, ale też 
chiy, Muchy, Mrówki, Mole, i niszczy zupełnie poczwarki. 


Chcecie bez przeszkody sypiać? 
to posypcie łóżka, pokoje i kuchnie moim proszkiem na owady. 
Chcecie pieniądze oszczędzać ? 


to posypcie futra, materye suknie, kobierce i meble wypróbowanym 
i najlepszym AE TURIN ena 


W prawdziwym gatunku dostać można w głównym składzie 


|JAKÓBA DEUTSCH jr., Wiedeń L1, Schóllerhof. i 


Ajencya i Dom komisowy do zakupna i sprzedaży skór wszelkiego rodzaju, 
towarów sue Da d NAA. nóg UB 


Dr. Er atelszka Sani 


Balsam brzozowy. 


Już sam przez się sok roślinny, który ciecze z brzozy, gdy się drzewo 
wywierci, jest od najdawniejszych czasów znany jako środek przyczyniający się 
do piękności. Jeżeli mę takowy według przepisu wynalazcy na' balsam pr-yrządzi, 
tedy zyskuje na cudownej skuteczności Jeżeli rię n. p. wieczór p smaruje ts mże 
twarz lub mna część skory, to się do nazajutrz rana oddzielą prawie 
nieznacznie luski, pod któremi skóra staje sie mieniaco biała. 


| Adres P. Bol.... 
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Odsprzedającym daje się rabat; FE 
opakowany za kilo 2 zł. 60 ct., nad $ 
10 kılo i do obsypywania skór zna- £ | 
cznie taniej. £ 

Polecenia z prowincyi za kartą EE 
korespondencyjną, także za pobraniem. $ 
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. BER 


Gin Haus erften Nanges fucht tilchtige 
und folibe Agenten um die türgerlite und 
faufmónnifche Stunbichaft zu befuchen. Bebingun: 
gen febr vortheilpaft Franco Offerten mit Re- 
ferenzen find an Mr. Ch. Brioncourt 7 
Taa St. Louis, Bordeaux ¿u riten 

KANNAN S (28:6 2—9) 
soba A z»iomość steno- 
| grafi polskiej, 


| będąca przeto w stame pochwy- 
B cić najbystrzejszy potok słów, 
j poszukuje umieszczenia. 
Rękojmię daje długoletnia 
praktyka i znakomita nota w 
świadectwie. (2583 1—2) 
1000 poste restante. 


A. MACZUSKIEGO 


Ces. i król. 


posiadająca dokładną 


s wyłącz. uprz. 


środek do barwienia włosów. 


Ekstrakt z Orzechów 


do farbowania włosów na 
blond, brnnatno lub czarno. 
Sporządzony z zielonej łupiny orzechów, 
zdrowiu i włosom najzupełniej nieszko dliwy, 
farbuje w pięcu minutach pięknie i trwale 
na blond, brunatno lub czarno, 
nie walając ani skóry na płowe ani bielizny. 
t fakon płynu Extraktu z orzechów 3 zł. 
1 słoik pomady a 
1 flakon oleiku orzechowego 1 
Prawdziwe do nabvcia: w składzie parfumeryj 
MA CZUGSETLEGO 
w Wi.-dniu, Kartnerstrasse Nr. 26, 
we Lwowie u Edw. 5awranka kupca, 
s u Loona Sedlaka n 
d u K. Strzyżowskiego , 
u Marcina Millera Ą 
w Krakowie u Józefa Jahna, 
u Wilhelma Fenza, 
w Nowym Sączu u W. Filipka, aptek. 
w Tarnowie u W. Wielogórskiego. | 
(1980 _15) 
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Beitreffend: 1) Das Ableben des RANI 
ten Balthafer Otto in Friedberg. 
2) Die Euratel über das Bermóe 
(2897 1—2) gen der finder des verlebten Pez 


ter Śeinrid Dtto zu Lemberg 

Die Kinder des im Fabre 1569 zu Qem- 
berg verftorbenen Peter Qeinrih Otto aus 
Friedberg in Gropherzogthum Heffen. im Leben 
Slempnermeilier, Karl Otto und Philipp Dito, 
deren gegenwórtiger Alnfenthalt nicht ermittelt 
werben fann, werden hiermit mit bem Anfügen | 
bag bie ihnen von ihrem Grogvatet zugefallene ! 
Crbfhaft bdahier cutetorijh verwaltet werde, | 
anțgefordert, ihren gegenwärtigen Nufenthalt | Ž 
dem unterzeichneten Gerichte anzuzeigen, damit 
wegen Adużshanbigung der Erbfchajt dus Nöthige | 
verfügt merden tann. 

Friedberg am 13 Juni 1876. 
Gropherzoglih Helfifher Landgericht Friedberg. |, 
spiltot, Foleniuś. 

£anbrichter. Qandgerihts-Affeff or., 


FXX 


alnościach w Austryi i Węgrzech poło- | 


Ni 'mierkim języku pod adresem: D. Wein-! 3 
3 slein, w Maris Teresiopel, w Węgrzech. 


pos o 
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IX 


Z drukarni m. Winiarza we Lwowie 


Z 


od kilkunastu lał specyalistą | autor 
„Poradułza w ałubościuch wenery: 
oziych z przydatkiem o samogwalsis“ 
leczy gruwtowuie wszelkie srabocch 


hipotecznem ubezpieczeniem na re- | 


$4 
żonych, może być dostarczonym na wę skutki szmogwałtu: pollucje | mpo- 
6 0Jo rocznie, na spłatę w dłuższym | kę teneje. „Porudnik* (drugie wydanie) ko- x 
A przeciągu lat. Dostarczanym będzie kę guje 1 gir, 20 et. ` 
A 5 | ynuje osdzień ed godziny 8—10 
ep szy Di soi realnie. 5 we La OREI En ca E A 
Zapytania należy wystosować w nie- ' O Udziela także rady lekarskiej listownie 


i wysała lekarstwa. (1436 23—?) 


C. k. uprz. gałicyjski akcyjny 


IPOTECZNY 


p m palai już teraz we Lwowie jako też w fiiliach 
swoich w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 


płatme § września 1876r. kupony 


i 
wyłosowame listy hipoteczne 


za strąceniem 6°lo eskontu (2-96) 
Lwów dnia 21 czerwca 1876 r. Dyrekcya. 


Towarzystwo kredytowe miejskie. 


Kupony od naszych listów dłużnych 69 |,, zapadające na 
dniu 1 lipcab.r. wypłaca począwszy od A lipca b.r. 
we Lwowie, centralna kasa Towarzystwa, ulica Wałowa Nr. 2. 
w Wiedniu, Kantor bankowy niż.- austr. Towarzystwa eskont. 
wiedeńskiego Banku handlowego, 


n " 


dawniej Sothen. 


ibyrekcya. 


284 


oe aan 


c PK uprzyw, gabe, 


akcyjnego Banku Bipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekia i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi. 


69, LISTY HYPOTECZNE, 


które według prawa z dnia 1. Lipca 1868 (Dz. p P., XXXVIII, Nr. 93) i naj- 

wyższego post. z dnia 17. Grudnia 1874 r. mogą być użyte do lokowanie 

kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojskowych, na kaucye 
i wadya, -- BG” są w tymże Kantorze do nabycia. TEE 


tg Wszystkie polecenia z prowincyi wykonują się bezzwło- 
cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizyi. "G (1484 35- ?) 
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Dzierżawa folwarku 
ssza Gajem‘ w Klotmi. 


Am PZŁ 


a 


L. 18932. (2746 3—3) 


Celem wydzierżawienia folwarku „za Gajem* w Błotni, staro- 
stwie przemyślańskiem położonego, na sześć (6) po sobie następu- 
jących od dnia 24 czerwca 1876 r. liczyć się mających lat, odbę- 
dzie się publiczna licytacya za pomocą pisemnych ofert na dniu 28 
czerwca 1876 r. o godzinie 11 przed południem w Departamencie 
Iszym Magistratu. 

Folwark ten zawiera obszaru 138 morgów, budynki tak mie- 
szkalne jak i gospodarskie wszystkie nowo wystawione. 

Cenę wywołania ustanawia się na kwotę 600 złr. a. w. rocz- 
nego czynszu dzierżawnego. 

Obowiązany będzie dzierżawca w razie iżby folwark ten w 
drodze przymusowej sprzedany, lub gdyby w ogóle zmiana właści- 
ciela nastąpiła z dzierżawy ustąpić, za odszkodowaniem w warun- 
kach Ieytacyjnych ustanowionem. 

Oferty mają być zaopatrzone w wadyum wynoszące 100% o- 
fiarowanego czynszu dzierżawnego rocznego wszakże nie mniej jak 
100% od ceny wywołania. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można w wyż pomienionem 
biurze w godzinach urzędowych. 

Magistrat król. stoł. miasta Lwowa. 

Lwów dnia 13 czerwca 1876, 
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„£ Doktor medycyny Karcz Ą 
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